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Rola i zadania 
drobnej wytwórczości 


Drobna wytwórczość — to ważny odcinek socjalistycznego 
uprzemysłowienia naszego kraju. Ze swoją ponad półmilionową 
armią robotników, ze swoimi drobnymi, lecz bardzo licznymi 
fabrykami ! zakładami pracy najróżniejszych gałęzi przemysłu 
drobna wytwórczość może i powinna odegrać ogromną rolę 
w dziedzinie zwiększenia produkcji artykułów powszechnego 
użytku, a także produkcji pomocniczej dla wielkiego przemysłu. 

Drobna wytwórczość może i powinna pokonywac swe zacofa- 
nie techniczne ł organizacyjne. wynikające stąd, że nosi ona 
na sobie piętno swego pochodzenia z chaosu drobnej, zacofanej, 
chałupniczej gospodarki kapitalistycznej. Towarzysz Stalin na 
XIV Zjeżdzie WKP(b) w 1925 r. z naciskiem podkreślił koniecz- 
ność rozwijania przemysłu miejscowego. „Nie możemy skon- 
centrować się tylko na rozwoju przemysłu związkowego 
stwierdził towarzysz Stalin — gdyż przemysł związkowy, nasze 
scentralizowane trusty t syndykaty nie mogą zaspokoić całej 
różnorodności upodobań i potrzeb 140-milionowej ludności. Po 
to, aby można było zaspokoić te potrzeby, konieczne jest osiq- 
gnięcie takiego stanu, aby zawrzało życie, życie przemysłowe 
w każdym rejonie, w każdym okręgu, w każdej guberni. „obwo- 
dzie, w narodowej republice Bez wyzwalania sił, zatajonych 
w terenie w zakresie budownictwa gospodarczego, bez udziela- 
nia wszechstronnego poparcia przemysłowi miejscowemu, po- 
czymając od rejonów i okręgów, bez wyzwalania wszystkich 
tych sił, nie będziemy mogli osiagnąć tego ogólnego zrywu bu- 
downietwa gospodarczego, o którym mówił Lenin“. e! 

Nasza drobna wytwórczość zaczyna już wchodzić na właści- 
we tory. Ma już ona za sobą pewne sukcesy produkcyjne. oraz 
osiągnięcia w rozbudowie sieci uspołecznionych placówek EH 
gowych. Poczyniła też krok naprzód w dziele rozwcju spółdziel- 

~ ni rzemieślniczych. będących podstawową formą uspołecznienia 
ierolniczej produkcji drobnotowarowej r Ee. 
s ns V Sooni w kierunku organizacyjnego skupienia 


| drobnej wytwórczości było powołanie w marcu br. Centralnego 


Urzędu Drobnej Wytwórczości (CUDW). Do zadań tego urzędu 

' należy planowe, szybkie rozwijanie uspołecznionych placówek 

wytwórczych i usługowych w oparciu o maksymalne wykorzy- 

stywanie miejscowych surowców. Do zadań jego należy pokie- 

rowanie drobną wytwórczością w realizowaniu na tym odcinku 
Planu 6-letniego. i 

A założenia Sanu są bardzo poważne, bo wskaźnik wzrostu 


| |. Ww Planie 6-letnim dla przemysłu miejscowego wynosi 466,9 


proc., a dla spółdzielczości pracy łącznie z usługami — 892,2 
procent. <A 

„Organami Centralnego Urzędu Drobnej wytwórczości w te- 
renie są wydziały przemysły i — wyodrębnione — wydziały 


przemysłu materiałów budowlanych prezydiów rad narodo- 
wych. One to odpowiadają za rozwój drobnej wytwórczości na 
swoim terenie, za właściwe, pełne zaopatrzenie miejscowego 
rynku w artykuły, wytwarzane przez drobną wytwórczość (u- 
zyskane nadwyżki towarowe idą do puli ogólnokrajowej). Rady 
narodowe zatem muszą dokładnie przeanalizować stan zakła- 
| dów drobnej wytwórczości, poznać ich warunki produkcji i po- 
| trzeby, zwłaszcza w zakresie kadr. Muszą zmobilizować załogi 
do walki o wykonywanie planów w pełnym zaplanowanym 
asortymencie i w wysokiej jakości. n ; 
Wojewódzkie i ae komitety naszej partii powinny 
| zwrócić większą niż dotąd uwagę na drobny przemysł. Ani zk 
| wiem nasze instancje partyjne w terenie, ani miejscowe wła- 


| dze, nie interesowały się do niedawna należycie drobną wy- 


| twórczością, zajmowały się nią „na marginesie" innych spraw, 


| 


nie doceniały jej doniostego znaczenia w socjalistycznej prze- 


budowie naszego kraju. 5 ; 
. Drobna wytwórczość przeżywa swój przełomowy etap. Z roz- 


| drobnionej, gospodarczo mało aktywnej — przekształca się w 


zespoloną, planową, aktywną wytwórczość socjalistyczne. Pr ʻe- 
kształca się jej struktura, przekształca się jej rodzaj produkcji. 
_ Drobna wytwórczość powinna być nastawiona przede wszy- 
stkim na zaspokojenie potrzeb miejscowego rynku, na możliwie 
jak najpełniejsze wykorzystanie miejscowych źródeł surowco- 
wych, zwłaszcza surowców odpadkowych. Drobna wytwórczość 
Powinna zaopatrywać ludność w artykuły masowego spożycia, 
nieprodukowane przez przemysł wielki lub produkowane w 
niedostatecznych ilościach jak np. artykuły gospodarstwa. do- 
mowego. drobne wyroby elektrotechniczne dla potrzeb miesz- 
kańców itd. Drobna wytwórczość poczyniła już pierwsze kroki 
| "w tym kierunku i przystąpiła do produkcji specjalnych asorty- 
| mentów (jak galanteria skórzana z odpadków oraz artykuły 
| gospodarstwa domowego, galanteria szklana i gumowa, pape- 

| teria itd.). » w: s 
| Z drugiej strony drobna wytwórczość coraz Ściślej łączy się 
| 2 wielkim i średnim przemysłem, rozpoczynając dla jego po- 
trzeb produkcję pomocniczą. 

"I tak np. dyrekcja miejscowego przemysłu metalowego i ele- 
ktrotechnicznego w Katowicach przestawiła się już w głównej 
| mierze na produkcję pomocniczą dla górnictwa i hutnictwa 
| Zagłębia Śląskiego, dyrekcja przemysłu miejscowego w Rze- 

Szowie — na produkcję armatury dla przemysłu naftowego, 
j dyrekcja przemysłu miejscowego w Krakowie przystosowuje 
| się do potrzeb budownictwa Nowej Huty, dyrekcja przemysłu 

i miejscowego w Łodzi — do potrzeb przemysłu włókienniczego 
| 1 papierniczego itd. 


|. Dalej: Fabryka Maszyn Rolniczych w Słupsku, aby nie.du- ` 


| blować przemysłu kluczowego zaczyna produkować sprzęt 
| przeciwpożarowy, którego odczuwamy poważny brak. Huta 
| Szkła w Poznaniu „Antoninek", dublując przemysł kluczowy, 
| Produkowała dotychczas butelki, a obecnie przechodzi na pro- 
| dukcję galanterii szklanej. Przejęta przez przemysł miejscowy 
| stocznia śródliądowa w Brzegu zostanie przestawiona na pro- 
I dukcje sprzętu racjonalizatorskiego dla budownictwa, tzn. na 
| Seryjne realizowanie przyjętych pomysłów racjonalizatorskich 
| W budownictwie, dotyczących maszyn, narzędzi itd. 

| Sprawnie, planowo przeprowadzone uaktywnienie drobnej 
| Wytwórczości, sprawne i planowe pokierowanie tym całym róż- 
| Rorodnym aparatem produkcyjno-usługowym, sprawne i pla- 
| Rowe wykonywanie zadań produkcyjnych przez zakłady drob- 
| hej wytwórczości — wymagają pełnej mobilizacji robotników, 
techników i inżynierów. Wymagają intensywnego szkolenia 
załóg fabrycznych i placówek uspołecznionych, wszechstronne- 


Bo rozwoju we wszystkich zakładach współzawodnictwa so- 
Gjalistycznego i racjonalizacji. 


| ĉe polityczno-wychowawczą wśród załóg zakładów drobnej 
| wytwórczości, aby mobilizowały je do walki o Plan 6-letni. 


—, 


Komunikat Kancelarii Cywilnej 
8 Prezydenta RP 


| (9 Kancelaria Cywilna Pre- | Prezydentowi 
| denta RP komunikuje, 
| Przedstawiciele partii politycz 

Rych, organizacji społecznych 
| Mstytucji oraz osoby, pragnące 
| Drzekazać życzenia noworoczne 


| 


Ik 


| wyłożonej w- Belwederze. 


| . Ogłoszenie dekretu 
o wynalazczości pracowniczej 


| (5. W numerze 47 Dziennika 
Ustaw -R. P. ogłoszony został 
Dekret o Wymalazczości Praco- 
Wniczej. Dekret jest. pierwszym 
"na drodze reformy 
| *olskiego prawa patentowego. 
| az ujednolicenia zasad pre- 
Miowania, oceny wniosków ra- 
| Wonalizatorskich itp. 

| Celem dekretu jest zapew- 
| pienie pracownikom gospodar- 
“l narodowej pomocy i opieki 


pewnia twórcom 
ia jakie i 
dok 
sprawni 
raz przewiduje 
w stosunku do tych 
traktują wynalazek p 
czy jako wynalązek 
Dekret zobowiązuje 
nistrów do opracowa 


3 é z : s nia zasad 

| .fistwa w zakresie wynalaz obliczania wynagrodzenia 28 
| | Słości. wynalazki, udoskonalenia tech- 
| „Dekret dzieli pomysły pra- |niczne i usprawnienia oraz zo- 
Gownicze na trzy kategorie: na | bowiązuje przewodniczącego 


| Pynalazki, udoskonalenia tech- 
ne i usprawnienia. Podział 
Del ma zasadnicze znaczenie 
DT "ocenie wniosku, jego Po” 
*Uaryzacji itp. 


niania pomysłów i 


lana będzie 


pomoc techniczna, 


1 


Gigantyczny system wodno- 
-transportowy połączy wszystkie morza 
europejskiej cześci ZSRR 


Uchwała Rady Ministrów ZSRR o budowie Kanału Wołżańsko-Dońskiego 
i nawodnieniu ierenów w obwodzie rostowskim i stalingradzkim 


(€) MOSKWA (PAP). 


w ZSRR budowę Wołżańsko-Dońskiego Kanału Żeglowne- 
go. Połączenie Wołgi z Donem miało zakończyć ogromne 
prace dokonane w okresie władzy radzieckiej w dziedzinie 
rekonstrukcji i budowy szlaków żeglownych łączących Morze 
Białe, Morze Bałtyckie i Morze Kaspijskie z Morzem Azow- 
skim i Morzem Czarnym i stworzenia tranzytowego szlaku 
wodnego dla przewozu masowych ładunków. Wojna przer- 


wała rozpoczęte budownictwo. 


Zdając sobie sprawę z ogrom- , 
nego znaczenia wołżańsko-doń- ; 
skiego szlaku wodnego dla go- 
spodarki narodowej oraz biorąc 
pod uwagę fakt, że budownictwo 
to pozwoli na szerokie zastoso- 
wanie systemu zraszania i na- 
wadniania półpustynnych 'i na- 
wiedzanych przez posuchę ob- 
szarów obwodu rostowskiego i 
stalingradzkiego, rozpoczęto | 
przed trzema laty w myśl de- 
cyzji rządu ponąwnie prace nad 
budową Kanału  Wołżańsko- 
Dońskiego. Rząd radziecki uznał 
prży tym. że budowa kanału nie 
jest zadaniem lokalnym, lecz o- 
gólnozwiązkowym, którego ce- 
lem jest połączenie wszystkich 
mórz europejskiej części ZSRR 
w jednolity system wodno-tran- 
sportowy. 

W celu przyspieszenia odda- 
nia do eksploatacji wołżańsko- 
dońskiego szlaku wodnego i roz- 
winięcia prac irygacyjnych na 
półpustynnych i nawiedzanych 
przez posuchę terenach obwodu 


rostowskiego i stalingradzkiego 
oraz biorąc pod uwagę pomyśl- į 
ny rozwój prac budowlanych | 
i doskonałe wyposażenie „Woł- 
godonstroja* w potężne kopacz- | 
ki, maszyny budowłane i środki | 
transportowe, pozwalające na| 


Toteż konieczne jest, aby organizacje partyjne wzmogły pra- | czył Duclos — w naszych my- | 


Rzeczypospolitej 
źć | będą mogły dnia 1 stycznia 1951 
;,|roku w godzinach 12—14 skla- 
|dać podpisy w Księdze Życzeń, 


, Dekret stwierdzając, że wła- 
Ściciełem wynalazków pracow | 
niczych jest państwo, które za- 
pomysłów 
Prawo do wynagrodzenia, usta- 
1 w jakich warunkach 
onane usprawnienie jest u- 
eniem pracowniczym o- 
sankcje karne 
którzy 
pracowni- 
prywatny 
Radę Mi- 


PKPG do ustalenia trybu oce- 


: „l ustalania 
przypadków, w których udzie- 


racjonalizatorom 


całkowite zmechanizowanie prac | 


ziemnych i betoniarskich — Ra- 
da Ministrów ZSRR postanowi- 
ła skrócić o 2 lata ' ustalony 
wcześniej termin zbudowania 
wołżańsko - dońskiego szlaku 
wodnego i zakończyć w roku 
1951 budowę tego kanału. 

Kanał ten połączy Wołgę z 
Donem w rejonie od Stalingra 
du do miasta Kałącz nad Do- 
nem. Długość jego wyniesie 
101 km. Na kanale tym znajdo- 
dać się będą: 13 śluz, 3 zapory 
wodne, stacje pomp, przystanie, 
mosty i inne urządzenia. 

Rada Ministrów ZSRR posta- 


Potężna manifestacja w Paryżu w 30 rocznicę 


powstania Francuskiej Partii Komunistycznej 


nawia zakończyć w roku 1951 
budowę węzła wodnego nad 
Donem w rejonie stanicy Cim- 
liańskaja wraz ze zbiornikiem 
wodnym o pojemności 12,6 mi- 
liarda m sześc. System ten skła- 
dać się będzie z betonowej, 
przepustowej zapory wodnej 
długości 500 m, zapory ziemnej 
długości 12,8 km, 2 śluz dla stat- 
ków, portu rzecznego oraz ma- 
gistrali kolejowej i szos biegną- 
cych wzdłuż zapory. Ponadto 
przy zaporze Cimliańskiego wę- 
zła wodnego zbudowana zosta- 
nie i oddana do użytku w roku 
1952 elektrownia wodna o mo- 
cy 160.000 kW, która zaopatry- 
wać będzie w tani prąd nawa- 
dniane tereny rolnicze oraz 
przemysł. 


Rada Ministrów ZSRR posta- 
nawia, aby Kanał Wołżańsko- 
Doński, Cimliański węzeł wodny 
oraz elektrownia wodna, odda- 
ne zostały do użytku wiosną 
1952 roku. 


Ponadto w latach 1951 — 1956 
zrealizowane zostanie budow- 
nictwo systemów nawadniają- 
cych dla zraszania 750.000 ha i 
nawodnienia 2.000.000 ha na ba- 
zie zasobów wodnych Donu. Te- 
reny te wykorzystane będą prze- 
de wszystkim pod uprawę psze- 
nicy i bawełny. 

Uchwała Rady Ministrów 
ZSRR przewiduje następnie bu- 
dowę Dońskjego Kanału Głów- 


| nego długości 190 km od Cim- 


| 


liańskiego rezerwuaru wodnego 
do wsi Proletarskaja oraz 


długości 568 km. N 


tych wzniesionych zostanie sze- 


reg śluz oraz 140 stacji pomp. į 
Dodatkowo zbudowana zostanie | śv 
sieć kanałów żraszających i na- | 


Jeszcze przed wojną rozpoczęto | nie 750.000 ha 


i nawadnianie 
2.000.000 ha ziemi. 

Uchwała Rady Ministrów 
ZSRR zobowiązuje minister- 
stwa: rolnictwa, uprawy bawel- 
ny i ministerstwo sowchozów, 
aby w roku 1952 powierzchnia 
zraszana wynosiła już 100.000 ha, 
a nawadniana również 100.000 
ha. W latach nastepnych, do ro- 
ku 1956 cała objęta planem po- 
wierzchnia będzie zraszana i 


| nawadniana. 


Ministerstwa te zobowiązane 
są do jak najszerszego wykorzy- 
stania energii elektrycznej w rol 
|nictwie, w szczególności w or- 
|ce, do prowadzenia prac rol- 
|nych przy pomocy traktorów 
| elektrycznych oraz do stosowa- 


chanizacji 


(f) MOSKWA (PAP). — Cała 
prasa radziecka zamieściła peł- 
iny tekst uchwały Rady Mini- 
| strów ZSRR o budowie Kanału 
| Wołżąńsko-Dońskiego i nawod- 
nieniu terenów w obwodzie ro- 
| stowskim i stalingradzkim. 
| Dzienniki „Prawda“, „Izwiestia'' 
i inne, zamieszczają szczegóło- 
wą mapę tych terenów z wyzna- 
jczonymi na niej kanałami, 
| zbiornikami wodnymi, tamami, 
i elektrowniami itd. Wszystkie 
i dzienniki radzieckie poświęciły 
artykuły wstępne tej nowej, do- 
niosłej uchwale rządu radziec- 
kiego. 
|! Dziennik „Prawda“ pisze: 
| Uchwała rządu radzieckiego — 
to nowy, dobitny przejaw po- 


nia energii elektrycznej dla me- | zraszających i nawadniających, 
prac wymagających | przeprowadziły sadzenie ochron- 
dużego wysiłku fizycznego, m. ' nych pasów leśnych. 


Dziennik „Prawda“ o nowej 


in. w hodowli bydła oraz w in- 
nych gałęziach gospodarki koł- 
chozowej i sowchozowej., 
Uchwała Rady Ministrów 
ZSRR zobowiązuje przedsiębior 
stwo „Hydroprojekt* do prze- 
prowadzenia badań i opracowa- 
nia projektów związanych ze 
wspomnianym wyżej budowni- 
ctwem, a przedsiębiorstwo ,„Woł 
godonstroj" do budowy Głów- 
nego Kanału Dońskiego i wszy- 
stkich kanałów pobocznych, jak 
również do budowy całego sy- 
stemu śluz, zapór wodnych, sta- 
cji pomp itd. Rada Ministrów 
poleciła ministerstwu leśnictwa 
ZSRR, ministerstwu rolnictwa i 
ministerstwu sowchożów, aby je 
dnocześnie z budową kanałów 


a m O O eaa NA OO nh 


wielkiej budowli komunizmu 


ińskim i Północno-Krymskim, 
na mapę ZSRR wnosi się jesz- 
cze jedną wielką budowlę — 
Żeglowny Kanał Wołżańsko- 
Doński i sieć kanałów iryga- 
cyjnych w obwodzie rostow-* 
skim i stalingradzkim. 


Wysiłki partii komunistycz- 
nej, rządu radzieckiego i całe- 
go naszego narodu pisze 
„Prawda* zmierzają do realiza- 
cii genialnego programu bu- 
downictwa komunizmu, wyty- 
czonega przez Stalina w Je- 
go historycznym przemówieniu, 
wygłoszonym w lutym 1946 
roku. 


Wskazując, iż ustrój radziec- 
ki rozwija się w takim szybkim 


| 


tęgi państwa radzieckiego, jego | tempie, o jakim nie może nawet 


pokojowej polityki.  Kroczyć 


a kanałach | prawo rozwoju 


wciąż naprzód po drodze poko- 
ju i postępu, postawić na służ- 


| bẹ człowieka niepokonane je-| 


|szcze siły przyrody, budować 


| społeczeństwa 


| socjalistycznego. i 
W ślad za największą na 
riecie Kujbyszewską Elektro- 


wnią  Wodną, gigantycznym 


wadniających, która czerpać bę- „Stalingradhydrostrojem, Głów- 
dzie wodę z Głównego Kanału nym Kanałem Turkmeńskim. 


Dońskiego i 
nych. Sieć ta umożliwi zrasza- 


(f) GENEWA (PAP). W związku z 30 rocznicą powstania 


Francuskiej 
29 grudnia 1950 r., odb 
potężna manifestacja, 
| tysięcy osób. 


Na trybunie honorowej zajęli 
miejsca: członkowie KC i Biura 
Politycznego KPF oraz przed- 
stawiciele bratnich partii zza 
granicy. 

Wśród burzliwych oklasków 
Marcel Cachin odczytał pismo z 
pozdrowieniami do Maurice Tho- 
reza. Następnie Lecoeur powitał 
gości zagranicznych i odczytał 
depesze nadesłane z okazji 30- 
lecia Francuskiej Partii Komu- 
nistycznej. 


Partii Komunistycznej, 


przypadającą na dzień 


yła się w środę wieczorem w Paryżu 
w której wzięło udział kilkadziesiąt 


Z kolei zabrał głos Marcel Ca- 
chin. Wspomniał on o chlubnej 
historii Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej, podkreślił, że jej 
natchnieniem była Wielka So- 
cjalistyczna Rewolucja Paź- 
dziernikowa, stwierdził, że w 
dzisiejszej sytuacji międzynaro- 
dowej, gdy imperialiści nawo- 
łują do nowej krucjaty antyko- 
munistycznej, przed Francuską 
Partią Komunistyczną stoją nie- 
zwykle doniosłe zadania. 


Przemówienie J. Duclos 


„Dłuższe przemówienie wygło- 
sil następnie Jacques Duclos, 


powitany gorąco przez zebra- | 


nych. 

Mówca wyraził żal, że Mauri- 
ce Thorez, ze względu na obe- 
cny stan zdrowia, nie mógł u- 
czestniczyć w manifestacji. Jest 
| on jednak obecny — oświad- 


ślach i sercach. 


Duclos podziękował serdecznie 
wszystkim bratnim partiom za 
nadesłane pozdrowienia i za 
Przybycie licznych delegacji. 
Wzruszyły nas szczególnie — 
powiedział Duclos — pozdrowie- 
nia partii, która jest naszym 
wzorem i przykładem — wiel- 


historii świata — WKP(b), par- 
tii Lenina i Stalina. Specjalne 
podziękowanie skierował on do 
Chińskiej Partii Komunistycz- 
| nej, która pod przewodem Mao 
| Tse-tunga prowadzi naród chiń- 
ski do zwycięstwa. 

í Omawiając wydarzenia powo- 
jenne, Duclos zobrazowai rolę 


(Kor. wł.) Dnia 28 bm. dy- 
rektor naczelny CZPB 
Jóźwiak przesłał na ręce mini- 
stra Przemysłu Tekkiego tow. 
| Eugeniusza Stawińskiego nastę- 
pującą depeszę: 

„W dniu 28 grudnia br. o 
godz. 20 przemysł bawełniany 
| wykonal roczny plan produk- 
cyjny w tkaninach gotowych. 
Plan został wykonany dzięki 
mobilizacji wszystkich pracow- 
ników przemysłu bawełnianego, 
dzięki ofiarnej pracy załóg fa- 
brycznych i personelu technicz- 
nego“, 


|kiej partii, która zmieniła bieg. 


FPK w walce przeciwko reali- 
zacji planów, narzuconych Fran 
cji przez imperialistów amery- 
kańskich, przy pomocy burżua- 
zji francuskiej i prawicowych 
„socjalistów francuskich. Fran- 


cuska Partia Komunistyczna pię | 
tnuje i demaskuje tych wszy- | 


stkich, którzy zdradzili interesy 
narodu, interesy Francji. Jasne 
jest, — że w tych warunkach 
imperialiści amerykańscy i ich 
sługusi, kontynuatorzy polityki 
Hitlera, dążą do zadania nowych 
ciosów naszej partii. Dowodzi to 
— powiedział Duclos — że an- 
tykomunizm i zdrada interesów 
ojczyzny idą w parze. 


Nie nie zdoła złamać woli 
ludów walczących o wolność 


Imperialiści amerykańscy — 
mówił Duclos — przeszli do ak- 
tów otwartej agresji, atakując 
naród koreański. Nic jednak nie 
zdoła złamać woli oporu ludów, 
zdecydowanych walczyć o wol- 
ność i niepodległość. Wyrażając 
uczucia wszystkich Francuzów 


| 


kanałów pobocz- | Kachowską Elektrownią Wod- 
na, Kanałem Południowo-Ukra- | chwianą ostoję pokoju. 


przekazuję braterskie pozdrowie 


reańskiemu i ochotnikom chiń- 
skim, przybyłym im z pomocą. 

Fotępiając ostro wojnę kolo- 
nialną w Vietnamie, mówca o- 
świadczył: 

By móc kontynuować tę zbro- 
dniczą i antyfrancuską wojnę 
potrzebni są nowi żołnierze. To 
też koła oficjalne planują wy- 
|słanie do Indochin młodych 
| Francuzów, odbywających służ- 
i bę wojskową. My jednak oświad 
czamy: „Jężeli dowiecie się, że 
|chcą was wysłać do Vietnamu, 
zwróćcie się do nas i natych- 
jmiast postaramy się przeszko- 
(dzić tej zbrodni. Walczmy wszy- 
| scy razem o wycofanie francu- 
skiego korpusu ekspedycyjnego, 
o pokój w Indochinach — dro- 
gą rokowań z prezydentem Ho 
| Szi - minem“. 


Naród francuski 
nie bedzie nigdy walczył 
przeciw ZSRR 


Jacques Duclos przeszedł z 
kolei do omówienia agresyw- 
inych przygotowań obozu impe- 
i rialistycznego przeciwko ZSRR 
i demokracjom ludowym, przy- 
| gotowań, które znalazły wyraz 
|w pakcie atlantyckim i w dą- 
żeniach do odbudowy Wehr- 
machtu, 

Duclos: przypomniał następnie 
propozycje Związku Radziec- 
kiego w sprawie zwołania kon- 


manewry imperialistów zachod- 
| nich, zmierzające do jej unie- 
możliwienia. 

W obliczu zbrodniczych pro- 
i wokacji podżegaczy wojennych 
| — oświadczył Jacques Duclos — 


| zem: 


| + : H : 
' Związkowi Radzieckiemu“. 


W wielkiej bitwie o plan na | ga 
tow. ' czolo wysunęła się załoga ZPB najwyższego gatunku. 


im. Armii Ludowej w Łodzi. 
Dzięki ofiarnej  kolektywnej 
pracy całego personelu fabrycz- 
nego Zakłady im. Armii Ludo- 
wej wykonały swoje zadania 
pierszego roku planu 6-letniego 
już w dniu 7 grudnia. 

Do przedterminowego zreali- 
zowania planu przyczyniła się 
wydatnie również załoga ZPB 
w Andrychowie. Wykonała ona 
roczny plan w tkalniach 20 bm., 
a w wykończalni 21 bm. osią- 


| 
| 
| 


Pod względem jakościowego 
wykonania planu na czoło wy- 
biła się załoga ZPB w Prutni- 
ku, produkując 90,6 proc. towa- 
rów pierwszego gatunku. 

Do zakładów, które pracowa- 
ły szczególnie ofiarnie należą 
ponadto ZPB im. Dubois, wy- 
różniające się wspaniałym roz- 
wojem wielowarsztatowości, 
ZPB im. Szymańskiego z ini- 
cjatywy których tkacze podjęli 
nową formę współzawodnictwa 


gęstej dla dobra ojczyzny, dla dobra | 
sieci kanałów bocznych łącznej |i szczęścia narodu — takie jest | 


ferencji czterech mocarstw oraz | 


i 


i 


| 


| nia bohaterskiemu ludowi ko- | 


i 


f 


powtarzamy i zawsze powtarzać | 
! bedziemy za Maurice Thore- z 
„Naród francuski nigdy | burzliwą owację, po czym roz- | 
| nie będzie walczył przeciwko | legł się chóralny śpiew Między- | 


i 
i 


Przemysł bawełniany wykonał zadania 
produkcyjne pierwszego roku Planu 6-letniego 


jac około 88 proc. towaru jo podniesienie przeciętnej wy- 


j da“ pisze: Spojrzenia całej po- 


| pragnącego żyć w wolności 


marzyć jakiekolwiek państwo | 
burżuazyjne. dziennik „Praw- 
stępowej ludzkości zwrócone są | 
w stronę kraju radzieckiego. 
Zwycięskie budownictwo ko- 
munistyczne w ZSRR to 
przykład, który zagrzewa masy 
pracujące krajów demokracji lu- 
dowej do budownictwa socja- | 
lizmu. Lud pracujący całego | 
świata pozdrawia kraj radziec- | 
ki, który prowadzi budownic- 
two pokojowe. Widzi on w 
Związku Radzieckim nieza- 


Zebrani, powstawszy z miejsc, j 
powitali te słowa żywiołową 
owacją. 


O rząd prawdziwie 
demokratyczny 


Jacques Duclos podkreślił na- i 
stępnie konieczność jak najszer- 
szego rozpowszechnienia DZA 
chwał II Światowego Kongresu | 
Obrońców Pokoju i dalszej mo- 
bilizacji narodu francuskiego w 
walce przeciwko uzbrajaniu za- 
chodnich Niemiec. Mówca na- | 
piętnował represje rządowe | 
wobec obrońców pokoju. 

W końcowej części swego 
przemówienia Jacques Duclos | 
wzywał do jedności akcji z ro- 
botnikami socjalistycznymi w| 
walce o pokój i apelował do 
wszystkich uczeiwych Francu- | 
zów, by dążyli wspólnie do u- 
tworzenia takiego rządu, który 
by prowadził polityke prawdzi- 


i wie francuską. Rząd taki powi- 


nien walczyć o bezwzględny za- 
kaz broni atomowej i wszyst- 
kich innych broni masowej 
zagłady, o wycofanie wojsk cu- 
dzoziemskich z Korei, o repa- 
triację korpusu ekspedycyjnego 
z Indochin i o zawarcie popra] 
z rządem Ho Szi-mina, o zakaz 
zbrojeń niemieckich, o ścisłe | 
przestrzeganie układu poczdam- | 
skiego i traktatu francusko-ra- 
dzieckiego, gwarantującego bez- 
rieczeństwo Francji, o przy ję- 
cie Chin Ludowych do ONZ. 
Taką politykę prowadzić mo- , 
że jedynie rząd, jednoczący 
wszystkie siły patriotyczne i 
demokratyczne, rzad, który wy- 
rażałby wolę calego narodu. | 
i 


| 


niepodległości. A 
Uczestnicy zebrania powstali | 
miejsc i zgotowali mówcy į 


narodówki. 


konywania norm. 

Do fabryk, których załogi 
mogą się poszczycić wzorową 
pracą w tym roku należą tak- 
że m. in. ZPB im. I Dywizji, 
ZPB im. 1 Maja, ZPB im. Han- 
ki Sawickiej oraz ZPB im. Har- 
nama, gdzie dzięki niezmordo- 
wanej pracy całej załogi z dy- 
rekterem naczelnym tow. Łęgo- 
szem, byłym tkaczem, na czele 
powstały dwie nowe tkalnię. 


(bz) 


Sukces polskich górników 


Dnia 22 bm. polski przemysł węglowy wykonał przedterminowo 


plan produkcyjny 


pierwszego roku 
przodujący wiertacze z kopalni „Szombierki“, tow. 


sześciolatki Na zdjęciu 


tow. Hen- 


ryk Szyndera i Wiktor Sobecka, którzy wykonują przeciętnie 


180 proc. normy. 


Foto AR 


Apel Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju o jak najszerszy udział 
w noworocznej zbiórce podarków 
dla dzieci koreańskich 


(f) Polski Komitet Obrońców 
okoju opublikował apel 
społeczeństwa, wzywający © do 
zbierania podarków noworocz- 
nych dla dzieci koreańskich. 
Tekst apelu brzmi m. in.: 


Aby przyjść z pomocą milio- 
nom dziecie koreańskich, ofia- 
rom -agresji amerykańskiej, 
znajdującym się często bez 
chleba i dachu nad głową - 
Polski Komitet Obrońców Po- 
koju zwraca się do wszystkich 
komitetów, aktywistów i agi- 
tatorów ruchu pokoju oraz do 
całego narodu polskiego z ape- 
lem o czynny udzia? w zbiór- 
ce podarków dla dzieci koreań- 
skich. 


Każda matka w Polsce pamię 
ta straszliwy los dzieci polskich 
podczas wojny i okupacji hitle- 
rowskiej, każda matka - Pol- 
ka przyjdzie z pomocą dzie- 
ciom koreańskim. 


i 


do | młodzież 


i 
| 


Każdy Polak i Polka, cała 
przyczynią się swo- 
ją pomocą do ulżenia cierpie- 
niom naszych koreańskich sióstr 
i braci. 

Jesteśmy przekonani, 'że zai- 
nicjowana przez Polski Komi- 
tet Obrońców Pokoju akcja 
zbierania: podarków noworocz= 
nych dla dzieci koreańskich zo- 
stanie podjęta z entuzjazmem 
przez wszystkie organizacje spo 
łeczne. Dotrze ona na pewno do 
wszystkich polskich serc i w 
praktycznym wyniku pozwoli 
otrzeć niejedną łzę, uchroni od 
sodu i zimna niejedną siero- 
e. 

Pomoc dla walczącego naro- 
du koreańskiego to nasz 
wkład w walkę światowego o= 
bozu pokoju przeciwko impe- 
rialistycznym podżegaczom wo- 
jennym. Siły pokoju na świe- 
cie rosną i potężnieją 

Pokój zwycięży wojnę. 


Coraz liczniej napływają podarki 


Załogi statków M-S „Warta*, 
S-S „Kościuszko“ oraz M-S „Le 
want“ wpłaciły na rzecz po- 
mocy dla ofiar bestialstw inter 
wentów amerykańskich doko- 
nanych na ludności cywilnej 
w Korei, sumę zł 1.984. 

Z wielu zakładów pracy i 
szkół nadeszły już dc Komite- 
tu Obrońców Pokoju w Gdań- 
sku pierwsze noworoczne po- 
darunki dla dzieci koreańskich. 

Rejonowi i obwodowi komi- 
sarze spisowi z gmin Bartołdy, 
Grudusk, Sońsk i Cpinógóra w 


pow. ciechanowskim woj. war- 
szawskiego postanowili przezna 
czyć przypadające dla nich 
premie za prace społeczne, 
związane z przeprowadzeniem 
Spisu Powszechnego — na recz 
wdów i sierot — ofiar bestial- 
skith bombardowań w Korei. 

W Łodzi masowy udział w 
pracach komitetu obywatelskie 
go zbiórki podarków dla dzie- 
ci koreańskich zgłaszają tysią- 
ce „trójek pokoju“  Szczegól- 
nie licznie zgłaszają się do pra- 
cy kobiety. 


Żołnierze lisynmanowscy w Korei 
przechodzą na stronę 


wojsk ludowych 
(f)-PEKIN (PAP). — Jak do- | Chin opisuje swe wrażenia o 


nosi z Korei północnej specjal- 
ny korespondent agencji No- 


wych Chin, żołnierze armii 'i- | 


| 


synmanowskiej przechodzą co- | 


raz liczniej na stronę Koreań- 
skiej Armii Ludowej, by wal- 
czyć przeciwko napastnikom a- 
merykańskim. Żołnierze ci o- 
świadczają, że zostali wcieleni 


przymusowo do szeregów wojsk | 


Mac Arthura i że pragną wraz 
z żołnierzami Armii Ludowej 


9 wyzwolenie całej Korei i 
zjednoczenie ojczyzny. 


Na rozkaz Mac Arthura 
wypędzono barbarzyńsko 
z Seulu 
100 tys. Koreańczyków 


(d) GENEWA (PAP). — Prasa 
paryska donosi o nowej zbrodni 
interwentów amerykańskich w 
Korei. Na rozkaz Mac Arthura 
setki tysięcy mieszkańców Seu- 
lu wypędzono z domów i pod 
konwojem żołnierzy amerykań- 
skich i lisynmanowców odpra- 
wiono na południe Korei. 

100 tysięcy Koreańczyków, 
którym Li Syn - man nakazał 
opuścić Seul — pisze dziennik 
„Liberation* — powoli posuwa 
się na południe. Wypędzeni 
mieszkańcy Seulu są w tragicz- 
nej sytuacji Wskutek silnych 
mrozów wielu z nich zmarło w 
drodze. 


Korespondent 
agencji Nowych Chin 
o jeńcach amerykańskich 
(a) PEKIN (PAP). — Specjalny 


korespondent agencji Nowych 


į | POV żeń rąk i nóg \ 
ochotnikami chińskimi walczyć | Związku z brakiem ciepłej odzie 


o. 


jeńcach amerykańskich w Ko- 
rei Północnej, w szczególności 
opowiada o swym spotkaniu z 
grupą jeńców amerykańskich 
— żołnierzy i oficerów 7 dy- 
wizji piechoty i I dywizji pie- 
choty morskiej. 

Gdy zobaczyłem tę grupę — 
pisze korespondent — natych- 
miast po wzięciu jej do niewoli, 
50 osób spośród 173 cierpiało z 
powodu odmrożeń rąk i nóg w 


ży. W ciągu kilku Z 
oddaniem się do niewoli jeńcy 
głodowali. Ochotnicy chińscy 
natychmiast ich nakarmili i o- 


dni przed 


į toczyli ich opieką. 


Niektórzy z jeńców amerykań 
skich rozumieją już.-że zostali 
oszukani przez Trumana i Mae 
Arthura. 20-letni żołnierz ame- 
rykański Philipp stwierdził: 
Wszystko jest bardzo proste. 
Wstąpiłem do armii tak jak 
inni Moja ojczyzna — to Stany 
Zjednoczone i nie rozu...iem z 
jakiej racji walczyłem w Korei. 


DZIŚ W NUMERZE 


UCHWAŁA BIURA ORGA- 
NIŻACYJNEGO KC PZPR 
W SPRAWIE PRACY 
GRUP PARTYJNYCH. 


PARTIA FRANCJI, PARTIA 


POKOJU. 

K., MAŁCUŻYŃSKI — Rocz- 
nica, której nie będziemy 
święcić. 


NOWE ZDOBYCZE NASZEJ 
KLASY ROBOTNICZEJ. 
WŁADYSŁAW GORALSKI. 
Członek Zarządu Głównego 
ZMP — Nowe życie w no- 

wych Chinach. 

E. CZUDAKOW, akademik— 
Maszyny potężnych budo- 
wli komunizmu. 


„świat wówczas, 


2 
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Wietnamska armia 
ludowa zmusiła 
oddziały francuskie 
do opuszczenia 
dalszych fortów 


" (0, LONDYN (PAP). 
pondenci dzienników brytyjskich 
donoszą z Saigonu, że w ostat- 
nich dniach wzmogła się znacz- 
nie działalność bojowa Vietnam 
skiej Armii Ludowej w północ- 
nej części kraju. 

Rceocząte w nocy z 26 na 27 
grudnia natarcie wojsk ludo- 
wych w rejonie Tienyen rozwi- 
ja się pomyślnie. Po kilkugo- 
dzinnej walce oddziały francus- 
skiego korpusu ekspedycyjnego 
musiały opuścić fort Binhlieu, 
położony w 60 kilometrach na 
zachód od miasta Monkay i wy 
cofać się w kierunku południo- 
wym. Oddziały korpusu ekspe- 
dycyjnego, zajmujące umocnio- 
ny punkt Choson położony o 15 
kilometrów na południe od Din- 


vietnamskie wojska ludowe i po 
poniesieniu znacznych strat mu- 
siały opuścić swe stanowiska, 
wycofując się na południe. 


Adenauer marzy 
o osi Rzym — Berlin 


(d) RZYM (PAP). — Dzienni- 
ki „Popolo“ i „Tempo“ opubliko- 
wały wywiady swych korespon- 
dentów z „kanclerzem' Adena- 
uerem. 

Adenauer przypomniał o „hi- 
storycznych wiezach“, łączących 
Niemcy i Włochy oraz oświad - 
czył, że obecnie Niemcy zacho- 
dnie i Włochy „związane są 
wspólnym losem, wynikającym 
z jednakowych potrzeb i inte- 
resów'. 

Jak wynika z powyższego oś- 
wiadczenia, dążące do odwetu 
koła Niemiec zachodnich, popie 
rane przez Stany Zjednoczone, 
pragną przywrócić do życia o- 
sławioną „oś Rzym — Berlin", 
która by weszła jako część skła 


dow , e MSZA 
owa do systemu agresywnego | wanych posiłków, podniesienia 


paktu atlantyckiego. 


Hitlerowski generał 
na czele oddziałów 
armii najemnej 
w Trizonii 
(© BERLIN (PAP) Organiza- 


Kores- | 


[Podnieść poziom pracy zw. zawodowych 


TRYBUNA LUDU 


w dziedzinie polepszenia warunków 


socjalnych i bytowych robotników 
Uchwała VE Plenum CRZZ 


(f) Uczestnicy VI Plenum CRZZ, które 


dniach 19 i 20 bm. przedyskut 


obradowało w 
owali referat przewodniczące- 


go Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu 


|Włókienniczego tow. Krzywańskiego o pracy tego Związku 
w dziedzinie socjalno-bytowej, 


po czym podjęli rezolucję 


wytyczającą działalność całego ruchu zawodowego w zakre- 
sie usprawnienia i podniesienia na wyższy poziom wszech- 


stronnej opieki socjalnej nad 


związkowcami zatrudnionymi 


w zakładach pracy całego kraju. 


We wstępie uchwały, VI Ple- 
num CRZZ stwierdza, że dzięki 
polityce Partii i trosce Rządu 
nieustannie polepsza się byt mas 
pracujących. Rząd Ludowy rok 
rocznie przeznacza miliardowe 
sumy na ubezpieczenia społecz- 
ne, na podnoszenie stanu zdro- 


|wotności klasy robotniczej, za- 
hlop zostały zaatakowane przez i 


bezpieczenie jej potrzeb socjal- 
nych i poprawę bytu material- 
nego. 

Zw. Zaw. Pracowników Prze- 
mysłu Włókienniczego rozwija 
stale swą działalność w zakre- 
sie poprawy warunków socjal- 
nych oraz warunków bytu mas 


| członkowskich i w tej dziedzi- 


nie ma znaczne osiągnięcia. 

VI Plenum CRZZ uznając, że 
jednym z ważniejszych zadań 
organizacji związkowych i ad- 
ministracji gospodarczej prze- 
mysłu włókienniczego jest dal- 


ki Mieszkaniowej, budownic- 
twem i remontem mieszkań ro- 
botniczych oraz przydziałem 


mieszkań dla robotników; po- 
pierać rozwój pracowniczych o- 
gródków działkowych, które sta- 
nowią poważne źródło poprawy 
materialnego bytu robotników; 

otoczyć opieką rodziny wie- 
lodzietne, młodocianych robot- 
ników i kobiety pracujące, a 
szczególnie — kobiety ciężarne, 
którym należy ułatwić uzyski- 
wanie należnych im świadczeń 
(wyprawki niemowlęce, kartki 
mleczne); 

zobowiązać wszystkie organi- 
cje związkowe do systematycz- 
nej i planowej kontroli urządzeń 
socjalnych — ze szczególnym 
zwróceniem uwagi na realne o- 
pracowywanie i pełne wykorzy- 
stywanie budżetów socjalnych, 
na właściwe  kwalifikowanie 


sze polepszanie socjalnych i by- 
towych 
i pracowników, postanawia: 

zobowiązać wszystkie organi- 
zacje związkowe do niezwłocz- 
nego usunięcia istniejących bra- 
ków i niedociągnięć w zakresie 
urządzeń socjalnych i ubezpie- 
czeń społecznych; 

zobowiązać organizacje związ- 
kowe do natychmiastowego po- 
djęcia wszelkich możliwych 
środków w celu usprawnienia 
działalności stołówek, a miano- 
wicie: poprawy jakości wyda- 


stanu higieny w pomieszczeniach 


zbiorowego żywienia, uspraw- 
nienia obsługi oraz kontroli 
|kalkulacji cen; 

zainteresować organizacje 


związkowe należytym wykorzy- 


cją jednostek tzw. policji rucho- | 


mej, które stanowić mają część 
składową zachodnio - niemiec- 
kiej armii najemnej, kieruje b. 
generał hitlerowski — Grasser. 
Grasser dowodził w czasie woj- 
ny wojskami hitlerowskimi na 
froncie leningradzkim. 

Jak donoszą ze Sztuttgartu, 
niemal wszyscy funkejonariu- 
sze policji w okręgach Sztutt- 
gart i Ludwigsburg odrzucili 
propozycje szkolenia jednostek 
„policji ruchomej“ ze względu 
na ich militarny charakter. 


Strajki w Argentynie 
(© NOWY JORK (PAP). — 
Z Argentyny donoszą, że w 
mieście Rosario wybuchł strajk 
robotników przedsiębiorstw 
miejskich i pracowników magi- 
stratu. Komitet strajkowy ogło- 
sił odezwę stwierdzającą, że 
robotnicy walczą w obronie 
praw związków zawodowych i 
domagają się ustąpienia z kie- 
rownictwa Związku działaczy, 
którzy zaprzedali się rządowej 
klice Perona. A 


Strajk robotników 


tyloniowych w Surabaja 


(0 HAGA (PAP). — Jak do- 
nosi radio Dżakarty, robotnicy 
najwiekszej amerykańskie] fa- 
bryki tytoniowej w Surabaja 
rozpoczęli strajk, domagając się 
powiększenia płac i polepsze- 
nia warunków pracy. 


stywaniem Funduszu Gospodar- 


warunków robotników | 


dzieci do korzystania ze żłob- 
ków, przedszkoli, kolonii let- 
nich; 

dopilnować prawidłowej i 
terminowej wypłaty świadczeń 
ubezpieczeniowych; kontrolo- 
wać prawidłowość wydawania 
zwolnień lekarskich, analizo- 
wać każdą listę wypłat z tytu- 
łu świadczeń  ubezpieczenio- 
wych; 

dopilnować, aby rady zakła- 
dowe wysunęły na czoło swych 
dziennych zadań sprawę opie- 
ki nad zdrowiem robotników i 
pracowników. Rady zakładowe 
powinny uaktywniać komisje 
socjalno-ubezpieczeniowe i by- 
towo - mieszkaniowe; 

należy otoczyć opieką robot- 
ników i pracowników w cza- 
sie ich choroby. W tym celu 
delegaci socjalno- ubezpiecze- 


| wczasowych. 


niowi winni odwiedzać człon- 
ków swej grupy przebywają- 
cych w szpitalu lub w domu 
dla stworzenia im odpowied- 
nich warunków higienicznych 
leczenia; 

zobowiązać organizacje związ- 
kowe do usprawnienia działal- 


!ności Pracowniczych Kas Za- 


pomogowo- Pożyczkowych przez 
stałą kontrolę bieżącej rachun- 
kowości, przez tępienie bezdusz- 
nego, biurokratycznego 


zapomogi; 

zobowiązać rady zakładowe 
do aktywnego udziału komisji 
socjalno - ubezpieczeniowych w 
przyznawaniu skierowań do do- 
mów wczasowych i na leczenie 
ambulatoryjne w ramach wcza- 
sów. Interesować się tym, jak 
czują się robotnicy w domach 
Rady zakładowe 
dopilnują, by administracje za- 


|kładów pracy, planując urlopy 


uwzględniały 
robotników, 


wypoczynkowe, 

potrzeby zarówno 

jak i produkcji. 
Należy niezwłocznie wprowa- 


Rady Państwa i Rady Mini- 
strów w sprawie należytego 
rozpatrywania i załatwiania 
skarg i zażaleń w sprawach 
socjalno-bytowych. 

Plenum zobowiązuje zarządy 
główne, zarządy oddziałów i 
rady zakładowe Zw. Zaw. Pra- 
cowników Przemysłu Włókien- 
niczego do systematycznego 0- 
mawiania zagadnień  bytowo- 
socjalnych na ogólnych zebra- 
niach. Na zebraniach tych kie- 
rownicy przedsiębiorstw i prze- 
wodniczący rad zakładowych 
powinni składać 


ności w tej dziedzinie. 

Należy również rozszerzyć i 
pogłębić szkolenie ideologiczne 
i fachowe aktywu socjalnego. 

Plenum podkreśla, że uchwa- 


Zawodowego Włókniarzy, obo- 
wiązuje w równej mierze wszy- 
stkie organizacje związkowe. 


Skargi, zażalenia i życzenia konsumentów 


powinny być sumiennie załatwiane 


Wyniki kontroli organów Prokuralury RP w 3.000 sklepów 
i zakładów gastronomicznych 


(£) Szerokie rzesze ludzi pracy 
stawiają przed handlem . uspo- 
łecznionym większe i poważniej- 
sze zadania niż przed handlem 
prywatnym, domagając się 
szczególnie sprawnej i uprzej- 
mej obsługi zarówno w skle- 
pach, jak i w zakładach gastro- 
nomicznych. W tych wszystkich 
wypadkach, kiedy praca po- | 
szczególnych placówek handlu 
uspołecznionego nie stoi na wy- | 
sokości zadania lub zachodzi wi- 
doczna potrzeba dokonania za- 
sadniczych usprawnień, kon- 
sumenci mogą korzystać z ksiąg 
życzeń i zażaleń, które powinny 
znajdować się we wszystkich 
uspołecznionych sklepach i za- 
kładach gastronomicznych. 

Ostatnio w ok. 3.000 zakładów 
organa Prokuratury RP przy 
współudziale przedstawicieli 
czynnika społecznego dokonały 
masowej kontroli w celu zbada- 
nia sposobów załatwiania ży- 
czeń i zażaleń obywateli. 

W większości placówek — jak 
ustalono — skargi, zażalenia i) 
życzenia załatwiane są sumien- | 
nie, zapisy w książkach życzeń 
i zażaleń są sprawdzane, usuwa 
się stwierdzone uchybienia oraz 
wyciąga właściwe wnioski o 
charakterze organizacyjnym. W 


pewnej jednak części sklepów i 


skargi nie reaguje się, bądź też 
zażalenia załatwiane są w spo- 
sób bezduszny. 

Kontrola wykazała, że naj- 
sumienniej załatwiają zażalenia 


Powszechne Domy  Towarowe | 
| obsługi, niewydawania książki 
zażaleń itd. Jeden ze skarżących | 
się nadmienia, że mógł dokonać | 


oraz sklepy Centrali Tekstylnej, 
gdzie skargi rozpoznawane są 
szczegółowo i szybko, treść ży- 
częń i zażaleń omawiana jest na 
naradach wytwórczych i w sto- 
sunku do winnych pracowni- 


ków wyciąga się właściwe kon- | 


sekwencje. Np. kierownictwo 


PDT w Radomsku spowodowało 


przeproszenie klientów w wy- 
padku niewłaściwego zachowa- 
nia się obsługi i ukarało win- 
nych. 

Równocześnie jednak w szere- 
gu płacówek pozostawiono skar- 
gi bez rozpatrzenia, np. w czę- 
ści zbadanych sklepów MHD w 
Szczecinie oraz w znacznej li- 
czbie skontrolowanych sklepów 
spółdzielni spożywców woj. war 
szawskiego. 

Na skargi dotyczące nieuprzej 
mego traktowania gości przez 
kelnerów, podawania  nieświe- 
żych potraw itd. — nie reago- 
wano również m. in. w gospo- 
dzie Nr 1 w Dąbrowie Tarno- 
wskiej, w hotelach: „Polski“ i 
„Świerklaniec“ w Rybniku, w 
gospodzie WSS na Żoliborzu w 
Warszawie, w gospodach spół- 
dzielczych: w Tarnobrzegu, Le- 


| 


| 


| 
l 


ł 


I 


żajsku, Legionowie i in. W spół- 
dzielczym przedsiębiorstwie ga- 
stronomicznym „Oaza“ w War- 
szawie poprzekreślane są skargi 
dotyczące pijaństwa personelu 
i kierownika zakładu, odmowy 


zapisu dopiero po ingerencji 
MO. 

W licznych zakładach handlo- 
wych i gastronomicznych brak 
było w ogóle książek życzeń i za- 
żaleń, szczególnie w woj. war- 


,szawskim. W szeregu wypadków 


kierownicy sklepów i gospód ro- 
bili trudności w okazaniu ksią- 
żek, np. w częstochowskiej re- 
stauracji „Klubowa*, w sklepie 
Nr 218 spółdzielni spożywców w 
Szczecinie, a nawet odmawiali 
wydania książki, jak np. w spół- 
dzielczym składzie opałowym w 
Szczecinie przy ul. Rapackiego 
3, w sklepie spółdzielczym Nr 9 
w Siedlcach, w sklepie spółdziel- 
czym w Tomaszowie Lubelskim 
itp. 

Organa Prokuratury R.P. w 
rażących wypadkach tłumienia 
krytyki, niezałatwiania uzasad- 
nionych skarg, zażaleń i życzeń 
obywateli, nieusuwania ujaw- 
nionych uchybień i braków — 
wszczęły szereg spraw przeciw- 
ko winnym niedopełnienia 
swych obowiązków służbowych. 


zała- | 
|twiania wniosków o pożyczki i 


dzić w życie uchwały KC PZPR, | 


szczegółowe | 
sprawozdanie ze swej działal- | 


ła ta, która dotyczy Związku : 


Przodownica pracy 
z PZO w Warszawie 


Przodownica pracy z Państwo- 


| wych Zakładów Optycznych w | 


| Warszawie tow. Gerlińska 


przy centrowaniu soczewek 
Foto WAF 


Dziennik „Prawda*” 
| o osiągnięciach 
| robotników polskich 


| (d) MOSKWA (PAP). Dzien- 
inik „Prawda“ w koresponden- 
| cji własnej z Warszawy infor- 
muje o sukcesach polskich ro- 
botników, pomyślnie realizują- 
cych 6-letni plan budownictwa 
| podstaw socjalizmu w Polsce. 

Dziennik wskazuje, iż w ra- 
mach współzawodnictwa socja- 
listycznego, 
bywałego rozmachu, napływają 
¿w dalszym ciągu meldunki od 
załóg fabrycznych © przedter- 
|minowym wykonaniu planów 
na 1950 rok. „Prawda* podkre- 
Polski, 
realizując pomyślnie plan pier- 
wszego roku 6-latki, wnoszą po- 
ważny wkład w budownictwo 
| socjalizmu, w walkę o pokój. 


i 


ála, że masy pracujące 


Kongres Związku 
Francuskiej Młodzieży 
Republikańskiej 


(d) GENEWA (PAP). W dniu 
27 grudnia rozpoczęły się w 
Gennevilliers pod Paryżem ob- 
rady Kongresu Związku Fran- 
cuskiej Młodzieży Republikań- 
skiej. Kongres zgromadził oko 
ło 1.600 delegztów. 

Uczestników Kongresu powi- 
tał mer miasta, po czym sekre 
tarz Zwiazku FMR Guy Du- 
|eollone — wygłosił sprawozda 
inie z działalności Związku. 


Rząd francuski odmówił 
wiz delegacji młodzieży 
radzieckiej 

(d) GENEWA (PAP). — Z 
Paryża donoszą, że z okazji III 
Kongresu Związku Francuskiej 
Młodzieży Republikańskiej 
|Biuro tej organizacji zaprosiło 
delegację Komsomołu. Jednak 


| członkom delegacji młodzieży | 


radzieckiej. 


Dzieci robotników 
i chłopów powiłają 
w Warszawie 
Nowy Rok 


(£) Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci w Warszawie organizuje 
od 27 bm. da 2 stycznia 1951 r. 
specjalne imprezy noworoczne 
dla przodujących w nauce i 
pracy społecznej dzieci stolicy i 
| wsi woj. warszawskiego. 
Dzieci robotników warszaw- 
skich spotykają się we wspól- 
nej zabawie z dziećmi członków 
spółdzielni produkcyjnych i ro- 
botników rolnych PGR. ' 
Program imprez jest bardzo 


| 


urozmaicony. 


| zakładów gastronomicznych na: 


Partia Francji, Partia Pokoju 


Zrodziła się Francuska Par- 
tia Komunistyczna z majlep- 
szych, najpiękniejszych trady- 
cji rewolucyjnych francuskiego 
proletariatu. Zrodziła się z pło- 


miennego zrywu francuskiej 
klasy robotniczej, po zwycię- 
stwie Wielkiej Socjalistycznej 


Rewolucji Październikowej. 
Zrodziła się na fali potężnego 
wichru, który przebiegł przez 
kiedy partia 
bolszewicka ujęła w ręce wła- 
dzę w Kraju Rad. 


* 


w walce z imperialistyczną 
wojną krzepł front rewolucyj- 
nej lewicy socjalistycznej we 
Francji. 30 lat temu, na histo- 
rycznym Kongresie w Tours, je- 
dna tylko słuszna, rewolucyjna 
droga stała otworem przed 
francuskim ruchem robotni- 
czym: droga wytyczona nauką 
Marksa - Lenina, droga wio- 
dąca do  stworzenit1 potężnej 
partii robotniczej nowego typu, 
wiernej wyrazicielki dążeń mas 
pracujących i całego narodu, 
wiernej bojowniczki o wol- 
ność, pokój, socjalizm. Tą dro- 
gą poszła Francuska Partia Ko- 
munistyczna powołana do życia 
w Tours wolą przytłaczającej 
większości członków partii so- 
cjalistycznej. 

Tą drogą poszła rewolucyjna 
partia francuskiego preletaria- 
tu, odrzucając odpadłe w Tours 


_plewy socjaldemokratyczne, od- 


rzucając tych, którzy pod zna- 
kiem Blumów, Spinassów i Mo- 
chów — skazani na zagładę 
wraz z ginacym kapitalizmem— 
mieli coraz jawniej, coraz głę- 
biej brnąć w zdradę interesów 
klasy robot'.iczej i narodu. 

Ww walce z oportunizmem 1 
reformizmem, w walce o wier- 
ność idei  internacjonalizmu, 
krzepła i hartowała się młoda 
francuska partia, zdobywając 


E 


coraz większe zaufanie i miłość 
mas ludowych. A  busolą. na 
szlakach tej walki — od chwi- 
li powstania partii był przykład | 
zwycięskiej partii bolszewic- 
kiej, była nauka Lenina i Sta- 


lina. 
LJ 

W nieubłaganej walce z na- 
cjonalizmem, szowinizmem, 2 
imperializmem zdawała Fran- 
cuska Partia Komunistyczna 
egzamin międzynarodowej s0- 
lidarności proletariatu. Ramię 
w ramię z niemiecką klasą ro- 
botniczą walczyła FPK przeciw 
okupacji Ruhry. Stała zawsze 
u boku walczących o wyzwole- 
nie i postęp ludów. Czy walka 
toczyła się w Maroko, czy w 
Hiszpanii, czy w Vietnamie. 

Francuska Partia Komuni- 
styczna wyrastała na potężny 
czynnik światowej walki z fa- 
szyzmem i wojną. Kiedy w 
1934 r. w obliczu zawisłego nad 
Francją widma faszyzmu, se- 
kretarz generalny FPK — Mau- 
rice Thorez rzucił hasło utwo- 
rzenia ogólnonarodowego „Fron 
tu Ludowego walki o chleb, 
wolność i pokój“ — partia por- 
wała lud francuski. Dwa lata 
później — Front Ludowy od- 
niósł wielkie zwycięstwo. Par- 
tia komunistyczna, licząca wów- 
czas 100 tysięcy członków — 
uzyskała w wyborach 1,5 milio- 
na głosów. W bezkompromiso- 
wej walce z francuską burżua- 
zją i jej socjaldemokratycznymi 
sługusami — demaskowała ij 
pietnowała blumowców, którzy 
pod maską „nieinterwencji“ po- 
mogli zdławić rewolucyjną wal- 
kę ludu Hiszpanii. Demaskowa- 
ła manewry zdrajców, którzy 
sprzysięgli się aby wydać Fran- 
cję na łup międzynarodowego 
faszyzmu. A kiedy przyszło Mo- 
nachium — jedna tylko Francu- 
ska Partia Komunistyczna wier 
na narodowi -— wystąpiła prze- | 


| munistycznej, aby w krytycz- 


ciwko haniebnemu aktowi zdra- 


dy. 
SR 


„Dumni jesteśmy, że zasłuży- 
liśmy na nienawiść wrogów lu- 
du“ — pisał zasłużony przy- 
wódca francuskich komunistów 
— Marcel Cachin. 


Nienawiść burżuazji wzrasta- 
ła wraz z siłą 
działania Francuskiej Partii Ko 


nym dla Francji momencie 


we wrześniu 1939 roku dopro- koju. A francuska reakcja 


wadzić do delegalizacji partii 
przez rząd, Daladiera. Bo wów- 
czas, 
przygotowywała wydanie kraju 
na łup Hitlera, knując spiski 
przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu — wierni krajowi zwycię- 
skiej Socjalistycznej Rewolucji 
francuscy komuniści nawoływa- 
li do bezkompromisowej walki 
z hitleryzmem. Ale zdrajcy 
Francji przed komunistami o- 
twarli bramy więzień, aby móc; 
faszystom niemieckim otworzyć 
bramy Paryża. 


„Partią  Rozstrzelanych" na- 
zywał lud francuski swą partię | 
w czasie wojny. Bo w obozach | 
koncentracyjnych, w lochach 
gestapo i w więzieniach Vichy 


kiedy reakcja francuska . 


— ginęli tysiącami najlepsi sy- 
nowie narodu, najlepsi patrio- 
ci francuscy——komuniści. Krwią 
francuskich komunistów znaczo 
ne były szlaki partyzantki. Bo 
właśnie komuniści francuscy 
stali na czele ruchu oporu. Bo 
właśnie francuscy komuniści 
porwali do powstania lud Pary- 
ża wbrew planom zdrajców 


Francji spod znaku Londynu 
i Vichy. 


Wyszła Francuska Partia Ko- 
munistyczna z wojny antyhitle- 
rowskiej jako jedyna wyrazi- 
cielka dążeń ludu, jako jedy- 
na bojowniczka o wolność Fran- 


cji i pokój, jako najsilniejsza z 
wszystkich partii we Francji, 


! bardziej zwarta i silna, niż kie- 


dykolwiek przedtem. Wyszła 
zbrojna w ogromny prestiż i 
miłość narodu, aby rozpocząć 
walkę przeciwko groźbie no- 
wej wojny. 


Imperializm amerykański sta- 


A 'nął na czele „krucjaty“ między- 
i rozmachem | narodowej reakcji — przygoto- 


wując wojnę agresywną prze- 
ciwko Związkowi Radzieckie- 
mu i innym krajom obozu po- 
od burżuazji aż do jej socjal- 
demokratycznych agentów we- 
szła w nową fazę kolaboracji, 
sprzedając cynicznie interesy 
Francji — tym razem amery- 
kańskim wojennym podżega- 
czom. 


I tak jak zawszę — przeciw- 
ko agresywnym planom, prze- 
ciwko zbrodniczym spiskom 


międzynarodowej i francuskiej 
reakcji wystąpiła Francuska 
Partia Komunistyczna. Kiedy 


w 1948 roku Maurice Thorez oś- | 
że „naród francuski. 


wiadczył, 
nigdy nie będzie prowadzić woj- 
ny przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu' — jego ustami prze 
mawiali nie tylko francuscy ko- 
muniści, ale cały lud francuski. 
Ten lud pracujący Francji, któ- 
ry krwią przelaną w masowych 
akcjach strajkowych, umiał do- 
wieść wierności swej partii, u- 
miał dowieść zdecydowania w 
walce. 
* 


Dziś — Francuska Partia Ko- 
munistyczna, licząca 800 tysięcy 
członków, ma miliony zwolen- 
ników we Francji. A ich liczba 
zwiększa się z każdym dniem, 
z każdą akcją, organizowaną i 
kierowaną przez partię w imię 
interesów francuskiego ludu. 
Francuska Partia Komunistycz- 
na zmobilizowała do walki w o- 


|narodu, nadając jej potężny roz- 


imach i siłę. Raymonde Dien —) 


francuska dziewczyna, która kła 
'dąc się na szynach nie przepuś- 
 ciła pociągu z bronią, czy fran- 
,cuski marynarz Henri Martin — 
jezy tysiące innych bojowników 
| pokoju — którzy nie ulękli się 
| więzień i prześladowań reakcji 
|— to drobny wycinek tej boha- 


| terskiej walki, przeciwko impe- | 
i rializmowi i wojnie, walki, kie- t 


| rowanej przez FPK. 


Francji i pokojowi. świata zagra- 
ża remilitaryzacja zachodnich 
Niemiec Francuska Partia 
Komunistyczna — związana wę- 
złem solidarności w walce z 
niemieckim proletariatem 
walczy przeciwko amerykańskim 
organizatorom nowego Wehr- 
machtu i ich francuskim wyko- 
nawcom. o bezpieczeństwo 
Francji, o niepodległość Francji, 
o pokój dla całego świata u bo- 
ku WKP(b), u boku partii ko- 
munistycznych i robotniczych 
wszystkich krajów, prowadzi 
masy francuskie do zwycięstwa, 


Pokoju. 


Sojusz polskiej i francuskiej 
klasy robotniczej przeszedł wie- 
le prób ognia i dziś — żywy i 
trwały jest bardziej niż kiedy- 
kolwiek. I ze szczególną radością 
wita trzydziestolecie FPK pol- 
ska klasa robotnicza. 

„Jesteśmy głęboko przekona- 
ni — głosi depesza KC PZPR do 
Komitetu Centralnego FPK — 
że Wasza Partia pod kierowni- 
ctwem Waszego Komitetu Cen- 
tralnego i jej sekretarza gene- 
ralnego Maurice Thoreza — w 
imię pokoju i suwerenności na- 
rodowej Francji zniweczy 
plany imperialistycznej agresji, 
wyzwoli naród francuski z jarz- 
ma imperialistów i ich agentów 
i poprowadzi go ku „śpiewcją- 
cym jutrzniom*, ku pokojowi, 


bronie pokoju najszersze masy | ku szczęściu, ku socjalizmowi'. 


Dziś — kiedy bezpieczeństwu | 


które nabrało nie- | 


W radosnym nastroju głosował naród 
uzbecki za stalinowskim blokiem 
komunistów i bezparlyjnych 


(KORESPONDENCJA Z TASZKIENTU) 


Niezapomniany dzień przeżył 
naród uzbecki 24 grudnia. W ca 
łej republice odbyiy się wybo- 
ry do obwodowych, miejskich, 
rejonowych i wiejskich rad de- 
legatów ludu pracującego. Zgo- 
da wielkiego wodza narodów 
towarzysza Stalina na wysunię- 
cie jego kandydatury do Tasz- 
kienckiej obwodowej i miejskiej 


cego dodała. całemu narodowi 
uzbeckiemu nowych sił do twór- 
czej pracy w imię dalszego roz- 
woju ojczyzny komunizmu — 
Kraju Rad. 

W okresie wł. dzy radzieckiej 
Uzbekistan stał się kwitnącą re- 
publiką, krajem wielkiego prze- 
mysłu, przodującej gospodarki 
rolnej, nowej kultury socjalisty 
cznej. 

Swe odrodzenie, rozwój sił 
twórczych, wielkie osiągnięcia 
we wszystkich dziedzinach gos- 
podarki i kultury zawdzięcza na 
ród uzbecki partii Lenina — 
Stalina, swemu rządowi radziec 
kiemu, genialn"mu wodzowi — 
towarzyszowi Stalinowi. 

Już przed godziną 6, tj. przed 
l otwarciem punktów wybor- 
czych, we wszystkich domach 
Uzbekistanu, wa wszystkich 
|miastach i wsiach zapłonęło 
l światło elektryczne, które Uz- 
|becy nazywają „słońcem Ilji- 
lcza*. W całej naszej republice 
promienieje to Światło życia 
|dzięki geniuszowi Lenina i Sta- 
lina. 

Potężna Farchadska elektrow 
nia wodna i jej tamy, ujarzmia 
|jące wody rzeki Syr-Darii są 
symbolem przetworzenia w rze 
czywistość odwiecznego marze- 
nia narodu uzbeckiego o wo- 
dzie i świetle. 

Nasz naród ma teraz i wodę 
i światło, zakłady przemysłowe 
i fabryki, kwitnącą gospodarkę 
rolną. W republice znajduje się 
pięć tysięcy szkół, dziesiątki 
szkół wyższych, Akademia Na- 
uk. 

Uzbekistan wybiera  dalega- 
tów do Rad terenowych. Na li- 
stach kandydatów na delega- 
tów są mężczyźni i kobiety, star 
cy i młodzi budowniczowie no- 
wego życia, uczeni i robotnicy, 
lekarze i nauczyciele, poeci i 
kołchoźnicy, komuniści i bez- 


partyjni. Jest wśród kandyda- 


Rady delegatów ludu pracują- | 


Gafur Guliam 


tów przodownik nracy z fabry- 
ki obuwia w Taszkiencie — Ju- 
baj Rachmatułłajew, inżynier 
górniczy, nowator — Tuliagan 
Taszmuchamiedow, jeden z naj 
lepszych kombajnerów Uzbeki- 
stanu Bierdy Tardykułow, 
przodująca kołchoźnica z obwo- 
du samarkandskiego — Mucha- 
bat Samadowa, ludowa artyst- 
ka Uzbeckiej SRR, laureatka 
Nagrody Stalinowskiej — Mu- 
karram Turgunbajewa i tysiące 
innych, najlepszych synów i có- 
rek narodu uzbeckiego oraz in- 
nych narodów. Wszyscy są kan 
dydatami niezwyciężonego sta- 
linowskiego bloku komunistów 
i bezpartyjnych. 

Przeszło 40 tysięcy delegatów 


renowych organów swej wła- 
snej, radzieckiej władzy. 


Od samego rana ulice Tasz- 


dzi, podażającymi do punktów 
wyborczych. 

Na ulicach, placach czerwie- 
|nieją jaskrawe płótna plakatów, 
haseł, oślepiająco żarzą się ilu- 


wszędzie 
szczęśli- 


jktach wyborczych i 
widziałem radosnych, 
wych ludzi: 

Oto wyborczy punkt nr. 155 
Stalinowskiego obwodu wybor- 
czego. W obszernej sali sześć od 
dzielnych kabin dla tajnego gło- 
sowania. Wyborcy wchodzą do 
kabin, zostają sam na sam ze 
swymi uczuciami, myślami. Nikt 
i nic nie przeszkadza w ich swo 
bodnym wyrażeniu woli. 

Pierwszy przybył na punkt z 
liczną rodziną stary włókniarz 
Zakir Kurimow. 

— Widzę — mówi — jak zmie 
nił się i wyrósł mój rejon, po- 
dohnie jak zmienił się i wyrósł 
cały Uzbekistan, jak zmieniło 
się życie całego narodu uzbe- 
ckiego. Przez dziesiątki lat zgi- 
nałem swój grzbiet, pracową- 
łem dla bejów i carskich urzę- 
dników. Wyprostowałem się du- 
mnie w okresie władzy radzie- 
ckiej. Moglem wykształcić 


swych synów. Dwóch z nich) i 
buduje społeczeństwo komuni 
włókienni- ` 


jest teraz majstrami w Taszkien 
ckim kombinacie 


W listach do Prezydenta RP 
górnicy zobowiązują się dać dziesiątki 
tysięcy ton węgla ponad pian roczny 


(© Prezydent RP — Bolesław Bierut otrzymuj 


| organizacji zawodowych i społecznych, robotników, chło- 


'pów i młodzieży liczne listy 


i depesze z wyrazami czci 


la . . . . . . s . : 
li przywiązania oraz zapewnieniami o niezłomnej woli walki 
io najszczytniejsze ideały ludzkości — pokój, socjalizm 


: r „Jednak i szczęście mas pracujących całego świata. 
że rząd francuski odmówił wiz | 


Załogi kopalń i zakładów 
przemysłowych składają Prezy- 
dentowi RP meldunki o przed- 
terminowym wykonaniu rocz- 


lnych planów produkcyjnych. 


Meldując Prezydentowi RP o 
wykonaniu planu rocznego gór- 
nicy Zabrzańskich Zakładów 
Przemysłu Węglowego zobo- 
wiązują się dać do końca ro- 


Narody nadbałtyckich republik 


|radzieckich głosowały jednomyślnie 


na blok komunistów i bezpartyjnych 


(d) „MOSKWA (PAP). — Wy- 
niki wyborów do rad tereno- 
wych w republikach nadbałtyc- 
kich — Estońskiej, Łotewskiej i 
Litewskiej, które odbyły się 
niedawno, Świadczą dobitnie o 
jednomyślności wyborców, któ- 
rzy głosowali na kandydatów 


tloku komunistów i bezpartyj- 
nych. 


Tak np. w Łotewskiej SRR 
w wyborach do Rad Miejskich 
wzięło udział 99,90 proc. ogółu 
wyborców. Na kandydatów blo- 
ku komunistów i bezpartyjnych 


| głosowało 99,88 proc. W wybo- 


„legację 
| składzie 12 osób z przewodni- 


rach do rad wiejskich wzięło u- 
dział 99,89 proc., z tej liczby na 
kandydatów bloku komunistów 
i bezpartyjnych głosowało 99,78 
proc. 


Przeciwko wysuniętym kan- 
dydatom do Rad Miejskich gło- 


sowało 0,10 proc. wyborców, a, 
| do rad wiejskich 0,20 proc. O- 


gółem w republice do rad tere- 
nowych zostało wybranych 
17.383 deputowanych, spośród 


których 37,2 proc. stanowią ko- 
biety, 31,2 proc. członkowie i 
kandydaci WKP(b), a bezpar- 
tyjni — 68,8 proc. 

W Litewskiej Republice w 
wyborach do rad wiejskich 
wzięło udział 99,85 proc. ogółu 
wyborców, z tej liczby 99,66 
proc. oddało swe głosy na kan- 
dydatów bloku komunistów i 
bezpartyjnych. Ogólem do rad 
terenowych republiki wybra- 
nych zostało 32.017 deputowa-= 
nych, w tym 29,1 proc. kobiet, 
16.4 proc. członków i kandyda- 
tów WKP(b), oraz 83,6 proc. 
bezpartyjnych. 

w Republice Estońskiej 
wyborach do rad rejonowych 
wzięło udział 99,76 proc. ogółu 
wyborców, z tej liczby 99,64 
proc. oddało swe głosy na kan- 
dydatów bioku komunistów i 
bezpartyjnych. W wyborach do 
rad wiejskich . wzięło udział 
99.73 proc. ogółu wyborców, 
spośród których 99,41 proc. gło- 
|sowało na kandydatów bloku 
| komunistów i bezpartyjnych. 


Delegacja kobiet amerykańskich 
u J. Malika 


(d) NOWY JORK (PAP). — 
Komitet Kobiet Rady Narodo- 
wej Towarzystwa Przyjaźni A- 
merykańsko - Radzieckiej, wy- 
rażając zaniepokojenie i oba- 
wy szerokicn warstw narodu 
amerykańskiego z powodu sy- 
tuacji wytworzonej przez agre- 
sywną politykę zagraniczną rzą- 
du Stanów Zjednoczonych, jak 
również dążijc do ustanowienia 


|przyjaznych stosunków między 
FPK — Partia Francji, Partia, 


narodami amerykańskim i ra- 
dzieckim, wystosował pismo do 
stałego przedstawiciela ZSRR 
w Organizacii Narodów Zjedno- 
czonych — Malika, w którym 
prosi o przyjęcie delegacji Ko- 
mitetu. 

23 grudnia Malik przyjął de- 
Komitetu Kobiet w 


czącą Muriel Draper na czele. 


Muriel Draper opowiedziała 


na wstępie o aktywnej działal- į 
ności komitetu w obronie po- | 


koju i o wysiłkach zmierzają- 
cych do wciągnięcia do tej wal- 
ki jak najwięcej Amerykanów. 
Oświadczyła ona również, że 
wszystkie członkinie delegacji 
podpisały apei sztokholmski. 

Malik złozył Komitetowi ży- 
czenia dalszych 
jego szlachetnej walce o pokój 
i o lepsze zrozumienie między 
narodami ZSRR i Stanów Zjed 
moczonych. 

W toku rozmowy Malik od- 
powiedział na szereg pytań 
członkiń delegacji. Delegacja 
w szczególności interesowała się 
sytuacją kobiety radzieckiej, 
jej roli w życiu politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym na- 


rodu radzieckiego. 


KC KP Chin 


(£) PEKIN (PAP). — Z oka- 
zji XV Zjazdu  Komunistycz- 
nej Partii Stanów  Zjednoczo- 
nych, Komitet Centralny Chiń- 
skiej Partii Komunistycznej 
wystosował do prezydium Zja- 
zdu telegram z pozdrowienia- 
mi. 

„Imperialiści amerykańscy — 
stwierdza telegram — ponoszą 


do KP USA 


-dotkliwe porażki w walce prze- i 


ciwko miłującym pokój naro- 
dom i będą ponosić klęski coraz 
dotkliwsze. Naród chiński za- 
pewnia Was, że będzie zawsze 
stał po stronie bojowników o 
pokój i demokrację. i że jest 
przekonany, iż Wasza słuszna 
walka zakończy się całkowi- 
tym zwycięstwem 'y 


wybierał naród uzbecki do te- 


kientu zapełniły się potokami lu | 


minacje. Byłem w wielu pun-, 


ACZ, 


sukcesów w | 


e stale od i ku 350 tysięcy  ponadpla 


| chodzi dzień. Ogólne ożywienie, 


‘nosi agencja Nowych Chin, 


skich, w sklad którego mail 
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czym, trzeci — mechanikiem w 
taszkienckiej fabryce obuwia.| 
Chcę z całego serca życzyć na= 
szemu Stalinowi długiego ży+ 
cia dla szczęścia narodów. 

W tym samym punkcie wy* 
borczym głosował student 3 ro- 
ku Tasżkienckiego instytutu teki 
stylnego, Azim Burchanow, | 

— Kiedy tu szedłem — powie | 
dział Burchanow po wrzuceniu | 
do urny kartki wyborczej — 
myślałem o towarzyszu Stalinie, 
o tym, że tak wiele zrobił dla Į 
nas, młodych Uzbeków. Ojciec 
mój przed rewolucją był tka- 
czem - wyrobnikiem. Tworzył 
wspaniałe tkaniny, sam jednak 
chodził w wytartym ubraniu. 
W ciągu 20 lat nie mógł zdo- 
być nawet stopnia majstra. A ja 
za dwa lata zostanę inżynierem 
przemysłu tekstylnego. Z rado- 
ścią oddałem swój głos na to- 
warzysza Stalina, który przed 
milionami młodych ludzi radzie | 
ckich otworzył szerokie drogl | 
rozwoju. | 

W punkcie wyborczym nr. 1838 | 
Moskiewskiego rejonu w Tasz=| 


| kiencie kandydowała na delega- | 


ta taszkienckiej rady miejskiej | 
matka - bohaterka,  Mucharam/ 
Szamsimuchamedowa. Ta skro- 
mna kobieta radziecka wycho=| 
wała wspaniałą rodzinę budo-j 
wniczych komunizmu. | 

Radośnie głosowano w okrę* 
gach wyborczych, gdzie kandy: 
dowali kowal-nowator taszkicn* 
ckiego zakładu budowy maszyń| 
dla przemysłu włókienniczeg 
—Salich -Adyłow, 


ska tkaczka — Pelagia Muchis=| 
na i inni. 

W chwili, gdy to piszę, jest 
12 godzina w południe. We 
wszystkich punktach wybor 
czych Taszkientu przegłosowała | 
już znaczna większość wybor< 
ców. Radośnie, uroczyście prze* 


muzyka, pieśni — wszystko to] 
przepoiło dzień wyborów świą” 
tecznym, uroczystym nastrojem.f 

Dzień wyborów do rad tere* 
nowych stał się prawdziwym 
świętem mego narodu, któr 


| wspólnie ze wszystkimi narodaj 


mi Kraju Rad z entuzjazmem 


styczne. 


nowyć! 


ton węgla, a załogi 


węgla. ] i 
Depesze podobnej treści wy”| 
słały do Prezydenta RP zało 


kopalń: „Dębieńsko”, „Marcel w i 


Dąbrowskiego Zagłębia Prze“ 
mysłu Węglowego. załoga za% 
kładu Przemysłu Drzewnego W 
Piotrkowie oraz uczestnicy Zja* 
zdu Naftowego. 


Amerykanie i 
zbroją armiętybetańska 


(a) PEKIN (PAP). — Jak dof 
ne 
obszarach wyzwolonych prze% 
chińską armię ludowo - wyzwó 
leńczą ludność tybetańska zbie 
ra broń porzuconą przez oddzi 
ły armii tybetańskiej i oddaję 
ja armii ludowo = wyzwole: 
czej. Chłopi z okolic Czamdo 7f 
brali 720 karabinów i 17 kara 


binów maszynowych pochodze 


nia brytyjskiego. W zebrano 
broni znajdują się również karí 


biny wyslane do Czamdo w mój 


ju br. ze Stanów Zjednoczonych 
W sztabie garnizonu Czamdo W 
dność przekazała również am 
gielskie radioodbiorniki. | 
Ludność tybetańska wyra 
oburzenie z powodu faktu, 24 
Amerykanie i Anglicy zbroją 4 
mię tybetańską, która mordu] 
naród. | 


USA montują 
blok 


śródziemnomorski 


agresywny 


Egiptu premier greckiego rzá 
du monarcho - faszystówskieg! 
Venizelos. Wizyta ta pozost 


amerykańskie koła rządowe W 
gresywnym antyradzieckim bló! 
kiem państw śródziemnomo! 


wejść oprócz Wioch, titowskić 
Jugosławii i Grecji również Tu! 
cja, państwo Izrael, Egipt i if 
ne kraje arabskie. 


Chłopi włoscy zajm 
leżące odłogiem ziem! 
obszarnicze 


(i) RZYM (PAP) w tyä 
dniach w Apulii tysiące bezrł 
botnych robotników rolnych 
biednych chłopów przystąpi 
do zajmowania leżących odt 
giem ziem obszarniczych. 
miejscowości Trepuzzi 
samej prowincji / wiaścicić 
ziemscy zmuszeni byli rozp” j 
cząć rokowania z robotnika 
w sprawie oddania im pod * 
prawe ziem leżących odłogie” 

W miejscowości Luca dei 
ri robotnicy przekazali 
nom robotników rolnych 
dzonych w więzieniu za w4 
przeciw obszarnikom — d 
zebrane podczas akcji solidź 
nościowej. 


prezydent 
| Akademii Nauk Uzbeckiej SRR 
— Taszmuchamed Sałow, rosyjsg 
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TRYBUNA LUDU 


W Rumunii, na rzece Bystrzyca zbudowano most kolejowy, który usprawni dostarczanie mate- 
riałów do budowy wielkiej hydroelektrowni im. W. I. Lenina. Elektrownia ta zostanie zbudo- 
wana w ramach uchwalonego niedawno planu elektryfikacji Rumunii. Na zdjęciu: pierwszy 


pociąg przejeżdża przez nowy 


most. 


Foto AGERPRES 


Nowe zdobycze 
naszej klasy robotniczej 


Podniesienie stopy życiowej 


rych, stworzenie im odpowiednich warunków 
pracy i wypoczynku, to jedno z głównych za- 
‘żeń Planu 6-letniego. Do tego prowadzi roz- 
udowa naszego przemysłu, budownictwa i rol- 
1ictwa, do tego prowadzą uchwały i zarządze- 
ya bezpośrednio zmieniające na lepsze wa- 
'unki życiowe człowieka pracy. 

Takim wyrazem troski państwa ludowego 
> stworzenie odpowiednich warunków dla kla- 
y robotniczej jest uchwała Prezydium Rządu 
: dn. 23 grudnia br., zapoczątkowująca olbrzy- 
nie inwestycje, mające na celu podniesienie 
tanu zdrowotności okręgu łódzkiego. 

Ten wielki ośrodek przemysłowy, powstały 
y połowie ub. stulecia, był zbudowany na ka- 
jitalistycznych zasadach: osiągnięcia jak naj- 
viększych zysków drogą jak najmniejszych na- 
uładów. To było przyczyną, dla której fabryki 
vłókiennicze budowano na bagnistych, mala- 
ycznych nieużytkach, skupowanych za bez- 
en przez kapitalistów; to było przyczyną, dia 
tórej domy czynszowe dla robotników pozba- 
vione były elementarnych urządzeń sanitar- 
tych, a całe miasta, z Łodzią na czele, nie zo- 
tały skanalizowane i nie zostały wyposażone 


wv wodociągi. 


_. Państwo ludowe natychmiast po wyzwoleniu 
ozpoczęło walkę o polepszenie warunków ży- 
ia klasy robotniczej w okręgu łódzkim. Nie 

j aniej, w tym pierwszym okresie powojennej 
dbudowy nie można było jeszcze przystąpić 
‘o największej podstawowej inwestycji, wyma- 
"ającej olbrzymich nakładów — do rozpoczęcia 

_obót wodociągowo - kanalizacyjnych. Możli- 
' vości te przed Łodzią i innymi miastami wo- 
 ewództwa otworzył dopiero Plan 56-letni. 

Ostatnia uchwała: Prezydium Rządu zmierza 
lo jak najszybszego zlikwidowania wielkich 
aniedbań, jakie na tym terenie pozostawiła 
'ospodarka kapitalistyczna. M. in. już w koń- 
u 1951 r. zostanie rozbudowana sieć studni 

< miejskich, a w istniejących będą zainstalowa- 

e pompy głębinowe. Do drugiej połowy 1954 

oku wodociągi m. Łodzi zostaną połączone 

Pilicą, naturalnym rezerwuarem wodnym wo- 
= . ewództwa. Jednocześnie zostanie przyspieszo- 
_ 1a budowa kolektora na Bałutach. 

' _ Dbałość państwa ludowego o człowieka pra- 
wy szczególnie mocno przejawia się 
szym u nas ośrodku przemysłowym — na 


a 


w 
J 


gdy tow. prof. Wasilkowski, 
ztor Uniwersytetu Warszaw - 

= jego oświadczył na plenum 
_ iumitetu Warszawskiego, że bę- 
emy mogii niedługo obcho - 


é jedną, mało znaną, roczni-, 


_ — wielu z zebranych zasta 
= wiało się, o jaką to datę w 

torii Uniwersytetu chodzi. 

w. Wasilkowski szybko jed- 
k wyjaśnił, że tym razem o0- 
zja nie będzie odpowiednia 
ı uroczystego obchodu, gdyż 
odzi tu o pięciolecie... rozpo - 
əcja prac przy odbudowie U- 
= wersytetu. 

P 


| Co hamuje odbudowę? 
U kilka rozmów z 


= adzami uniwersyteckimi, by 
_ :sekonać się, że sprawy uczel- 
= i jej potrzeby napotykały i 
= potykają na całkowite zrozu- 
nA enie i pełne poparcie naczel- 
ch władz państwowych. U. Ww. 
yskał przecież szereg gma- 
© jw, nie wchodzących dawniej 
= jego skład, jak np. dwa bu- 
naki pałacowe przy Krakow - 
= m Przedmieściu, Uniwersytet 
= zymywał żądane i potrzebne 
_. adyty na odbudowę. 


|.  zóż więc hamuje tempo od- 
. dowy i rozbudowy Uniwersy2 
fg 


sprawy, stwierdzić wypad- 
a » że poważną część winy po- 
_ szą same władze uniwersytec 
= >, które w pierwszych latach 
M iedbały sprawę odbudowy, 
| a>. poczyniły odpowiednich sta- 
| 41 formalności. Ale od czasu, 
|| y władze uniwersyteckie za- 
= y się odbudową z należytą €- 
Soczi, ti. z 
| potkały na szereg trudności i 
_ zeszkód. 


"+ razu, dla jasnego postawie 


Asi 


|. mułówny kompleks gmachów 
"W. leży w rejonie Krakow - 
= lego Przedmieścia, a więc W 
= jonie zabytkowym, w którym 
= zelkie budowy, remonty i 


mniej więcej od roku. 


mas pracują- 


Górnym Śląsku. 
tam liczne nowoczesne osiedla mieszkaniowe, 
a obecnie na mocy uchwały Prezydium Rządu 
z dn. 8.10.1950 r. przystępuje do rozbudowy 
miasta Tychy, które ku końcowi 6-lecia po- 
mieści ok. 30 tys. mieszkańców, przyczyniając 
się tym samym do rozwiązania w wielkim 


Państwo ludowe wzniosło już 


stopniu problemu mieszkaniowego Zagłębia 


Śląskiego. 


i 


skrawki lasu 


W ośrodkach 


budowania. 


ralne. 


w najwię- 


Rocznica, które 


przeróbki wymagają zgody kos 
rzędu Konserwatorskiego. 


Ta zasada, najzupełniej słu - 
szna, w tym konkretnym przy- 
padku stała się niestety hamul- 
cem odbudowy. 


Kroniki uniwersyteckie notu- 
ją dzieje, trwającego już ponad 
2 łata sporu z Urzędem Konser- 
watorskim na temat „Audito - 
rium Maximum“. Budynek ten, 
mieszczący 3 duże sale wykła- 
dowe wraz z główną aulą uni- 
wersytecką, wzniesiony został w 
latach międzywojennych. Stwier 
dzić należy, że zaprojektowany 
został ze szczególnym brakiem 
smaku, że zupełnie nie harmo- 
nizował z całością gmachów u- 
niwersyteckich. Został on wy- 
palony w ok. 40 proc., jednak ze 
względu na zachowanie zdro- 
wych murów i poważnej części 
instalacji podziemnych nadawał 
się do szybkiej i stosunkowo ta 
niej odbudowy. Władze uniwer- 
syteckie pragnęły budynek ten 
chociaż prowizorycznie odbudo - 
wać, zgadzając się z góry na ko- 
nieczne poprawki architektonicz 
ne, wskazując dodatkowo na 
fakt, że gmach jest szczęśliwie 
sytuowany nieco na uboczu i za 
słonięty przez inne zabudowa - 
nia, tak że nie szpeciłby całości. 
Urząd Konserwatorski stanął 
jednak na bezkompromisowym, 
bardzo rygorystycznym stanowi 
sku. O żadnych przebudowach i 
poprawkach nie chciał słuchać i 
przeznaczył „Auditorium“ do 
rozbiórki. 

I oto ostatnio, gdy Spór ten 
oparł się o Naczelną Radę Od- 
budowy Warszawy, wydana Zo- 
stała decyzja odbudowy gma- 
chu, z uwzględnieniem popra- 
wek i zmian. A wiec jednak 
można było propozycje Uniwer 
sytetu przyjąć wcześniej i 3 du- 
że audytoria, w tym główna 
aula, których brak tak dotkli- 
wie odczuwają wszystkie wy- 


Lecz to jednak nie wszystko. Specyficzne 
warunki pracy górników i hutników wymagają 
szczególnej dbałości o dostarczenie im odpowie- 
dniego wypoczynku. Tymczasem ustrój kapi- 
talistyczny na ciasno zabudowanym Śląsku po- 
zostawił jako jedyne punkty „zamiejskich wy- 
cieczek* — pagórki 


nagiej rozkopanej ziemi, 
rozpadliny, wypełnione brud- 


ną, stojącą wodą. 


Rozwiązanie zagadnienia wypoczynku dla łu- 
dzi pracy Górnego Śląska przynosi powzięta 
w dniu 20 grudnia br. uchwała WRN w Kato- 
wicach o założeniu wielkiego parku kultury i 
wypoczynku. Park ten będzie położony cen- 
tralnie w stosunku do 6 głównych miast za- 
głębia: Katowic, 
ca, Zabrza i Gliwic i obejmie przestrzeń 500 ha. 
Do parku przylegać będzie kompleks 
pszczyńskich — główny 
zdrowego powietrza. Pokryją się również zie- 
lenią na terenach parkowych niektóre bezuży- 
teczne hałdy, a oczyszczone sadzawki staną się 
terenem sportów wodnych. 


Chorzowa, Bytomia, Sosnow- 


lasów 


rezerwat świeżego, 


przemysłowych Związku Ra- 


dzieckiego istnieje wiele takich parków, wcho- 
dzących szerokim klinem między fabryczne za- 
Park wojewódzki 
Śląsku będzie rozpłanowany podobnie — i tak 
samo, jak parki radzieckie, zapewni ludziom 
pracy spokojny wypoczynek, kontakt z przy- 
rodą, a zarazem różnorodne 


na Górnym 


rozrywki kultu- 


Uchwała katowickiej WRN z dn. 20 grudnia 
br. i uchwała Prezydium Rządu z dn. 23 grud- 
nia zbiegają się nie tylko w czasie, ale i w tre- 
ści. Bo woda i kanalizacja dla Łodzi, bo swo- 
bodny oddech dla zadymionego Śląska — to 
jeszcze jeden dowód dbałości państwa ludowe- 
go o stałe ulepszanie warunków życia klasy 
robotniczej, troski 
dzieci i młodzieży. 


e zdrowie robotniczych 


K. Małcużyński 


działy, byłyby gotowe o 2 lata 
wcześniej. 


Wiele przykładów — 
jeden objaw 
Szczególnym rekordem w żół- 


|wim tempie odbudowy jest przy 


kład Pałacu Kazimierzowskiego. 
Gmach ten odbudowywany jest 


piąty rok. Podali sobie tu 
ręce: wykonawca (SPB 1 
oddz. Śródmieście) i pro- 
jektant: Zakład Historii Ar- 


chitektury i Sztuki pod nadzo- 
rem prof. Biegańskiego. Pracow 
nia ta stale spóźniała się z do- 
starczeniem dokumentacji ry- 
sunkowej, tłumacząc, że wyko- 
nawca ich się nie domaga. SPB 
zaś nie prowadziło robót, o0- 
świadczając, że... nie ma doku- 
mentacji. Rezultat — do dziś Pa 
łac Kazimierzowski nie jest 
wykończony, a ostatnia seria o- 
późnień spowodowana została 
brakiem ostatecznej decyzji co 
do rodzaju marmuru, jakim na 
leży obłożyć schody. 

Przedsiębiorstwa prowadzące 
prace dla Uniwersytetu, trak- 
tują zbyt często te budowy ja- 
ko teren „rezerw roboczych“ 
lub materiałowych. I tak np. 
SPB przerwało prace przy wy- 
kańczaniu wnętrz jednego z bu 
dynków na okres od 15 do 30 
lipca br., przenosząc malarzy 
na inne budowy i tłumacząc się 
koniecznością wykonania na tej 
drugiej budowie... swego Czy- 
nu Lipcowego. Z tego rodzaju 
„zobowiązaniami produkcyjny- 
mi“ warto skończyć. 

PPB „KAM“ prowadzące bu- 
dowy w budynku w Ogrodzie 
Botanicznym, przerwało wobec 
nieuruchomienia kredytów pra- 
ce i przeniosło robotników na 
inne budowy, a w chwili uru- 
chomienia kredytów nie mogło 
z braku ludzi wznowić prac. 
(Dodajmy, że Uniwersytet wy- 
stąpił o kredyty w kwietniu, a 
otrzymał je w sierpniu, tyle bo- 


Uchwała Biura Organizacyjnego KC PZPR 
w sprawie pracy grup partyjnych 


W celu usprawnienia pracy 
zakładowych organizacji par- 
tyjnych i wzmocnienia ich 
siły mobilizacyjnej w stosun- 
ku do załogi, w celu stworze- 
nia im większej możliwości 
aktywnego oddziaływania na 
bieg produkcji, Biuro Orga- 
nizacyjne KC uchwałą ze sty- 
cznia ub. roku powołało do 
życia na zakładach pracy gru 
py partyjne oparte e bliższą 
więź produkcyjną wewnątrz 
zakładu, tzn. o jednocześnie 
wykonywaną pracę na wy- 
odrębniającym się odcinku 
produkcji, czy też zespole pra 
cy, np. praca na jednej ścia- 
nie w kopalni, obsługa kotło- 
wni, obsługa taśmy w: fabry- 
ce konfekcyjnej, gniazdo ob- 
róbcze obrabiarek, wyodrę- 
bniona sala jednego oddziału 
itp. 

Wykonując uchwałę BO. 
podstawowe i oddziałowe or- 
ganizacje utworzyły do tej 
pory około 40 tys. grup par- 
tyjnych. W wyniku tego gru- 
py partyjne istnieją obecnie 
na wszystkich ważniejszych 
zakładach pracy w kraju. 


Grupy partyjne jako ogni- 
wo skupiające członków par- 
tii codziennie bezpośrednio 
stykających się ze sobą oraz 
z bezpartyjnymi robotnikami 
w procesie pracy produkcyj- 
nej, powołane są do wykona- 
nia poważnych zadań w dzie- 
dzinie: 


a mobilizacji robotników 
dla wykonania i prze- 
kraczania planów produkcyj- 
nych przez rozwój współza- 
wodnictwa socjalistycznego 
oraz dbałość o warunki byto- 
we robotników, higienę i bez 
pieczeństwo pracy; 
b politycznego oddziaływa- 
nia na najniższe ogniwa 
masowych transmisji partii w 
zakładzie pracy, a w pier- 
wszym rzędzie na grupę związ 
kową oraz na ZMP-owców i 
członkinie organizacji kobie- 
cych; 


e wzrostu partii przez akty 

wne przygotowywanie 
najczynniejszych robotników, 
a przede wszystkim  przodo- 
wników pracy do wstąpienia 


do partii; 
d podniesienia dyscypliny i 
świadomości członków 
partii przez dbałość o fre- 
kwencję członków na zebra- 
niach partyjnych i w szkole- 
iu partyjnym, przez regular- 
ne zbieranie składek partyj- 
nych oraz rozwój czytelni- 
ctwa prasy partyjnej. 


Ten poważny zakres zadań, 
do których wykonania powo- 
łane są grupy partyjne oraz 
fakt, że grupy partyjne w od- 
różnieniu od oddziałowych 
organizacji partyjnych, zbie- 
rających się przeciętnie co 
dwa tygodnie, znajdują się w 
stałym codziennym kontakcie, 
określają olbrzymią rolę grup 
partyjnych 'w aktywizacji 
pracy zakładowych organiza- 
cji partyjnych. 

Doświadczenie wskazuje, że 


wiem czasu potrzebowały De- 
partament Inwest. PKPG i Dep. 
Inw. Ministerstwa Szkół Wyż- 
szych, by je uzgodnić). 

Zdarzały się często opóźnienia 
prac, spowodowane — według 
wyjaśnień przedsiębiorstw — 
brakiem tych czy innych mate- 
riałów, podezas gdy Dyrekcja 
Budowy twierdzi, że materiałów 
tych nie brakło na innych pla- 
cach budowy tych samych przed 
siębiorstw: Jako dowód może 
tu zresztą służyć fakt, że gdy 
Komitet Warszawski zwołał w 
sprawie odbudowy Uniwersyte- 
tu konferencję i gdy SPB przy- 
rzekło bardziej sumiennie prze- 
strzegać terminów robót dla 
U.W. to w przeciągu kilku dni 
znalazły się materiały, których 
wcześniej jakoby nie można by- 
ło „za żadną cenę“ uzyskać. 

Dyrekcja Budowy U.W. stwier 
dza zresztą, że w wielu rozmo- 
wach zaobserwowała fakt trak- 
towania robót dla Uniwersyte- 
tu jako „mało ważnych“, zaob- 
serwowała dziwne, jak na uspo 
łecznione przedsiębiorstwo sta- 
nowisko, wyrażające się słowa- 
mi: „Dobrze, żeśmy tę robotę 
w ogóle przyjęli". 

Wreszcie, dla uzupełnienia ca 
łości obrazu, dwa fakty — tym 
razem Z- historii dostaw urzą- 
dzeń naukowych i technicznych. 
Oto w gmachu Fizyki Doświad- 
czalnej przy ul. Hożej oddano 
w tym roku odbudowaną aulę 
dla 300 studentów. Obecnie na- 
leży ukończyć prace nad roz- 
dzielnią elektrowni, niezbędną 
do uruchomienia zakładów i 
pracowni. Niestety.prace te nie 
będą w terminie ukończone, 
gdyż Centrala Materiałów Nie- 
żelaznych nie dostarczyła nie- 
zbędnej miedzi, zamówionej 30 
września. 

Na interwencję Dyrekcji Bu- 
dowy U.W. Centr. Mat. Nieże- 
laznych nie uważała nawet za 
stosowne odpowiedzieć, 


Fakt drugi: w odbudowanych 
gmachach Chemii przy ul. Wa- 
welskiej zainstalowano . nowo- 


wszędzie tam, gdzie grupy zo- 
stały prawidłowo  zorganizo- 
wane i gdzie postawiono 
przed nimi jasny i skonkre- 
tyzowany zakres działania, 
istnienie grup partyjnych sta- | 
nowi dla podstawowych i od- 
działowych organizacji par- 
tyjnych mocne oparcie w ich 
pracy. 

W większości jednak wy- 
padków nieświadomość zadań. 
oraz niewłaściwe ustawienie 
organizacyjne i brax kiero- 
wnictwa grupami ze strony 
eszekutyw podstawowych i 
oddziałowych organizacji po- 
woduje niedostateczną akty- 
wność grup partyjnych. 

w podstawowej większości 
fabryk działalność grup par- 
tyjnych ogranicza się do kol- 
portażu prasy i zbierania skła 
dek partyjnych, tj. do funkcji 
poprzednio istniejących „dzie- 
siatek“. 

W większości fabryk walka 
organizacji partyjnych 0 
plan toczy się poza lub obok 
grup partyjnych, co utrudnia 
oddziałowym i podstawowym 
organizacjom partyjnym zdo- 
bycie dokładnej znajomości 
spraw produkcyjnych oraz 
pomniejsza efektywność ich 
walki o lepsze wyniki pracy 
zakładu. 


Większość podstawowych i 
oddziałowych organizacji par 
tyjnych nie postawiła przed 
grupami partyjnymi zadania 
oddziaływania na pracę grup 
związkowych w walce o wy- 
konanie planu i rozwój współ 
zawodnictwa oraz dbałości o 
poprawę warunków higieny 
i bezpieczeństwa pracy, po- 
zbawiając je tym samym po- 
ważnej dźwigni podniesienia 
ich autorytetu wśród robotni- 
ków. 

Organizacje podstawowe i 
oddziałowe na ogół nie doce- 
niają też roli działalności grup 
partyjnych dla wzrostu partii. 
Zródłem słabego przypływu 
do partii nowych członków 
w ciągu ostatnich dwóch lat 
mimo olbrzymiego wzrostu 
współzawodnictwa pracy i ru- 
chu przodowników pracy 
wśród bezpartyjnych jest 
również fakt, że przed gru- 
pami partyjnymi nie zostało 
postawione zadanie aktywne- 
go oddziaływania na najbar- 
dziej dojrzałych politycznie i 
najaktywniejszych w walce 
o wykonanie planów produk- 
cyjnych robotników  bezpar- 
tyjnych dla ułatwienia im 
wstąpienia do partii. 


Przyczyną tego stanu rze- 
czy jest niezrozumienie przez 
większość komitetów zakłado 
wych i egzekutyw podstawo- 
wych i oddziałowych organi- 
zacji roli, znaczenia i form 
pracy grup partyjnych. Na 
stosunku komitetów zalkłado- 
wych oraz egzekutyw partyj- 
nych do grup partyjnych cią- 
gle jeszcze ciąży stary stosu- 
nek do „dziesiątek“. Dowo- 
dzi tego również fakt, że w 
wielu wypadkach grupy par- 
tyjne zostały powołane z po- 
minięciem zasady więzi pro- 
dukcyjnej, co od samego po- 


j nie będziemy święcić 


czesne urządzenia wentylacyjne. 
Urządzenia te jednak dotychczas 
nie funkcjonują, gdyż brak jest 
wyłączników zamówionych 
przed 15 miesiącami w Centr. 
Sprzętu Elektrot. Centrala zdą- 
żyła już nawet zmienić nazwę 
(obecnie Centr. Handl. Przem. 
Elektrot.), a wyłączników jak 
nie ma tak nie ma, aparatura 
wentylacyjna nie działa, co na- 
raża zdrowie studentów, a; 
CHPE wyjaśnia że ma ograni- 
czone ilości żądanych wyłączni- 
ków i musi je kierować na inne 
budowy. 


A więc znowu to samo — U- 
niwersytet jest „mniej ważny”. 


Sprawa pierwszorzędnej 

wagi 

Tu właśnie leży główna przy- 
czyna zła: ten z gruntu fałszy- 
wy i lekceważący stosunek du 
potrzeb Uniwersytetu, spycha- 
nie ich na dalszy plan. Nie ma 
znaczenia, czy istotną przyczyną 
jest fakt, że inni inwestorzy 
bardziej depczą po piętach i 
bardziej naciskają wykonawców, 
czy też przyczyną tą jest niedo- 
cenianie potrzeb naszych wyż- 
szych uczelni. 

Wyższe uczelnie to szkoła 
kadr, szkoła nowej, ludowej in- 
teligencji, to warsztat wielkiej 
odbudowy naszego życia kultu- 
ralnego. To sprawa pierwszo- 
rzędnej wagi. 

Powinny o tym pamiętać wszy 
stkie instytucje i wszystkie 
przedsiębiorstwa, od których w 
jakimkolwiek stopniu zależy od 
budowa i rozbudowa Uniwersy- 
tetu, rozbudowa innych szkół a- 
kademickich. Widzieliśmy, że 
tych instytucji i przedsiębiorstw 
jest wiele i że — niestety — 
większość z nich po macoszemu 
traktuje uniwersyteckie potrze- 
by i żądania. Jak najszybsza 
pomoc dla Uniwersytetu, u- 
względnienie jego potrzeb i 
sprawne wykonanie jego żądan 
powinny zastąpić ten tak lek- 
ceważący, lekkomyślny stosu- | 
nek, 


czątku przekreśla możliwość 
efektywnej pracy z ich stro- 
ny. 
Wyrazem 
pojmowania roli grupy par- 
tyjnej jest również spotyka- 
ne często w praktyce ogra- 


niczanie jej działalności wy-; 


łącznie do doraźnych akcji 

podejmowanych przez organi- 

zację partyjną. 
Niezrozumienie przez ko- 


mitety zakładowe roli grup 
partyjnych powoduje brak 
należytej opieki nad nimi, 
brak systematycznego kon- 


taktu i pracy z organizatora- 
mi grup. Sekretarze podsta- 
wowych i oddziałowych orga- 
nizacji nie organizują syste- 
matycznych odpraw i narad 
z organizatorami grup, nie 
udzielają im wskazówek i wy 
tycznych w pracy, nie kon- 
trolują wykonania postawio- 
nych przed grupami zadań. 

W wielu wypadkach orga- 
nizatorzy grup, wbrew uchwa 
le BO KC nie są wybierani 
przez członków grup, lecz od- 
górnie wyznaczani przez se- 
kretarzy lub egzekutywy pod 
stawowych względnie oddzia- 
łowych organizacji. 

Taki stan rzeczy, w któ- 
rym komitety zakładowe nie 
umiały właściwie ustawić i 
posługiwać się grupą partyj- 
ną, a często wręcz jej nie do- 
strzegały — utrudniał pod- 
stawowym i oddziałowym or- 
ganizącjom partyjnym w za- 
kładach pracy aktywizację 
wszystkich członków ` partii, 
utrudniał organizacji mobili- 
zację całej załogi” do walki 
o wykonanie postawionych 
przed zakładem zadań. 

Brak właściwego ustawie- 
nia grup partyjnych i niedo- 
stateczna ich aktywność po- 
wodowały trudności w zacie- 
śnianiu łączności organizacji 
partyjnych z bezpartyjnymi. 
hamowały zdrowy wzrost par 
tii, utrudniały kierownictwu 
partyjnemu na zakładzie pra 
cy wysuwanie przodujących 
robotników na stanowiska kie 
rownicze w produkcji. Wsku- 
tek bierności grup  partyj- 
nych również i grupy związ- 
kowe nie były zdolne akty- 
wnie uczestniczyć w walce o 
dyscyplinę pracy oraz o roz- 
wój współzawodnictwa indy- 
widualnego i zespołowego. 

Uwzględniając, że w związ- 
ku z realizacją Planu 6-let- 
niego rola podstawowych or- 
ganizacji partyjnych w zakła- 
dach pracy ogromnie wzra- 
sta, uwzględniając, że podsta- 
wowym warunkiem rozwoju 
organizacji partyjnej jest 
„taka przebudowa metod pracy 
organizacyjnej, aby każdy czło- 
nek partii mógł wypełnić okre- 
ślone powierzone mu przez 
partię zadanie“ (Bierut) 
należy na zakładach pracy 
właściwie ustawić, ożywić i 
usprawnić pracę grup par- 
tyjnych. ` 

W związku z tym Sekre- 
tariat BO KC w nawiązaniu 
do uchwały BO ze stycznia 
ub. roku postanawia: 


Grupa partyjna jest 
l częścią składową od- 
działowej organizacji 


partyjnej lub też — gdy nie 
ma organizacji oddziałowych 
— podstawowej organizacji 
partyjnej na zakładzie pracy. 
Jest ona zespołem członków i 
kandydatów partii, pracują- 
cych równocześnie w wyra- 
źnie wyodrębnionej części za- 
kładu (oddziale, sali, agrega- 
cie, gnieździe obróbczym lub 
innym wyodrębnionym ze- 
spole maszyn, ścianie węglo- 
wej, taśmie ruchomej itp.) 
pozostających w stałej łączno- 
ści ze sobą w czasie produkcji. 

Nie należy włączać w skład 
grupy towarzyszy pracują- 
cych w różnych oddziałach 
(np. przędzalni i tkalni, ko- 
tłowni i odlewni, sieci i ru- 
chu w tramwajach itp.), ani 
też w różnych zmianach. Gru- 
pa partyjna, w celu zachowa- 
nia stałej łączności między 
jej członkami i możliwości 
szybkiej mobilizacji nie po- 
winna być zbyt liczna. Ilość 
jej członków nie powinna 
przekraczać 15—20. Gdy licz- 
ba towarzyszy pracujących 
równocześnie w jednym ze- 
spole produkcyjnym jest wię- 
ksza, należy tworzyć dwie 
lub więcej grup partyjnych. 
według jak najbliższej więzi 


produkcyjnej. 
2 cje w zakładach pracy 
. dzielą się na grupy na 
mocy własnej uchwały, za- 
twierdzonej przez nadrzędny 
komitet partyjny. 
Oddziałowe organizacje w 
zakładach pracy powołują 
grupy partyjne na mocy u- 


Podstawowe organiza- 


niewłaściwego | 


chwały komitetu zakładowe- 
go, względnie egzekutywy 
podstawowej organizacji. 
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Do podstawowych za- 
dań grupy partyjnej 
należy: 


stawowej i oddziałowej orga- 
nizacji w zakresie mobilizacji 
robotników do wykonania i 
przekroczenia planu produk- 
cyjnego swojego odcinka pra- 
cy oraz pełniejszego wykorzy- 
stania rezerw produkcyjnych. 


Grupa partyjna walczy z ab 
sencją, bumelanetwem i nie- 
dbalstwem, o socjalistyczną 
dyscyplinę pracy oraz socjali- 
styczny stosunek do wiasności 
społecznej. 


Grupa partyjna wszech- 
stronnie wpływa na rozwój 
współzawodnictwa pracy, od- 
działywuje na pełne uaktyw- 
nienie w tym kierunku grupy 
związkowej i odpowiednich o- 
gniw ZMP oraz wspólnie z 
mężem zaufania grupy związ- 
kowej inicjuje, przygotowuje 
oraz popularyzuje zobowiąza- 
|nia produkcyjne zarówno in- 
dywidualne jak i zbiorowe ca 
łego zespołu. 

Podstawową metodą walki 
o wykonanie i przekroczenie 
planu jest inicjowanie i roz- 
wijanie ruchu współzawod- 
nictwa pracy, na którego cze 
le winni stać członkowie gru- 
py partyjnej. 

Grupa partyjna przyciąga 
wszystkich członków partii i 
poprzez ich wpływ na bezpar- 
tyjnych — wszystkich zatrud- 
nionych na danym odcinku do 
iwalki o oszczędność surow- 
ców, paliwa i energii, o właści 
wą opiekę nad urządzeniami 
technicznymi celem zapobiega 
nia awariom, postojom i przed 
wczesnemu zużyciu maszyn i 
urządzeń, oraz dba o stały 
wzrost kwalifikacji zawodo- 
wych robotników. 


Grupa partyjna mobilizuje 
swych ezłonków do walki o 
wyszukiwanie rezerw zdolno- 
ści produkcyjnej przez reali- 
zowanie i upowszechnianie po 
mysłów _racjonalizatorskich, 
przez lepszą organizację miej- 
sca pracy, poprawę zaopatrze- 
nia produkcji i systematycz- 
ne przenoszenie przodujących 
doświadczeń nie tylko danego 
odcinka produkcji, ale i z in- 
nych odcinków lub zakładów 
pracy. 

Grupa partyjna dba o to, by 
więź partyjna, łącząca człon- 
ków grupy wyrażała się rów- 
nież w formach krytyki i sa- 
mokrytyki, w walce o przy- 
kładowe zachowanie się każ- 
dego członka partii, o wzoro- 
we przestrzeganie dyscypliny 
pracy, o koleżeński i wycho- 
wawczy wpływ na bezpartyj- 
nych towarzyszy pracy. 


Podstawową metodą działa- 
nia grupy partyjnej w walce 
o wykonanie omówionych za- 
dań jest metoda przekonywa- 
nia i wychowywania bezpar- 
tyjnych, przy czym decydują- 
cą rolę odgrywa przykładowa 
dyscyplina i wydajność pra- 
cy, solidarność i pomoc słab- 
szym w zawodzie, okazywana 
przez członków partii. Podsta- 
wową formą oddziaływania 
na członków grupy i bezpar- 
tyjnych jest systematyczna 1 
codzienna agitacja wokół 
zadań produkcyjnych zakładu 
pracy, oddziału i danego ze- 
społu produkcyjnego, Ściśle 
powiązana z wyjaśnieniem wy 
suniętych przez partię zadań 
ogólnopolitycznych i sytuacji 
międzynarodowej. 


Grupa partyjna przejawia 
stałą troskę o utrzymanie au- 
torytetu kierownika danego 
odcinka pracy (majstra, szty- 
gara, brygadzisty) oraz o to, 
laby każdy robotnik wykony- 
wał jego rozporządzenia pod- 
czas produkcji. 


b) Uaktywnienie grupy 
| związkowej w zakresie walki 
o wykonanie planu produk- 
cyjnego, w rozwoju współza- 
wodnictwa oraz w organizo- 
waniu indywidualnych i zbio- 
rowych zobowiązań produkcyj 
nych. W zakresie poczynań w 
sprawach poprawy warunków 
bytowych oraz higieny i bez- 
pieczeństwa grupa działa prze 
de wszystkim przez męża za- 
ufania grupy związkowej. 


Grupa partyjna oddziały- 
wuje również na ZMP-owców 
i działaczki Ligi Kobiet na 
swoim odcinku pracy w kie- 
runku ich uaktywnienia. 


e) Ważnym zadaniem grupy 
partyjnej jest dbanie o wyko- 
nanie poleceń partyjnych, © 
systematyczny udział towa- 
rzyszy w szkoleniu partyj- 
nym, zapewnienie ich udziału 
w zebraniach oddziałowej i 


a) wykonanie na swoi:: od- | ; z 
- ; , lne winny otoczyć szczególn 
cinku uchwał i zaleceń pod- M y EPA 


podstawowej organizacji par- 
tyjnej a także czuwanie nad 
kolportażem prasy partyjnej 
i  regularnością opłacania 


| składki członkowskiej. 


d) Dążąc do wzrostu szere- 
gów partyjnych grupy partyj- 


opieką polityczną kadrowych 
robotników, racjonalizatorów 
i przodowników pracy, ułat- 
wiając im dojrzewanie do 
wstąpienia do partii i zwal- 
czając w szeregach partii ten- 
dencje do nieuzasadnionego 
wstrzymywania się od dawa= 
nia rekomendacji do partii. 


A nej stoi organizator gru 
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py, wybrany przez 
członków grupy w tajnym 
głosowaniu w obecności człon 
ka egzekutywy oddziałowej 
lub podstawowej organizacji 
partyjnej. 

W wypadku, gdy grupa li- 
czy poza kandydatami mniej 
niż trzech członków PZPR, 
organizatora grupy wyznacza 
egzekutywa podstawowej lub 
oddziałowej organizacji. 


Na czele grupy partyj- 


Organizatorów grupy człon 
kowie partii winni wybierać 
spośród najdojrzalszych i naj 
aktywniejszych  -politycznie 
członków partii, przodujących 
jednocześnie w produkcji. 


Organizator grupy partyj- 
nej winien pozostawać w sta= 
łym kontakcie z kierowni- 
kiem odcinka pracy (maj- 
strem, brygadzistą) oraz z mę- 
żem zaufania i odbywać z ni- 
mi systematyczne, w miarę 
możliwości codzienne krótkie 
narady w celu uzyskania wza 
jemnie informacji oraz ustala- 
nia środków zmierzających do 
przezwyciężenia trudności W 
realizacji planów produkcyj- 
nych. r 


Organizator grupy partyj- 
nej systematycznie informuje. 
kierownictwo organizacji par- 
tyjnej (podstawowej lub od- 
działowej) o trudnościach i o- 
siągnięciach w produkcji na 


swoim odcinku. 
5 się na krótkie narady 
przed, po, lub w przer- 
wach pracy. Grupa ma prawo 
zgłaszać wnioski dla oddzia- 
łowej i podstawowej organi- 
zacji, natomiast nie przyjmu- 
je uchwał, które wymagają 
decyzji oddziałowej lub pod- 
stawowej organizacji partyj- 
nej. W związku z tym grupa 
partyjna nie prowadzi proto- 
kołów zebrań. Organizator 
grupy zapisuje w notesie u- 
wagi, spostrzeżenia, wnioski 
członków jak również zada= 
nia poruczone grupie przez 
kierownictwo zakładowej or- 
ganizacji partyjnej. e 


Uchwały i dyrektywy kie- 
rownictwa podstawowej i od- _ 
działowej organizacji przeka- 
zuje organizator swej grupie 
operatywnie na lotnym zebra 
niu, bądź też indywidualnie 
każdemu towarzyszowi. 

6 operatywnego kierowa- 
nia pracą grup partyj- 
nych i kontroli nad nią se- 
kretarz każdej podstawowej 
organizacji partyjnej lub od- 
działowej organizacji partyj- 
nej zobowiązany jest co naj- 
mniej raz na dziesięć dni 
zbierać kierowników grup na | 
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Grupa partyjna zbiera 
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odprawy informacyjno-spra- 


wozdawcze. 


Dla stałej kontroli wykona 
nia tej uchwały, egzekutywy. 
KF winny przynajmniej raz 
na trzy miesiące na swoich 
posiedzeniach omawiać pracę 
grup partyjnych. | 


W celu wykonania niniej- 


szej uchwały należy: 


1) Przekontrolować na po- 
siedzeniach egzekutyw KP i 
KM do końca stycznia roku 
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przyszłego prawidłowość po- í 


działu na grupy we wszyst- 
kich zakładach pracy zarów= 
no produkcyjnych jak i w u- 
rzędach i instytucjach oraz 
dokonać odpowiednich zmian 
zgodnie z zasadą więzi pro: 
dukcyjnej. i 


2) Przeprowadzić do 1 lu- ś 


tego przyszłego roku wybo 
organizatorów grup partyj- 
nych na zebraniach grup w 
tajnym głosowaniu. Egzeku- 
tywa oddziałowej (podstawo- 
wej) organizacji powinna do= 
pomóc w prawidłowym prze- 
prowadzeniu wyborów. i 


3) Uchwałę niniejszą ogło= 
sić w prasie partyjnej oraz 
zapoznać wszystkich członków 
partii na zakładach pracy ze 
strukturą grup partyjnych o= 
raz z ich zadaniami. 0 


Za wykonanie niniejszej u- 
chwały odpowiadają Komite- 
ty Wojewódzkie. Wydziały 
KC: Organizacyjny, Ekono- 
miczny winny przeprowadza Ć 
systematyczną kontrolę jej 
wykonania. ) 


Warszawa, grudzień 1950 7, 
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Przemówienie Hoovera wykazało całkowite 


bankructwo polityki Trumana i wewnętrzne 
sprzeczności w kołach rządzących USA 


Artykuł tygodnika „Nowe Czasy“ 


() MOSKWA (PAP). — Tygodnik „Nowe Czasy“, komen- 
tując niedawno przemówienie byłego prezydenta USA Her- 


berta Hoovera, pisze m. in.: 


Hoover podsumował niektóre | ślone akcje wojenne military- 


wyniki polityki imperializmu a- 
merykańskiego i zaproponował 
własny plan dokonania zmian w 
tej polityce. Koła rządowe w 
Waszyngtonie z nieukrywanym 
rozdrażnieniem przyjęły prze- 
mówienie Hoovera. Wywołało 
ono liczne odgłosy również 


zmu amerykańskiego. W Korei 
imperialiści amerykańscy, któ- 
rzy osłaniają sie flaga ONZ po- 
nieśli — według określenia Hoo- 
vera — „co najmniej klęskę mi- 
litarqą*. Rozwiana została le- 
genda o wszechpotędze * bomby 
atomowej. Hoover przyznaje, że 


wsrod innych działaczy polity- | oczywista stała się niemożliwość 
cznych i w prasie — zarówno w i odniesienia zwycięstwa militar- 


Ameryce, jak i w krajach Euro- 
py zachodniej. Te różnorodne 
komentarze, jak rownież treśc 
przemówienia Hcovera odźwier- 
ciedlają głęboki kryzys awan- 
turniczej polityki Waszyngtonu 
oraz rozprzężenie, panujące o- 
becnie w kołach rządzących 
Stanów Zjednoczonych i ich sa- 
telitów. 

Fakt, że właśnie Herbert Hoo- 
ver potwierdził istnienie tego 
kryzysu craz katastrofalne na- 
stępstwa obecnej polityki USA, 
jest szczególnie symptomatycz- 
ny. Zaciekły wróg demokracji i 
apologeta faszyzmu. uczestnik a- 
wantur antyradzieckich i głów- 
ny rzecznik zmowy z Niemca- 
mi hitlerowskimi. „prezydent 
głodu“ i organizator dokonanej 
w 1932 r. w Waszyngtonie masa- 
kry bezrobotnych weteranów 
wojennych *- Herbert Hoover 
słusznie uważany jest za przed- 


stawiciela czarnej reakcji. Upra- 


wiana przez imperializm amery- 
kański polityka siły, polityka 
prowadzona przez Trumana, 
Marshalla, Achesona i Mac Ar- 
thura ma w  Hooverze swego 
zdeklarowanego zwolennika, No- 
wym tego dowodem są wnioski 
do jakich doszedł on w swym 
przemówieniu radiowym z 20 
grudnia. Niemniej jednak pod- 
sumowując bilans pięcioletnich 
wysiłków Waszyngtonu. dażące- 
go do hegemonii światowej i a- 
nalizując sytuację międzynaro- 


'dową, Hoover zmuszony był 
stwierdzić, że imperialistyczne 
plany Stanów Zjednoczonych 


zakończyły się całkowitym fia- 
skiem. Zbankrutowały i coraz 
bardziej wykazują swą bezpod- 
stawność — stwierdza Hoover 
— podjęte i bezpośrednio nakre- 


nego nad Związkiem  Radziec- 
kim, Chinami i krajami demo- 
kracji ludowej w Europie. 

Nie poprzestając na stwier- 
dzeniu kięski w Azji i niereal- 
ności dalszych planów wojen- 
nych Waszyngtonu. Hoover — 
chociaż nie bez ogródek — przy- 
znaje również fiasko amerykań- 
skiej dyplomacji i polityki go- 
spodarczej. Jest on wściekły, że 
Stany Zjednoczone ani przy po- 
mocy planu Marshalla, ani a- 
gresywnego bloku atiantyckiego, 
ani obietnicami. ani pogróżkami 
nie potrafiły zespolić swoich eu- 
ropejskich satelitów, uczynić z 
nich bezwzględnie posłusznych 
dostawców :nięsa armatniego dla 
amerykańskich awantur wojen- 
nych. 

Smutne 
nich łat zmusiło nawet Hoove- 
ra do zrozumienia, że za dola- 
ry można kupić tuzin lub dwa 
burżuazyjnych polityków tego 
lub innego pokroju, lecz że 
nawet przy pomocy  dziesiąt- 
ków miliardów 


doświadczenie ostat- 


monii światowej, prowadzi i już 
w znacznym stopniu doprowa- 
dziła Stany Zjednoczone — jak 
stwierdza Hoover — do ban- 
kructwa militarnego, polityczne- 
go, dyplomatycznego, moralne- 
go i gospodarczego... Natural- 
nym wnioskiem z tej zupełnie 
uzasadnionej faktami 

zgubnych dla Ameryki 


oceny 
na- 


Koszarowy reżim dla robotników — 


miliardowe zyski dla nionopolistów 
Dziennik „Trud'* o „stanie pogotowia“ w USA 


(d) MOSKWA (PAP). Dziennik 
„TIrud* publikuje artykuł Miku- 
sona pt. Co wróży klasie robot- 
niczej USA „stan pogotowia“? 


Autor, komentując wprowa - 
dzony przez Trumana „stan po- 
gotowia" w Stanach Zjednoczo- 
nych. pisze: Jest to jawny pro- 
gram szaleńczego wyścigu zbro- 


jeń i likwidacji resztek praw de 


mokratycznych 
klasy robotniczej. 


W toku realizacji tego rodzaju 
programu pisze dalej autor — 
koła rządzące Stanów Zjedno - 
czonych zamierzają stworzyć 
dla klasy robotniczej reżim ko- 
szarów wojskowych pozbawić 
ją wszelkich praw, przekształ - 
cić klasę robotniczą w uległą o- 
fiarę samowoli i eksploatacji. 
Truman oświadczył, że „robotni 
cy będą musieli więcej praco - 
wać", że płace zostaną zamro - 
żone, że ludność (a nie monopo- 
le!) zmuszona będzie płacić 
większe podatki. 


W związku z wprowadzeniem 
„stanu, pogotowia“ w najbliż - 
szym czasie powiększony będzie 
tydzień pracy w zakładach pro- 
dukujących broń. 


Wiadomo także, że Truman 
wykorzystał już „stan pogoto - 
wia“, aby zdławić strajk kole - 
jarzy w Chicago i aby zastra - 
szyć postępowe związki zawo - 
dowe, domagające się podwyżki 
płac. W ten sposób — pisze au- 
tor — klasa robotnicza, której 
stopa życiowa nieustannie się 


amerykańskiej 


obniża, będzie płaciła ze swej 
kieszeni za nowy wyścig zbro- 
jeń. Podczas gdy w 1938 r. na 
głowę mieszkańca Stanów Zjed 
noczonych przypadało przecięt- 
nie 8 dołarów wydatków wojen 
nych, w roku ubiegłym przypa- 
dało 147 dolarów, a w roku bie 
żącym — 307 dolarów! 


W dalszym ciągu autor stwier- 
dza, że „stan pogotowia“ stwa- 
rza wszeikie warunki dla dal- 
szego gigantycznego wzrostu zy- 
sków monopolistycznych. 


Wzrost produkcji wojennej — 
podkreśla autor — wcale nie li- 
kwiduje problemu bezrobocia w 
Stanach Zjednoczonych. Wyko - 
rzystywanie szeregu materiałów, 
w głównej mierze dla produkcji 
wojennej i obcięcie kredytów 
na pokojowe gałęzie gospodarki 
prowadzą do likwidacji produk- 
cji, zaostrzenia kryzysu i do 
wzrostu bezrobocia w tych ga- 
łęziach przemysłu. 


Truman usiłuje zastraszyć mi- 
łujące pokój narody przygoto- 
waniami wojennymi Stanów 
Zjednoczonych. Usiłuje on jed- 
nocześnie nastraszyć obywateli 
amerykańskich tym, że Stanom 
Zjednoczonym grozi rzekomo ja 
kieś niebezpieczeństwo. Lecz ża 
den rozsądny człowiek w Sta- 
nach Zjednoczonych — kończy 
autor — nie uwierzy w tego ro- 
dzaju baśnie. Wszystko przema- 
wia za tym, że nastraszeni są 
sami wodzireje Ameryki, chwy- 
tając się gorączkowo „nadzwy- 
czajnych przedsięwzięć”. 


_ 50 spółdzielni pracy zorganizowano 


w województwie białostockim 
(Kor. wł.) Na terenie woje- | in. 4 punkty usługowe elektro- 


wództwa białostockiego nastą- 
pił poważny rozwój spółdzielni 
pracy zrzeszonych w Związku 
Spółdzielni Pracy. Ogółem zor- 
ganizowano ostatnio przeszło 50 
spółdzielni z czego m. in. 21 
przypada na branżę odzieżową, 
17 na spółdzielnie szewskie i 
galanteryjne. Większość nowo- 
powstałych spółdzielni została 
zmechanizowana i przeszła na 
produkcję brygadową i taśmo- 
wą. 


Poza tym otwarto również 


szereg punktów usługowych m. | Warszawie. 


techniczne, dwa budowlane, 
cztery usług różnych. 


Zorganizowanie tak dużej 
ilości placówek wymagało od- 
powiedniego przeszkolenia or- 
ganizacyjnego i fachowego 
kadr. Na kursach zawodowych 
w Białymstoku przeszkolono 
378 osób. W chwili obecnej 
szkoli się jeszcze około 200 o- 
70 
kursach organizowa- 
Dział Szkolenia 
Spółdzielni Pracy w 
(w) 


sób. Poza tym przeszkolono 
osób na 
nych przez 
Związku 


Jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
drugie rozszerzone wydanie albumu 


„AONGRES POKOJU“ 


W-wa 16—22. XI. 1950 r. 


Album zawiera 284 zdjęcia z obrad 
2-go Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 


į tekst w językach: 


francuskim, angielskim, rosyjskim, 


chińskim, polskim, włoskim, hiszpańskim i niemieckim. 


Str. 160. . . U 


płótno 20 zł 
brosz. 6 zł, 


ALBUM UKAZAŁ SIĘ NAKŁADEM 
Sp. Wydawn. „KSIĄŻKA I WIEDZA“ 


dolarów nie 
można zmusić narodów do zre- 
zygnowania z wolności i nie- 
podległości, podobnie jak nie 
można obecnie ujarzmić miłu- 
jących wolność narodów świa- 
ta przy pomocy groźby broni 
atomowej lub innej. Obecna 
polityka rządu amerykańskiego, 
zmierzająca do zdobycia hege- 


stępstw wojennej polityki Wa- 
szyngtonu — piszą „Nowe Cza- 
sy* — byłoby żądanie radykal- 
nej zmiany tej polityki, zastą- 
pienia jej polityką pokojowej 
współpracy USA z wszystkimi 
innymi państwami, zaprzesta- 
nia wyścigu zbrojeń, podsyca- 
nia histerii wojennej i zrezy- 
gnowania z polityki siły. 
Jednakże Hoover w przemó- 
wieniu - swym nie wspomina 
nawet o podobnym żądaniu. 
Wręcz przeciwnie. Sformulowa- 
ny przezeń program Stanów 
Zjednoczonych w zasadzie ni- 
czym nie różni się od polityki 
Trumana — Achesona. Hoover 
nie zamierza bynajmniej zre- 
zygnować z grabieży i rozboju. 
Z fiaska polityki Waszyngtonu, 
zmierzającej do zdobycia hege- 
monii światowej, Hoover wy- 
ciągnął tylko tę naukę, że poł- 
knięcie całej Europy i całej 
Azji przekracza siły imperia- 
lizmu amerykańskiego. Hoover 
gotów jest początkowo poprze- 
stać na mniejszym, ugrunto- 
wując panowanie Stanów Zjed- 
noczonych na Oceanie Atlantyc- 
kim i Spokojnym. 


Charakteryzując reakcję, jaką 
przemówienie Hoovera wywo- 
łało w Biażrm Domu, „Nowe 
Czasy“ piszą: W dwa zaledwie 
dni po przemówieniu Hoovera, 
Acheson uznał za konieczne 
złożyć na konferencji prasowej 
specjalne oświadczenie, że ..Na- 
rodowa Rada Bezpieczeństwa“ 
— ten rządowy sztab amerykań- 
skich podżegaczy wojennych — 
rozpatrzyła propozycje w spra- 
wie wycofania się Ameryka- 
nów z Europy oraz ,zapewnie- 
nia bezpieczeństwa tylko za- 
chodniej półkuli* i propozycje 
te odrzuciła. Acheson nie wy- 
mienił nazwiska Hoovera, jed- 
nakże wyraźnie miał go na my- 
śli, gdy zaatakował autorów 
programu „wycofania się z Eu- 
ropy“, którego przyjęcie było-' 
by ponoć „hańbą narodową i 
świadczyłoby o słabości naro- 
dowej*. Nie trudno zrozumieć 
przyczynę wściekłości Achesona 
-— pisze w zakończeniu tygod- 
nik radziecki. Przemówienie 
Hoovera uderza w najsłabsze 
miejsca polityki Trumana. Wy- 
kazało ono nie tylko całą głę- 
bię jej bankructwa, lecz rów- 
nież kłamliwość zapewnień, że 
politykę tę jednomyślnie po- 
piera „blok dwupartyjny" i że 
jest on nawet — jak chełpli- 
wie wyraził się Acheson — „po- 
liiyką ogólnonarodową*. 


„Daily Compass“ 

o „dobrodziejstwach'* 
planu Marsballa 
we Wloszech 
(a) NOWY JORK (PAP) — 
Dziennik „Daily Compass“ za- 
mieszcza artykuł swego kores- 
pondenta z Mediolanu, który o- 
pisuje zgubny wpływ planu 
Marshalła na gospodarkę Włoch. 
Autor podkreśla, że „po trzy- 


letnim okresie pomocy ze stro- | 


ny Stanów Zjednoczonych, Wło 
chy znajdują się obecnie w gor- 
szej sytuacji gospodarczej niż 
w 1948 roku“. Plan Marshalla 
— pisże korespondent dał 
Włochom artykuły luksusowe 
— czekoladę szwajcarską, ame- 
rykańską i angielską whisky, 


lecz dla włoskich robotników : 


plan ten oznacza bezrobocie i 
nędzę. Korespondent wskazuje 
dalej, że wielkie włoskie zakła- 
dy przemysłowe są całkowicie 
lub częściowo nieczynne, co po 
większa bezrobocie. 


Rząd holenderski 
przestawia przemysł 
na tory wojenne 


(a) HAGA (PAP) — Władze 
holenderskie przestawiają pro- 
dukcję przemysłu pokojowego 
ra tory wojenne. Rząd holender 
ski stworzył stanowisko 
jalnego komisarza, który ma 
kierować produkcją wojenną, 
Dzienniki donoszą, że wraz z bu 
dową lotnisk w Holandii w szyb 
kim tempie odbywa się szkole- 
nie lotników. Kilka grup lotni- 
ków holenderskich przechodzi 
przeszkolenie w Stanach Zjed- 
noczonych. 


120-1y sięczny 
członek TPPR 
w woj. olsztyńskim 


(0 W Bielsku pow. Ostróda 
odbyła się uroczystość wręcze- 
nia legitymacji Towarzystwa 
Przyjażni Polsko - Radzieckiej 
120-tysięcznemu członkowi tej 
organizacji w woj. olsztyńskim. 
Legitymację otrzymał małorol- 
ny chłop Emil Steiner. 

Uroczystość połączona była z 
otwarciem świetlicy, wyposażo- 
nej w bibliotekę, czytelnię i 
salę kinową. 

W części artystycznej wystą- 
piły 3 zespoły wiejskie. 


Nowe koła Ligi 
Przyjació! Zołnierza 
w Szczecinie 


(®©) Szczecińska organizacja Li 
ga Przyjaciół Żołnierza notuje 
bardzo poważny wzrost swych 
szeregów. W ostatnich 2 mie- 
siącach powstało na terenie wo- 
jewództwa 17 nowych kół mło- 
dzieżowych oraz 14 kół dla do- 
rosłych o łącznej liczbie 1.800 
członków. Ogółem LPŹŻ woje- 
s.ództwa szczecińskiego liczy o- 
koło 13.500 członków  zrzeszo- 
nych w 129 kołach. 


spec- | 


W Planie 6-letnim przewidu- 
je się osiągnięcie 350 tys. absol- 
wentów szkół podstawowych 
na rok 1955. Zadanie to jest re- 
alizowane w oparciu o nową 
strukturę organizacyjną szkol- 
nictwa podstawowego, w wy- 
niku której udostępniona bę- 
dzie wszystkim dzieciom szko- 
ła siedmioklasowa, a tym sa- 
|mym stworzone zostaną realne 
warunki równego startu życio- 
wego dla ogółu młodzieży ro- 
botniczej i chłopskiej. 

Zagadnienie wzrostu stopnia 
organizacyjnego szkół podsta- 
wowych, a więc zmiany szkól 
niepełnych na szkoły pełne do- 
tyczy niemal wyłącznie wsi. 
Dużo już zrobiono na tym te- 
renie w kierunku zagęszczenia 
sieci szkół  siedmioklasowych. 
Podczas gdy przed wojną szko- 
ła taka przypadała. na 17 gro- 
mad, to obecnie posiada je co 
siódma gromada. Szkoły te 
jednak tak pod względem licz- 
by nauczycieli jak i wyposaże- 
nia nie są jeszcze jednolite. Do- 
piero szkoła o 4 nauczycielach 
będzie mogła na odpowiednim 
poziomie realizować program 
pełnej siedmiokłasowej szkoły. 
Olbrzymi ten problem będzie 
rozwiązany w okresie najbliż- 
szych sześciu lat, a o rewolu- 
cyjnych wprost zmianach na 
tym odcinku świadczą liczby, z 
których wynika, iż w r. 1955 
ponad 81 proc. ogółu uczniów 
szkół podstawowych na wsi u- 
częszczać będzie do szkół peł- 
nych siedmioklasowych. 


| 


Formy kształcenia kadr 


nauczycielskich 
Podstawowe znaczenie dla 
realizacji tak ogromnych za- 


dań w dziedzinie szkolnictwa 
podstawowego mają tu, obok 
nakładów inwestycyjnych, ka- 
dry nauczycielskie. 

Szybko rozwijająca się sieć 
szkół narzuciła konieczność 
wprowadzenia do szkoły po- 
ważnej liczby nauczycieli nie- 
wykwalifikowanych, rekrutu- 
jących się głównie spośród mło- 
dzieży robotniczej i chłopskiej, 
która po odbyciu kilkutygod- 


niowych kursów rozpoczęła 
nauczanie. Ludowe władze 
oświatowe zorganizowały sy- 


stem pomocy dla tych nau- 
czycieli w uzyskaniu przez nich 
kwalifikacji zawodowych przez 
powołanie Komisji Rejonowych 
przy liceach pedagogicznych, 
których zadaniem jest kierowa- 
nie studiami zaocznymi tych 
nauczycieli dla zdobycia peł- 
nych kwalifikacji. 

Główną formą kształcenia 
nauczycieli szkół podstawowych 
są 4-letnie licea pedagogiczne, 
a bazą rekrutacyjną tych za- 
kładów — siódme klasy* szkół 
podstawowych. 

Produkcja liceów pedagogicz- 
nych mimo ciągłego ich roz- 


woju, nie zaspokaja jednak po- | 
podstawo- | 


trzeb szkolnictwa 
wego. Np. w roku ub. niedobór 
ten wynosił ponad 1800 nieob- 
sadzonych etatów nauczyciel- 
; skich. Władze oświatowe w po- 
szukiwaniu źródeł dopływu no- 
wych kadr pedagogicznych dla 
szkolnictwa podstawowego zor- 
ganizowały obok Komisji Rejo- 
nowych i łceów  pedagogicz- 
nych Państwowe Kursy Nau- 
czycielskie, przewidziane dla 
absolwentów szkół ogólnokształ- 


J. Borowska 


cących. Dotychczas przeszkolono 
na nich ponad 1500 osób, które 
uzyskawszy pełne kwalifikacje 
zawodowe, pracują już w szkoł 
nictwie podstawowym. W bież. 
roku uruchomiono podobne kur- 
sy w kilku miastach wojewódz- 
kich. 


Niedostateczny napływ 
kandydatów 


Na 16 osób zapisanych na 
warszawski PKN uczęszcza tyl- 
ko 9. Kurs posiada wszelkie 
warunki dla szkolenia przynaj- 
mniej 50 ludzi. Obszerny lokal, 
doskonali wykładowcy przed- 
miotów pedagogicznych, wresz- 
cie popołudniowe godziny nau- 
ki stwarzają realne możliwości 
zdobycia przez absolwentów 
szkół  ogólnokształcących peł- 
nych kwalifikacji zawodu nau- 
czycielskiego w ciągu 5 mie- 
sięcy. Kurs zacpatrzony jest w 
pomoce naukowe, podręczniki 
psychologii, dydaktyki i peda- 
gogiki — brax tylko odpowied- 
niej liczby słuchaczy. 

Podobne zjawisko obserwuje 
sie w większości pozostałych 
kursów. Trudno nawet ujaw- 
nié w tej chwili faktyczne licz- 
by słuchaczy, bo Ministerstwo 
Oświaty cyfr tych nie zna, jak 
kolwiek można by było sprawo- 
zdań takich zażądać od wyjeż- 
dżających w teren  wizytato- 
rów. Ministerstwo Oświaty roz- 
porządza jedynie wykazem o- 


sób zgłoszonych na PKN-y, a 
więc listą z dn. 1 września 


1950 r., daleko odbiegającą od 
faktycznego stanu. 


Niewłaściwie przygotowana 
akcja 


Mały napływ zgłoszeń na 
PKN-y jest wynikiem niewła- 
ściwie przygotowanej i prze- 
prowadzonej akcji werbunko- 
wej. Wydziały oświaty rad 
narodowych ograniczyły się tyl- 
ko do ogłoszenia w prasie i za 
pomocą radia komunikatu, in- 
formującego o uruchomieniu 
kursu, i do przesłania w tej 
sprawie poszczególnym szko- 
łom odpowiedniego  okólnika. 
Tymczasem akcję rekrutacyjną 
należało z góry zaplanować i 
przygotować. Dużą pomoc mo- 
głyby tu okazać komitety ro- 
dzicielskie, do których zadań 
należy m. in. systematyczne i 
szczegółowe informowanie ucz- 
niów ostatnich klas o możliwo- 
ściach dalszego kształcenia się. 
Komitety rodzicielskie nie zo- 
stały zmobilizowane do wer- 
bunku kandydatów do zawodu 
nauczycielskiego. 

Władze oświatowe  pominęły 
także w akcji rekrutacyjnej do 
zawodu nauczycielskiego rolę 
masowej organizacji młodzieżo- 
wej. Związek Młodzieży Pol- 
skiej a szczególnie szkolne koła 
ZMP, beznośrednio oddziału- 
ijące na całokształt życia szkol- 


usługi w akeji propagującej i 
werbującej do zawodu nauczy- 
cielskiego uczniów najstarszych 
Klas. 


Zatrzymać w zawedzie 
wszystkich słuchaczy 
Wydziały oświaty nie do- 


pilnowały także sprawy za- 
trudnienia w szkolnictwie pod- 


Cały przemysł włókienniczy podejmuje 
inicjalywę załogi ZPB im. Szymańskiego 


Włókniarze rozwijają nowe formy współzawodnictwa pracy 


(f) Doskonaie wyniki produk- 
cyjne, które przyniósł pierwszy 
etap współzawodnictwa o tytuł 
najlepszej prządki w polskim 


przemyśle bawełnianym spowo- | 


dowały liczne wystąpienia załóg 
przędzalń domagające się kon- 
tynuowanią tej nowej formy 
współzawodnictwa pracy. W 
związku z powyższym Główna 
Komisja współzawodnictwa 
.Pracy przy Zarządzie Głównym 
: Związku Zawodowego Praco- 
wników Przemysłu Włókienni- 
i czego opracowała regulamin 
rozpoczynającego sie z dniem 2 
į stycznia 1951 r. nowego trzy- 
| miesięcznego etapu tego współ- 
zawodnictwa, do którego mogą 
| zgłaszać się wszystkie prządki. 
przędzalnicy i tzw. pomagaczki 
przędzalń 
nego w całym kraju. 


Dla zwycięzców w zakładach 
pracy, jak i zwycięzców w skali 
całej branży, Zarząd Główny 
Związku Włókniarzy przezna- 


przemysłu bawełnia- | 


czył obok tytułów i dyplomów 
nagrody pieniężne w łącznej 
kwocie 70.000 zł, przy czym 
I nagroda wynosi 1.500 zł, dwie 
II — po 1.000 złotych każda. 


Doceniając inicjatywę załogi 
ZPB im. Szymańskiego w Łodzi, 
która wezwała załogi innych fa- 
bryk przemysłu bawełnianego 
do współzawodnictwa o podnie- 
sienie przeciętnej wydajności 
pracy, postanowiono zorganizo- 
wać ogólnokrajowe 'współza- 
wodnictwo pracy zespołów tka- 
ckich o jak najwyższe przeciętne 
przekroczenie norm produkcyj- 
nych. 

.Dla ponad 50 zespołów tka- 
cl:ich, najlepszych w tym współ- 
|zawodnictwie, przeznaczono na- 
grody pieniężne w wysokości 
od 2—4 tys. zł każda. Wysoko 
punktowana będzie wielowar- 
sztatowość. 

Jednocześnie Gł. Kom. Współ- 
a Pracy uznałą za cenną 
inicjatywę tkaczy przemysłu ba- 


nego mogłyby oddać poważne | 


O pracy i organizacji państwowych 
kursów nauczycielskich 


stawowym wszystkich uczę- 
szczających na kurs. Rezulta- 
tem tego był pewien odpływ 


słuchaczy z PKN-ów, którzy 
niezwiazani praktycznie z za- 
wodem nauczycielskim, przer- 
wali naukę, znajdując zajęcie 


w innym zawodzie. Frekwen- 
cja słuchaczy pozostawia rów- 
nież wiele do życzenia, gdyż 
niektórzy kierownicy szkół pod- 
stawowych, nie doceniając ko- 
nieczności  dckształcania się 
swych młodszych kolegów, pla- 
nują dła nich zajęcia w godzi- 
nach popołudniowych. I tu 
również wydziały oświaty nie 
wiełe zrobiły dla zobowiązania 
kierownictwa szkoły do zatrud- 
niania młodych nauczycieli w 
godzinach rannych, pozostawia- 
jąc resztę dnia dalszej nauce. 


Wydziały oświaty powinny 
przeprowadzić wizytację PKN- 
ów, bliżej zapoznać się z ich 
pracą, frekwencją, a to w celu 
usprawnienia akcji szkolenio- 
wej i zmobilizowania wszyst- 
kich środków dia przeszkole- 
nia i zatrzymania w zawodzie 
nauczycielskim wszystkich słu- 
chaczy. Niektóre kursy mają 
jeszcze trudności z zaangażowa- 
niem wykładowców jak np. 
kurs warszawski, który trwa 
już przeszło 2 miesiące, a nie 
prowadzi wykładów z nauki o 
Polsce współczesnej. 


Kadry nauczycielskie stać 
się muszą przedmiotem 
specjalnej troski 


Miesiąc temu władze oświa- 
towe zarządziły rekrutację kan- 
dydatów na nowe PKN-y. Re- 
krutacja przeprowadzona zosta- 
ła tym razem wśród młodzieży 
robotniczej i chłopskiej, posia- 
dającej świadectwo ukończenia 
7 klas szkoły podstawowej. Do- 
tychczasowe zapisy świadczą o 
lepiej niż poprzednio, przygo- 
towanej akcji werbunkowej. W 
toku organizacji znajdują się 
kursy w Rzeszowie, Koszalinie, 
Szczecinie i Poznaniu, gdzie w 
sumie zgromadzono ok. 300 słu- 
chaczy. W najbliższym okresie 
uruchomione zostaną podobne 
kursy w innych miejscowoś- 
ciach. 


Trzeba teraz, by miejscowe 
władze oświatowe, ucząc się na 
doświadczeniach i błędach do- 
tychczasowych PKN-ów, po- 
trafiły tak zorganizować swoją 
pracę, aby ani jeden z zapisa- 
nych kandydatów na nauczy- 
ciela nie przerwał nauki, i aby 
systematycznie uczęszczał na 
kurs. Nowe kursy oparte na no- 
wej bazie rekrutacyjnej, mu- 
szą dać lepsze wyniki, aniżeli 
obecne PKN-y. 


Kadry nauczycielskie — to je- 
den z ważnych elementów 
realizacji Planu 6-letniego na 
odcinku szkolnictwa podstawo- 
wego. I dlatego zagadnienie to 
musi stać się przedmiotem 
specjalnej troski nasżych władz 
oświatowych, które powinny 
zmobilizować wszystkie możli- 
we środki nie tylko dla organi- 
zowania kursów nauczyciel- 
skich, ale również dla zapew- 


nienia tym kursom odpo- 
wiedniej liczby słuchaczy, z 
których wyrosną nowe kadry 


pedagogiczne dla rozwijaja- 
cego się w szybkim tempie 
szkolnictwa podstawowego. 


wałnianego, którzy przystępują 
do współzawodnictwa zadanio- 
wego.  Współzawodnictwo to 
przewiduje wykonanie najważ- 
niejszych dła produkcji danego 
zakładu zadań. Ocena wykona- 
nia tych zadań i wytypowanie 
zwycięzców współzawodnictwa 
odbywać się będzie w  odstę- 
pach miesięcznych. Oceny prac 
dokonywać będzie Komisja, w 
skład której wchodzić będą mę- 
żowie zaufania, czołowi przo- 
downicy pracy oraz przedstawi- 
ciele kierownictwa fabryk. Głó- 
wną rolę*spełniać mają w tego 
rodzaju współzawodnicżiwie gru- 
py związkowe i mężowie zaufa- 
nia. 

Te nowe rodzaje współzawod- 
nictwa wprowadzone na żądanie 
większości załóg robotniczych 
spotkały się z wielkim entu- 
zjazmem robotników. Już w 
pierwszym dniu po ogłoszeniu 
współzawodnictwa zgłosiło się 
do niego wielu przędzalników 
i zespołów tkackich. 


Nowoczesne zespoły sanatoriów 
'przeciwgruźliczych w Oitwockui Zakopanem 


| (a) Państwo Ludowe podcjmuje wielkie wysiłki, mające 
na celu podniesienie zdrowotności mas pracujących a szcze- 


licą. 


W cel" usprawnienia metod 
leczenia gruźlicy i polepszenia 
opieki łekarskiej, utworzone zo- 
stały ostatnio Państwowe Ze- 
społy Sanatoriów Przeciwgruź- 
liczych. Do największych w 
kraju należą: zespół w Zakopa- 
nem i Ot 'ocku. W ogromnej 
większości 
rządzeń i pomocy lekarskiej w 
sanatoriach korzystają robotni- 
Icy i pracujacy chłopi, których 
koszty leczenia pokrywa Ubez- 
pieczalnia Społeczna i Związek 
Samopomocy Chłopskiej. Pod- 
czas, kiedy w okresie przedwc- 
jennym w latach 1930-39 prawie 
100 proc. pacjentów w sanato- 
riach zakopiańskich stanowili 
— burżuazja i wyżsi sanacyjni 
urzędnicy — obecnie ogromna 
większość pacjentów to robotni- 


z nowoczesnych u- | 


gólnie skuteczną walkę z groźną chorobą społeczną — grużź- 


cy. pracownicy umysłowi i pra- 
cujący chłopi, kierowani tu 
przez istniejące w całym kraju 
poradnie przeciwgruźlicze. 


Podobna sytuacja istnieje w 
Otwocku, gdzie 70 proc. kura- 
| cjuszy stanowią robotnicy, pra- 
jcownicy PGR, członkowie spół- 
dzielni produkcyjnych, pozosta- 
łe 30 proc. — pracownicy umy- 
słowi oraz mało i średniorolni 
chłopi. 


Chorzy korzystają z nowo- 
czesnych urządzeń leczniczych. 


Zespół w Otwocku obejmuje 
12 zakładów leczniczych, liczą- 
cych 2.700 łóżek. Połowa z nich 
przeznaczona jest dla dzieci. 


Każdy chory znajduje w sa- 


natorium możliwość kształcenia | 


się i godziwą rozrywkę. Wszyst- 
kie sanatoria dla dorosłych są 
zradiofonizowane. W  sanato- 
riach akademickich istnieją do- 
brze wyposażone biblioteki, ko- 
rzystanie z których umożliwia 
studentom kontynuowanie 'nau- 
ki. W sanatoriach otwockich 
prowadzone są w br. kursy 
Wszechnicy Radiowej. 


W przyszłym roku w sanato- 
riach zakopiańskich leczona bę- 
dzie gruźlica skóry, kości i na- 
rządów oka. 

Zespół sanatoriów w Otwoc- 
ku przewidziany jest jako cen- 
tralny, wzorcowy ośrodek ni- 
zinnego leczenia gruźlicy. W 
związku z tym w ramach Planu 
6-letniego wybudowanych zo- 
stanie wiele nowych ośrodków 
leczenia. Zespół obejmować bę- 
dzie miejscowości przylegające 
do Otwocka, dzięki czemu wy- 
Kcrzystane zostaną naturalne 
warunki klimatyczne tych oko- 
lic. 


Budowa PDT w Warszawie 


W gmachu olbrzymiego domu towarowego w Warszawie przy 
zbiegu ul. Brackiej i AL Jerozolimskich zakładane są obecnie 


wielkie szyby, 


które stanowić będą zewnętrzne ściany. 


Foto AR 


Konferencja naukowa biologów 
agrobiologów i medyków 


(0 W Kuźnicach rozpoczęła 
się konferencja naukowa biolo- 
gów, agrobiologów i medyków, 
zorganizowana przez Minister- 
stwo Szkół Wyższych i Nauki 
przy współudziale Ministerstwa 
Zdrowia i Ministerstwa Rolni- 
ctwa oraz Zrzeszenia Przyrodni 
ków - Marksistów. 

W konferencji bierze udział 
około 100 uczonych. W toku 
konferencji, która potrwa do 13 
stycznia 1951 r.. wygłoszonych 
będzie 26 referatów naukowych. 

Obrady zagaił w imieniu mini 
stra Szkół Wyższych i Nauki 


prof. dr Włodzimierz Michaj* 
łow. 

Życzenia owocnych obrad skła 
dali uczestnikom konferencji 
prof. Jan Dembowski w imie- 
niu prezydium Polskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju oraz dr 
Petrusewicz — w imięniu Za- 
rządu Głównego Zrzeszenia 
Przyrodników Marksistów. 

W pierwszym dniu obrad prof. 
Czesław Nowiński wygłosił re- 
ferat pt. „Podstawy materiali- 
styczno - dialektycznej teorii 
poznania”. 

Obrady trwają. 


Plantator buraka cukrowego 
Durbajło uzyskał z uprawy 
doświadczalnej 1417,5 q z 1 ha 


(© Dzięki stale zwiększającej 
się pomocy Państwa i lepszemu 
zaopatrzeniu w nawozy, wielu 
plantatorów buraka cukrowego 
uzyskało w tym roku bardzo 
wysokie plony. Średni zbiór z 
1 ha, wynoszący od 400 do 500 q 
zanotowano w wielu wsiach 
wśród członków grup planta- 
torów buraka cukrowego. 

Średniorolny gospodarz ze 
wsi Rabczyn w pow. Wągrów — 
Edmund Ratajczak zebrał z plan 
tacji o powierzchni 0,29 ha 
183,6 q buraków cukrowych. W 
przeliczeniu na 1 ha daje to 
wysoki plon 633,1 q. 

Doskonałe plony buraków cu- 
krowych zebrali w tym roku 
plantatorzy w woj. wrocław - 
skim. Jeden z nich — Tomasz 
Durbajło, średniorolny chłop, o- 


becnie członek spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Raszowie w pow. 
trzebnickim, z czterech poletex 
o powierzchni po 0,5 ara, ze- 
brał 28,35 q buraków, co w 
przeliczeniu na 1 ha daje rewe- 
lacyjny plon 1417.5 q. 
Ponieważ Durbajło uprawiał 
buraki na małej powierzchni, 
jego zasługa leży nie tylko w 
uzyskaniu wysokiego średniego 
plonu, ale przede wszystkim w 
tym, że przeprowadził on na 
każdym z czterech poletek inne 
nawożenie i po porównaniu zbio 
rów ustalił sposób najwłaściw- 
szego nawożenia pod buraki cu- 
krowe w swoim rejonie. Dur- 
bajło w swej pracy stosował 
zdobycze agrobiologii radziec - 
kiej, a przede wszystkim wyniki 
doświadczeń Miczurina. 


Pracownicy zakładów 
poligraficznych wprowadzają 
nowe normy pracy 


(€) W ślad za pracownikami | mierników 


przemysłu metalowego 
mierniki 

również pracownicy zakładów 
poligraficznych. 


W Łodzi na wojewódzkiej na- 


radzie pracowników  poligra- 
ficznych szczegółowo omówiono 
nowe mierniki pracy. „Dzięki 


wprowadzeniu nowych norm — 
powiedział chemigraf tow. Sob- 
czak — wykorzystamy jeszcze 
lepiej maszyny i urządzenia 
produkcyjne i podniesiemy na 
wyższy poziom współzawodni- 
ctwo pracy, przyczyniając się, 
do wzrostu produkcji, a tym sa- 
mym i naszych płac“, 

Na naradzie aktywu Zw. 
Zaw. Pracowników Poligraficz- 
nych w woj. olsztyńskim liczni 
pracownicy z zadowoleniem po- 
witali wprowadzenie nowych 


pracy widząc w 


nowe nich oręż do szybszej realizacji 
racy wprowadzają | Planu 6-letniego. 


Pracownicy przemysłu meta- 
lowego, którzy pracują już na 
nowych normach, uzyskują dal- 
sze wspaniałe sukcesy produk- 
cyjne, przekraczając znacznie 
plan produkcji. 

M. in. w hucie „Pokój“ for- 
mierze Winkler, Anioł, Paszek 
i Badura wykonują nową nor- 
mę w 160 proc., tokarze tej hu- 
ty Majer, Sitko, Kocjan i inni 


przekraczają 150 proc. nowej 
normy. 
Załoga Fabryki Wyrobów 


Metalowych w Ostrowiu Wiel- 
kopolskim już w pierwszych 
dniach po wprowadzeniu no- 
wych norm podniosła swą wy- 
dajność pracy o 30 proc. 


Pierwszy tramwaj w Polsce 
wyremontowany sysiemem 
szybkościowym 


(a) Załoga warsztatów tram- 
wajowych MZK Gdańsk—Gdy- 
nia dla uczczenia II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
podjęia zobowiązanie dokonania 
naprawy głównej tramwajowe- 
go wozu silnikowego systemem 
Szybkościowym. 


Załoga, która normalnie re- 
mont kapitalny wozu silniko- 
wego przeprowadzała w 28 dni, 
po rewizji norm zobowiązała 
się pracę tę wykonać w 14 dni. 
Jednak, dzięki kolektywnuej pra= 
cy całego zespołu, przyspieszono 
wykonanie zobowiąznia, koń- 
cząc remont w 9 dni. 


Wiadomości sportowe 


Rosną kadry działaczy sportowych 


Wojewódzki Komitet Kultury Fi- 
zycznej w Warszawie wykonał z 
nadwyżką plan szkolenia wstępne- 
go na rok 1950. Na zaplanowane 
bowiem 1.102 osoby, WKRKEY prze- 
szkolił w tym roku nu kursach 
1.151 organizatorów SPO, kandyda- 
tów na sędziów i dzialaczy sporto- 
wych. 


Jako pierwszy kurs w przyszłym 
roku rozpocznie si 3 stycznia 
szkolenie. przodowników w. i. dla 
sportu wiejskiego. Kurs jest prze- 
widziany na 80 osób i bądzie trwał 
do 13 lutego, i 

Obecnie kandydaci na ten 6-ty= 
godniowy kurs poddawani są egza= 
minowi wstępnemu. 


Że sporlu w ZSRR 


Radziecki sport motorowy notuje 
ostatnio szereg doskonałych WynI- 
ków. W rejonie Melitopola. na U- 
krainie, charkowscy i mosklewscy 
motocykliści 1 automobiliści usta- 
nowili 5 rekordów ZSER I 3 rekor- 
dy Ukrainy. m 

Mistrz sportu Szumilkin (Spartak 
— Moskwa) na motorze własnej 
konstrukcji „KOometa-2" o litrazu 
do 500 cem przejechał I km ze star 
tu lotnego z szybkością 184,804 km- 
godz., co jest nowym rekordem 
ZSRR. 

Drugi zawodnik Lorent (Rezerwy 
Pracy) na motorze własnej. kon- 
strukcji Z przyczepką (litraż do 600 
ccm) na 1 km ze startu lotnego u- 
zyskał szybkość 158,910 km-godz., 
ustanawiając również rekord ZSRR. 

Automobilista Nikitin ustanowił 
trzy rekordy samochodowe ZSRR. 
Dobry wynik osiągnęła również za- 
służona mistrzyni sportu N. Skobel, 


która na motorze o litrażu do 350 
ccm przejechała 1 km ze startu 
RE z szybkością 130,909 krn- 


Młodziutka R 2 Zoja Jer- 


makowa (Rezerwy Pracy) na zawo- 
dach na pływalni krytej w Mo» 
skwie przepłynęła 100 m st. mo- 
tylk. w czasie 1:51,4, ustanawiając 
rekord ZSRR w kategorii junio- 
tek. Wynikiem swoim Jermakowa 
wpisała się na listę najlepszych 10 
pływaczek radzieckich w stylu mo- 
tylkowym. 


$ 
w Moskwie w lokalu klubu 
„Skrzydła Sowietów" odbyła SIĘ 


wszechzwiązkowa konferencja *f%- 
nerów piłkarskich, zwołana £ 1ni- 
cjatywy Wszechzwiązkowego Komi- 
tetu do Spraw KF i Sportu. Zasad- 
niczy referat o analizie gry Piłkar- 
skich mistrzowskich drużyn W 1950 
roku i zadaniach przygotowania 
się do sezonu 1951 r. wyE!osił Sa- 
win. Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja. drugim 
dniu konferencji zasłużeni raistrzo- 
wie sportu Isakow i ArKAdiew wy- 
głosili referaty o metodyce tech- 
nicznego przygotowania Piłkarzy 1 
o treningu drużyn piłkarskich w 
związku z jeszcze WyzsZym pod- 
niesieniem klasy gry. (D) 
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Z NOTATNIKA 

WARSZAWY 
Więcej uwagi 
sprawie walki 


z analfabelyzmem 


Warszawskie zakłady pra- 
cy mają w roku bieżącym po- 
ważne osiągnięcia na odcin- 
ku walki z analfabetyzmem. 
W wielu zakładach analfabe- 
tyzm zlikwidowano już zu- 
pełnie, kilkanaście fabryk i 
Innych zakładów pracy orga- 
nizuje ostatnie kursy dla a- 
nalfabetów. 

Wiele załóg stołecznych za- 
kladów pracy podjęło zobo- 
wiązania likwidacji analfa- 
hetyzmu na swym terenie do 
1 maja, lub 22 lipca roku 
przyszłego. 

Nie wszędzie jednak spra- 
wa ta stoi dobrze. Jak 
wykazują inspekcje stołecz- 
nej komisji do walki z anal- 
fabetyzmem są na tym od- 
cinku również liczne niedo- 
ciagnięcia. 

I tak np. zgłoszone i zare- 
jestrowane kursy nauczania 
analfabetów w wielu wypad- 
kach wegetują. Frekwencja 
na nich nie przekracza 20 do 
30 proc. zapisanych. Z reguły 
kurs taki po krótszym lub 
dłuższym czasie rozpada się. 

Takie kursy istnieją w 
Miejskim _ Przedsiębiorstwie 
Robót Drogowych — oddział 
południe, PBP Nr 1 przy ul. 
Wspólnej, ZZK Warszawa — 
Wileńska, Garbarni przy ul. 


Kamionkowskiej. s 
A jak trudno zorganizo- 
wać na nowo kurs, który 


się rozpada. o tym może naj- 
lepiej świadczyć przykład 
kursu w Centralnym Zarzą- 
dzie Przemysłu Maszynowe- 
go, gdzie dotychczas nie po- 
djęto nauki, przerwanej la- 
tem. 

Są jeszcze, niestety w sto- 
licy zakłady pracy, gdzie w 
ogóle nie rozpoczęto nauczą- 
nia analfabetów np. SPB 
przy rogu ul. Kasprzaka i 
Bema, ZZK na Pelcowiźnie. 
Tymczasem w dniu 20 gru- 
dnia minął wyznaczony przez 
PKPG termin objęcia nau- 
czaniem wszystkich  analfa- 
betów. 

Kilka zakładów pracy po- 
przestało na początkowych 
sukcesach i nie organizuje 

* bądź też nie zgłasza nowych 
kursów mimo, że posiada je- 
szcze analfabetów na swym 
terenie, Nie zgłosiły nowych 
kursów „Rygawar%, „22 Lip- 
ca“, A-51. 

Warto zauważyć, że na za- 
kładach, gdzie sprawą walki 
z analfabetyzmem zaintere- 
sowała się organizacja par- 
tyjna, delegując specjalnych 
opiekunów kursów, tam ak- 

-cja ma i miała przebieg po- 
myślny. Tak było w PBP Nr. 
9 przy ul. Karolkowej, w 
ZOM-ie, w Spółdzielni Spo- 
żywców przy ul. Grażyny. 

Można stwierdzić z całą 
pewnością, że wszędzie tam, 
gdzie rady zakładowe intere- 
sowały się kursami i sprawo- 
wały nad nimi opiekę, tam 
nauczanie analfabetów mia- 
ło i ma przebieg pomyślny, 
tam kursy cieszą się dużą 
frekwencją. Gorzej jest na- 
tomiast, gdy rady zakładowe 
bądź w ogóle nie interesowa- 
ły się tą sprawą, bądź też o- 
graniczały swą działalność 
wyłącznie do zorganizowania 
kursu. 

Likwidacja smutnej spnuń- 
cizny ustroju kapitalistycz- 
nego — analfabetyzmu, jest 
sprawą ważną i pilną. Dla- 
tego też rady zakładowe po- 
winny niezwłocznie zorgani- 
zować kursy dla pozostałych 
jeszcze analfabetów i czu- 
wać nad przebiegiem i wy- 
nikami nauczania, i 


Warszawska burtownia 
centrali odzieżowej 


wykonała plan roczny 


W dniu 20 grudnia br. o go- 
dzinie 10 Centrala Odzieżowa. 
Hurtownia w Warszawie przy 
ul. Olszewskiej wykonała wed- 
ług wartości swój roczny plan. 

Plan został wykonany w 
100,8 procentach. 

Do przyśpieszenia wykona- 
nia planu przyczynili się tow. 

` tow. Baranowska, Władysław 
Lewandowski, ZMP-ówka Bar- 
bara Kwiatkowska oraz ob. ob. 
Różyc, Wojciechowski, Zgar- 
dziński. 


Św tunelu 
trasy W-Z 
zostaną wymyle 


W nocy z dnia 29 na 30 grud- 
nia br. w godzinach od 23-ej 
do 4.30 tunel Trasy W—Z 
będzie zamknięty dla ruchu. 

W tym czasie brygady pra- 
cowników MZK przy pomocy 
wozów wieżowych no i rzecz 
jasna.. wody i szczotek wymy- 
ją zakurzone ściany tunelu. 

(i) 


Na fundusz pomocy 


ludności Koerci 


Na pomoc ofiarom agreśji a- 
merykańskiej w Korei sumę zł 
105 wpłącają słuchaczki trzy- 
miesięcznego kursu Szkolenia 
Ideologicznego Ligi Kobiet w 
Warszawie. 

Zł 675.45 wpłacili na pomoc 
dla ludności koreańskiej 
pracownicy spółdzielni spożyw- 
ców „Prądnica* w Falenicy. 

Komitet społeczny pracowni- 
ków Ministerstwa Pracy i O- 
pieki Społecznej przekazał su- 


mę zł. 1561,95 jako dar no- 
woroczny dla dzieci Koreań- 
skiej Republiki Demokratycz- 


nej. 
Ob. Wł K. przekazał z ho- 
norarium autorskiego zł 300 
_ dla dzieci koreańskich, 
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TRYBUNA LUDU 


Trzeba nieustannie dbać o poprawe 
warunków bezpieczeństwa i higieny 
w warszawskich zakładach pracy 


Wiekszość fabryk stolicy wybudował prywatny kapitał, 
któremu nie zależało na stworzeniu robotnikowi odpowied- 
nich warunków pracy. Kapitał budował troszcząc się prze- 
de wszystkim o jak najmniejszy koszt inwestycji, o to by 


jak najszybciej wyłożone na 


budowę pieniądze zamortyzo- 


wały się. Stąd też wynikał w zakładach brak najniezbęd- 


niejszych ur 


Przy odbudowie zakładów 
przez państwo, po zniszczeniach 
wojennych, zwrócono szczegól- 
ną uwagę na to, aby odnowione 
zakłady otrzymały te urządze- 
nia. W zakładach niezniszczo- 
nych zainstalowano również 
wiele urządzeń zabezpieczają- 
cych robotnika przed wypadka- 
mi przy pracy i chorobami za- 
wodowymi. 

Niestety, nie we wszystkich 
zakładach Arzcy na terenie sto- 
licy urządfności te doprowadzo- 
ne są do wa -t'ieigo porządku, 
w wielu. urządzeń takich brak. 


Żle jest w Rygawarze 
i nie lepiej w WZG 

Zjednoczenie Przemysłu Gu- 
mowego któremu podlegają Za- 
kłady Przemysłu Gumowego Nr 
1 („Rygawar*) i gdzie panują 
jeszcze złe warunki pracy, za- 
słania się tym, że wkrótce fa- 
bryka będzie przebudowana i 
wtedy wszystko zmieni się w 
fabryce na lepsze. 

Fabryka nie posiada odpowie- 
dniej wentylacji — tak niezbę- 
dnej przy pracy z farbami i 
chemikaliami, wszędzie panuje 
brud i nieporządek Załoga nie 
jest wyposażona w dostateczną 
ilość odzieży ochronnej. 
Równie obojętnie podchodzi do 
zagadnień higieny i bezpieczeń- 
stwa pracy Centralny Zarząd 
Przemysłu Graficznego, któremu 
podlegają Warszawskie Zakłady 
Graficzne przy ul. Tamka 3. 
Zakłady te mogą służyć za wzór 
jak nie powinny wyglądać wa- 
runki higieny i bezpieczeństwa 
pracy w tej gałęzi przemysłu. 
Brak tu wyciągów wentylacyj- 
nych, brak szafek na odzież dla 
załogi. Referent bezpieczeństwa 
i higieny pracy, kiórego zada- 
niem jest sygnalizowanie dyrek- 
cji wszelkich niedociągnięć na 
odcinku BHP w zakładzie i 
walka e stałe polepszanie wa- 
runków BHP, miał oprócz swej 
pracy jeszcze funkcje dodatko- 
we. Centralny Zarząd był wie- 
lokrotnie informowany o istnie- 
jącym stanie rzeczy — niestety, 
nie nie zrobił, aby stan ten u- 
legł zmianie. 


W Warszawskiej Fabryce 


* Gwożdzi i Drutu od dłuższego 


czasu trwa walka, pomiędzy re- 
feratem BHP tego zakładu, a 
zjednoczeniem i Centralnym Za- 
rządem Przemysłu Metalowego 
o urządzenie łaźni i szatni dla 
kobiecej części załogi. 

Załoga Przetwórni Nr 90 
Warszawskich Zakładów Mięs- 
nych pracuje w salach pozba- 


wionych prawie zupełnie wen- | 


tylacji. 
Zaniedbania 
na odcinku budowlanym 


Nie lepiej wygląda sprawa 
bezpieczeństwa i higieny pracy 


Włókniarze ze Stabło 


ządzeń i zabezpieczeń. 


na odcinku budownictwa. Tu też 
zdarzają się wypadki przy pra- 
cy, spowodowane brakiem za- 
bezpieczeń. Ostatnio np. na je- 
dnej z budów PPB-BOR dwóch 
betoniarzy spadło z nieczabez- 
pieczonej barierkami budowy. Z 
warsztatów produkcji pomocni- 
czej — zwłaszcza stolarskich sy- 


|nienia pracowników z powodu 
"braku zabezpieczeń ochronnych 
przy mechanicznej obróbce dre- 
| wna. Place budowy nie są oto- 
|czone należytą opieką ze stro- 
ny referatów BHP. 


Początek zimy w budownie- 


twie ujawnił na wielu odcin- | 
kach poważne niedociągnięcia w | 


zaopatrzeniu załóg w odzież o- 
chronną. Robotnicy zatrudnieni 
przy wyładunku cegieł w nie- 
wielkim tylko procencie posia- 
dają ochronne rękawice, chro- 
niące przed skaleczeniami. 


Niewykorzystane fundusze 


Najczęstszą wymówką kie- 
rownictw zakładów pracy i rad 
zakładowych,  krytykowanych 
za niedociągnięcia pod względem 
BHP, jest brak odpowiednich 
funduszów, nieczułość władz 
zwierzchnich na monity o zwię- 
kszenie kredytów na ten cel. 
Ale przecież na wielu zakładach 
pracy fundusze przyznane na 
cele higieny i bezpieczeństwa 
pracy nie są całkowicie wyko - 
rzystywane. Np. zakład L-12, 
gdzie warunki BHP nie są by- 
najmniej idealne, wykorzystał 
do dnia 20 listopada 1950 r. za- 
ledwie 53,8 proc. funduszu eks- 
ploatacyjnego na cele BHP w 


tym roku. Zakładów takich jest 


gnalizowane były wypadki zra- | 


w Warszawie więcej. 

świadczą te fakty? 
Za słabe tempo poprawy wa- 

runków bezpieczeństwa i higie- 


O czym 


ny pracy w wielu zakładach 
winę ponoszą również władze 
zwierzchnie tych zakładów. 


| Wiele cęntralnych zarządów i 
|zjednoczeń ma poważne braki 
|w planowaniu budżetowym, po- 
święcając zbyt mało uwagi spra 
wom BHP na terenie podległych 
lim fabryk czy budów. Źródło 
| tego stanu rzeczy tkwi bardzo 
|ezęsto w niesłusznym rozumo - 
|waniu, że skoro ten czy ów za- 
|kład ma być zlikwidowany, czy 
| przebudowany, to nie opłaca się 
w Chwili obecnej wydatkować 
|pewnych sum na cele BHP. 


Przykład huty „Targówek“ 


razistością podkreślić, że słaby 
stan bezpieczeństwa 
pracy w wielu zakładach 
uwarunkowany nie tylko sta- 
nowiskiem centralnych zarzą- 
| dów i zjednoczeń. Można z całą 
| pewnością twierdzić, że na tych 
| zakładach, gdzie dobrze pracu- 
je rada zakładowa i referent 
| BHP, gdzie dobrze układa 
wspóipraca z dyrekcją, tam wa- 


|runki higieny i bezpieczeństwa | 


|pracy ulegają stałej poprawie. 
| Najlepszym przykładem tego 
|może być huta „Targówek*, 
|która przed rokiem była obra- 
|zem całkowitego zaniedbania 
| zagadnień BHP. Dziś w hucie 
| tej brak wprawdzie jeszcze nie- 
| których ważnych urządzeń, ale 
| warunki bezpieczeństwa i hi- 
|gieny pracy uległy poprawie. 
i Zmiana ta nastąpiła przede 
wszystkim dzięki ofiarnej, nie- 
| strudzonej pracy dyrekcji za- 
| kładu, rady zakładowej i całej 
| załogi. 

| Dobre wyniki pracy koła BHP 
| i rady zakładowej w ścisłym po- 
i wiązaniu z kierownictwem za- 
kł. žu obserwujemy również w 


METEO G a rodki E 
Trzeba pomóc warszawskim 


zakładom gas 


ironomicznym 


w realizacji ich zamierzeń 


Warszawskie Zakłady Gastrono 

miczne uruchomią w Warszawie 
w 1951 roku 51 nowych punktów 
zywienia. Z tego 20 uruchomio- 
nych zostanie w osiedlach ro- 
botniczych. Nowe zakłady v- 
bejmować będą restauracje I, 
11 i III kategorii, jadłodajnie, 
bary pół i samoobsługowe oraz 
kawiarnie. 

W związku z rozbudową sie- 
ci placówek zbiorowego żywie- 
nia, bardzo ważną rzeczą jest 
uregulowanie sprawy aparatu 
pomocniczego zakładów. Należy 
tu własna pralnia, szwalnia, 
rozbieralnia mięsa oraz bryga- 
da remontowo-budowlana. 

Serwety, ręczniki, fartuchy 
prane są obecnie prywatnie 
przez przypadkowe praczki. 

W zakresie szycia personel 
| zakładów daje sobie radę sam 
| póki rzeczy są jeszcze nowe. Na 
| duższa metę jest to jednak nie 
możliwe. 


| Rozbudowa sieci zakładów 
| stawia nowe i szersze niż do- 
į tychczas wymagania, Fartuchy 
dla personelu; bielizna stołowa 
wymagają stalej naprawy i re- 
peracji. Własna szwalnia za- 
pewniłaby szybkie i dokładne 


„likwidowanie różnych braków | 


| na tym odcinku. 
| Również brygada remontowo- 


budowlana składająca się obec- | 


| nie z dwóch stolarzy i jednego 
elektrotechnika jest niewystar- 
czająca. 
WZG niejednokrotnie sygna- 
lizowały o tej sytuacji w Cen- 
|tralnym Zarządzie 
| Gastronomicznego. Do tej pory 
(Sprawa jednak nie ruszyła z 
|miejsca. A wydaje się, że jed- 
|nym z warunków wykonania 
: planu jest stworzenie, już przy 
| rozpoczęciu jego realizacji 
| sprawnie działającego aparatu 
i pomocniczego. (szk) 


Trzeba tu jednak z całą wy- | 


i higieny | 
jest | 


się | 


Przemysłu | 


Zakładach Wytwórczych Urzą - 
dzeń Telefonicznych. 


Więcej uwagi 
zagadnieniom BHP 
Trzeba, aby zagadnienia bez- 


zakładach stały się przedmiotem 
troski i uwagi organizacji par- 
tyjnych, rad zakładowych i kie- 
rownictw. Trzeba aktywizować 
oraz tworzyć wszędzie tam gdzie 


| życzeń załóg w dziedzinie bez- 
pieczeństwa i higieny pracy. 
Trzeba bić się o odpowiednie 
fundusze u władz zwierzchnich, 
zle jednocześnie prowadzić wal- 
kę o polepszenie warunków 
| BHP w zakładach w ramach 
własnych — jak wskazują na 
t przykłady poważnych — mo- 
żliwości. (gk). 


Opera przygowuje 
wystawienie baletu 


„Pan Twąrdowski* 


harmonii trwają obecnie inten- 
sywne przygotowania do wy- 
stawienia baletu „Pan Twar- 
dowski* L. Różyckiego. Bale- 
tem tym, wystawionym w zwią- 
zku z jubileuszem 
kompozytora, zainaugurowany 
zostanie nowy sezon w stołecz- 
nej Operze. 


Nowa uliczka powstaje 
na zapleczu 
budynków Sejmu 


Rozpoczęte "przed tygodniem 
przez IV Oddział Miejskiego 
Przędsiębiorstwa Robót Drogo- 
wych, roboty przy budowie no- 
wej uliczki dojazdowej prowa- 
dzącej od ulicy Górnośląskiej 
na tyły zabudowań sejmowych, 
posuwają się mimo niesprzyja - 
jącej pogody 
Cała uliczka o powierzchni 
1.500 m. kw. otrzyma jezdnię z 
klinkieru. Koniec robót przewi- 
dziany jest na 1 stycznia roku 
przyszłego. 

(i). 


Narada aktywistek 
ZSCh 
(d) 28 b. m. rozpoczęła się w 
Zarządzie Głównym Związku 
Samopomocy Chłopskiej dwu- 
dniowa  ogólnokrajowa nara- 


da kierowniczek wydziałów ko- 
biecych wszystkich wojewódz- 


| kich zarządów ZSCh. Narada 
| poświęcona jest ocenie tego- 
rocznej działalności ZSCh 


| wśród kobiet wiejskich oraz o- 
mówieniu wytycznych pracy 
| na 90 et 

Szczególnie szeroko omówio- 
ne będą w czasie obrad wyni- 
ki zapoczątkowanej w sier- 
| pniu br. współpracy pomiędzy 


ZSCh i Ligą Kobiet oraz zada- | 


nia, jakie przed aktywistkami 
i kołami gospodyń stawia II 
rok Flanu 6-letniego w rolnic- 
! twie. 


wie 


wyprzedzili kalendarz 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


20 listopada br. zakłady sta- 
błowickie — pierwsze z zakła- 
idów przemysłu wełnianego, wy- 
konały roczny plan produkcji. 


Członkowie załogi mówią o 
tym wydarzeniu z dumą i rado- 
ścią. Każdy z nich dobrze wie, 
że przedterminowe wykonanie 
planu nie przyszło łatwo, że trze 
ba było przezwyciężyć dużo trud 
ności | zlikwidować wiele po- 
ważnych niedociągnięć, 

Jeszcze na początku bieżącego 
roku zakłady w  Stabłowicach 
należały do źle pracujących. Dy 
scyplina pracy słabła: w stycz- 
niu notowano 2,1 proc. nieuspra 
wiedliwionej nieobecności, w lu 
tym — 2,4 proc. Czynnikiem ha- 
mującym wzrost wydajności pra 
cy była również duża płynność 
załogi. W styczniu wynosiła ona 
2.16 proc., w marcu — 37 proc., 
a w maju sięgała aż 5,0 proc. 

Trudności powodował też nie 
kiedy brak dostatecznej ilości 
surowca. Tow Rudolf Luczyń- 
i ski, kierownik działu wytwór- 
czego mówi: „aby uzupełnić 
brak surowca — czesanki weł- 
nłanej i argonowej dla bieżą- 
cej produkcji, musieliśmy czasa- 
mi nawet jeździć do innych 
miast", 


Trudności można i trzeba 
pokorać 


Sytuacja była trudna Ale to- 
warzysze z komitetu fabryczne- 
go partii. kierownictwa t rady 
zakładowej nie rozłożyli bezrad- 
nie rąk. Rozpoczeli usilną kam- 
panię w kierunku zlikwidowa- 
nia niedociągnięć | pokazali, że 
trudności można | trzeba usu- 
naé 

Rozpoczęła się uporczywa wal 


|ka o dyscyplinę pracy, walka z 
płynnością załogi, walka o lep- 
sze zaopatrzenie w surowiec. 
Dawny sekretarz organizacji par 
tyjnej tow. Smulski i obecny — 
tow. Kazimierz Urbaniak — nie 
ustępowali. Dzięki prowadzeniu 
wspólnej akcji z radą zakłado- 
wą 1 kierownictwem, dostawy 
surowca polepszyły się. Przez 
masówki, pogadanki i indywi- 
dualne rozmowy z poszczególny- 
mi robotnikami, komitet fabry- 
czny osiągnął w marcu zmniej- 
szenie nieusprawiedliwionej nie 
obecności o 1 proc. Od tego cza- 
su datuje się stała poprawa, 

Dzięki pracy polityczno - wy- 
chowawczej lepiej poszła robota 
w zakładzie. Członkowie organi- 
zacji partyjnej oraz wielu bez- 
partyjnych wykonaniem i prze- 
kraczaniem baz akordowych, wy 
soką dyscypliną pracy służyli 
za wzór į porywali innych do 
naśladownictwa. 

Dzięki takim pracownícom 
jak Józefa Duda í jej 14-osobo- 
wy zespół w przygotowalni, wy- 
konujący 116 proc. normy, dzię- 
ki przodownicom pracy Zofii 
Rożniatowskiej, wykonującej na 
niciarce 100,4 proc, Władysłh- 
wie Pawluszczak wykonującej 
na motakach 111 proc. f wielu 
Innym — plan za pierwszy kwar 
tał został wykonany. 


Wzrosła liczba 
współzawodniczących 

Do wykonania I przekroczenia 
następnych planów kwartal- 
nych przyczynił się w dużej mie 
rze stały wzrost współzawodnie- 
twa zespołowego i indywidual- 
nego. 


We współzawodnictwie Indy- nia wysiłku, a tylko drogą lep- |. 


aat rii 


widualnym w pierwszym kwar- 
| tale tego roku brało udział 23,2 
procent załogi, a w zespołowym 
|13 procent. 


W II kwartale wzrasta współ- 


| proc, w III,kwartale — do 36,4 
proc., 
52,3 proc. załogi przy jednocze- 
snym rozwoju współzawodnic- 
twa indywidualnego 


— Zdejmowanie pełnych ko- 


I 


obciąganie) trwało przy pracy 


ty — opowiada  przodownica 
pracy Helena Ceglarck. — Na 
tej jednej operacji uzyskaliśmy 
dzięki pracy zespołowej — 17 
minut. 


stąpiło do organizowania brygad 
młodzieżowych. W październiku 
było już 13 takich brygad, a o- 
becnie — ponad 20. 


Tow. Kucharski dał 
przykład 


Na selfaktorach (samoprząśni 


cach wózkowych) do sierpnia | 


duży procent robotników nie wy 
konywał bazy akordowej. Twier 
dzono, że baza jest za wysoka, 
że nie można jej wykonać. 

Gdy egzekutywa komitetu fa- 
brycznego omawiała w sierp- 
niu to zagadnienie, tow. Ku- 
charski postanowił pokazać 
wszystkim, że dzięki wyższej or 
ganizacji pracy i dobremu opa- 
nowaniu maszyny, bazę akor- 
dową można nie tylko wyko- 
nać, ale i przekroczyć. 

I dokazał tego. Bez zwiększe- 


|zawodnictwo zespołowe do 17,4. 


M wę 4 | 
a obecnie — obejmuje 


pek z przędzalni, nawijanie i na . 
| tykanie pustych cewek (tzw. | 


indywidualnej 20 minut, a przy | 
pracy zespołowej tylko 3 minu- | 


W sierpniu br. koło ZMP przy | 


szego przygotowania maszyny, 
|uporządkowania miejsca pracy, 
planowemu rozłożeniu surowca, 


| drogą dokładnego poznania 
swych planów dziennych — o- 
siągnął wykonanie, a później 


| przekroczenie bazy. 

| Za jego przykładem bazę a- 
|kordową zaczął wykonywać Ta- 
|deusz Zacieka i wielu innych. 


jtym roku na samoprząśnicach 
wózkowych cały oddział wyko- 
| nał plan. 


Mimo sukcesów — dużo 
jest jeszcze do zrobienia 


Walka o plan dała dobre re- 
| zultaty, Plan został wykonany 


| planowy wagon przędzy, a na 


gony przędzy, gotowe do wysył- 
ki. 

Ale towarzysze ze stabłowic- 
kich zakładów, nie upajają się 
tym suxcesem choć, jak twier- 
dzi sekretarz organizacji partyj- 
nej, tow. Urbaniak załoga przed 
terminowym wykonaniem planu 
|wyprzedziła kalendarz — dużo 
|jest jeszcze do zrobienia. W za- 
kładach nie przezwyciężono bo- 
wiem do końca płynności perso- 
nelu, brak jest dobrej akcji szko 
leniowej średniego aktywu go- 
spodarczego. „Odłogiem* leży 
również sprawa wynalazczości 
robotniczej (w roku bież. zgło- 
szono tylko 2 usprawnienia), 


T dlatego walka o przezwy- 
ciężenie tych braków jest bo- 
jowym zadaniem organizacji par 
tyjnej, kierownictwa i załogi — 
zadaniem, które trzeba wyko- 
nags w 


J. DAWIDOWICZ 


pieczeństwa i higieny pracy w | 


| ich nie ma dotąd koła BHP, któ- 
re są bezpośrednią transmisją | 


W Państwowej Operze i Fil- | 


twórczości | 


szybko naprzód. | 


We wrześniu po raz pierwszy w, 


'41 dni przed terminem. 30 listo- | 
| bada załoga wysłała już 1 ponad | 


składzie czekały jeszcze 2 wa- | 


Warszawscy korespondenci piszą 
SZEFEM SPONGERCIEPOSZĄ 


Robotnicy budowlani z Mirowa 
mają nareszcie przyzwoitą świetlicę 


Świetlica na budowie osiedla 
„mieszkaniowego na  Mirowie 


ło można jednak powiedzieć, że 


nasza spełnia zadania, jakie speł 
mięć powinna, 1 
Przez długi czas kierowni- 
kiem świetlicy na naszej: bu- 
dowie był tow. Szota. 
wielokrotnych upomnień 
strony organizacji partyjnej 


i 


związkowej, mimo nagany Ra- | 


dy Zakładowej, mimo krytyki 
w „Trybunie Ludu*, tow. Szo- 
ia nie zrobił nic aby doprowa- 
dzić do porzadku świetlicę i 
poprowadzić w niej pracę kul- 


Rozbudowa szpitala przy ul. 
Solec 93 nie leży w ramach ist- 
niejących projektów urbani- 
stycznych dla Warszawy. Bu- 
dynek szpitala wykracza poza 
rejon mieszkaniowy Powiśla i 
stoi na terenie przyszłego par- 
ku kultury. Nie wchodźmy w 
tej chwili w rozważania co się 
w przyszłości stanie z budyn- 
kiem: szpitalnym. Pewne jest, 
ae przez najbliższych kilka, je- 
Śli nie kilkanaście lat szpital 
przy ul. Solec będzie istniał i 
służył potrzebom ludności mia- 
sta. Dlatego też warto poruszyć 
zagadnienie właściwego wyko- 
|rzystania budynku szpitalnego, 


istnieje już przeszło rok. Śmia- | 


|dopiero od niedawna świetlica | 


Mimo | 
że | 


na. 


kalnie, gdy na 
Szoty kierowniczką 
została tow. Janina Zawadzka. 
Mimo niedostatecznej pomocy 
ze strony kierownictwa. budo- 


dy Zakładowej, tow. Zawadzka 
energicznie przystąpiła do pra- 
cy w świetlicy. Lokal świetli- 
cy został uporządkowany, ude- 
,korowany, sprowadzono nowe 
meble oraz fortepian. Tow. Za- 
wadzka zorganizowała kurs ję- 
"zyka rosyjskiego, który się cic- 


| względem pozostawia wiele do 
| życzenia. 

| Poważną bolączką w pracy 
i szpitala jest zakład rentgeno- 
| logiczny, pracujący w budynku 
| szpitalnym. Zajmuje on sporo 
miejsca w budynku, które mo- 
głoby być wykorzystane dla po- 
|trzeb szpitala, a ponadto nie 
jest to w zgodzie z wymogami 
| lecznictwa szpitalnego. Prze- 
| niesienie zakładu rentgenolo- 
gicznego do innych pomiesz- 
¡czeń leży zresztą w interesie 
j nie tylko szpitala. Zakład rent- 
| genologiczny pracuje w warun- 
"kach nieodpowiednich, w loka- 


(Dziwne praktyki w sklepie mięsnym 


w pobliżu WZPO—2 znajduje 
się sklep z przetworami mięsny 
mi „Spółdzielni Pracy“ przemy 
słu mięsnego. 

Członkiem spółdzielni jest by 
ły właściciel tego zakładu, któ- 
ry jest równocześnie sprzedaw- 
| cą. 

"Sklep otwarty jest od 7 rano 
li kiedy robotnicy WZPO—2 idą 
|do praty, kupują wędlinę na 
śniadanie. t 

Faktem jest jednak że kieł- 


bardzo często nie nadaje się do 
jedzenia. Niedawno jeden z na- 


- Ekspozytu 


W przyszłym roku urucho- 
mione zostaną w stolicy trzy 
nowoczesne domy towarowe. 
Powszechne Domy Towarowe w 
śródmieściu — w al. Jerozolim- 
skich, na Woli — przy skrzy- 
żowaniu al. gen. K. Świerczew- 
skiego z ul. Młynarską i na 
Pradze — przy ul. Jagielloń- 
skiej będą wyposażone w ek- 
 spozytury PKO.  Ekspozytury 
PKO będą wielkim udogodnie- 
niem dla ludności pracującej, 
|która będzie mogła sumy po- 
,trzebne dia dokonania zaku- 
'pów podejmować w domach 
| towarowych. 


(a) W Bratysławie w Słowac- 
kim Teatrze. Narodowym odby- 
ła się w tych dniach prerniera 
„Niemców“ Leona Kruczkow- 
skiego, w reżyserii Janusza War 
neckiego. 

Zaproszenie do 
wybitnego reżysera polskiego 
było wyrazem stale zacieśniają- 
cych się więzów kulturalnych 
polsko - czechosłowackich. 

Na premierze obecny był au- 
tor sztuki, przybyły na zapro- 
szenie Min. Informacji i Oświa- 
ty. 

Sztuka spotkała się z gorącym 
przyjęciem publiczności, a au- 


basa kupowana w tym sklepie | 


współpracy | 


przy ul. Grochowskiej 


Przy ul. Grochowskiej nr. 277! szych robotników po zjedzeniu | 


| takiej kiełbasy rozchorował się. 
Dziwne rzeczy dzieją się przy 


kupowaniu szynki. Sprzedawca | 


| kraje ją w ten sposób, że robot- 
| nicy dostają same żyły i golon- 
| kę, a najładniejsza część szynki 
| dostaje się różnym jego znajo- 
| mym. 

Taki stan 
rozgoryczenie wśród 
| ków, którzy słusznie mają pra- 
wo domagać się ukrócenia sa- 
mowoli sprzedawcy. 


S. IMBIRSKI 
i WZPO—2 


rzeczy wywołuje 


ry PKO powstaną 
w nowych domach towarowych 
stolicy 


| Niezależnie od trzech nowych 
ekspozytur FKO w 
inych obecnie domach 
wych, w przyszłym 
twarte zostaną nowe 


towaro 


wy, co ułatwi ludności pracu- 
| jacej miasta posługiwanie się 
|książeczkami oszczędnościowy- 
mi. W chwili obecnej PKO per- 
| traktuje z „Orbisem* w spra- 


|wie uruchomienia nowej eks- | 


| pozytury 
|przy rogu al. Jerozolimskich i 
‘ul. Brackiej. (k) 


Sukcesy „Niemców“ 
Kruczkowskiego w Czechosłowacji. 


, torowi i reżyserowi, których wy | 
oływano — zgotowano serdecz | 


w 
|ną owacje. 

Przekładu sztuki na język sło- 
wacki dokonała Olga Andraszo- 
| va. 

Przed przybyciem na premie- 
rę do Bratysławy, Leon Krucz- 
kowski był obecny na przedsta- 
+wieniu „Niemców“ w Pradze, 
gdzie sztuka ta grana jest z wiel 
kim powodzeniem nieprzerwa- 
| nie od z górą 2 miesięcy. 

Prócz Pragi i Bratysławy 
sztuka Kruczkowskiego 
jest w kilku innych teatrach 
czechosłowackich. 


| 

(a) Mistrz ślusarski Jan Sych 
iz fabryki w Radomsku wyna- 
lazł sposób przedłużający eks- 
| ploatację pił frezerskich. Do- 
|tychczas praca pił obliczona by 
ła na 6—8 godzin. Ich wymiana 
na nowe piły zabierała ok. 2 ro 
boczo-godzin dziennie. 

Już pierwsze próby zastosowa 


(a) W szerokiej kampanii 
zwalczania analfabetyzmu, bio- 
rą czynny udział wszystkie orga 
|nizacje związkowe, społeczne, 
młodzieżowe oraz zakłady pracy 
całego kraju. 


Na ostatniej konferencji w 
Szczecinie poświęconej walce z 
analfabetyzmem wśród związ- 
| kowców stwierdzono, „że z wy- 
jątkiem powiatów Nowogardu, 
Świnoujścia i miasta Szczecina, 
w pozostałych powiatach objęto 
| nauczaniem wszystkich analfabe 
tów. Spośród 3.800 analfabetów 
— członków związków zawodo- 
wych, na kursach i zespołach 
pobiera naukę około 3.150 osób. 


Towarzyszowi 


wyrażają współczucie 


Eugenii Fabijańskiej 


„, Podstawowa 


Pomysł ślusarza-racjonalizatora 


| nia pomysłu mistrza Sycha przy 
produkcji masowej dały dosko- 
nałe wyniki.  Skonstruowany 
przez niego przyrząd przedłuża 
"eksploatację pił frezerskich. 
Zrealizawanie pomysłu ob. Sy 
cha przyniosło fabryce ok. 15.000 
| zł. oszczędności. Racjonalizator 
otrzymał nagrodę pieniężną. 


Z akcji zwalczania analfabetyzmu 


| Dobrze prowadzą szkolenie za 
(rządy okręgowe zw. pracowni- 
| ków komunalnych, związku o- 


dzicżowców, poligratów i służ- i 


;by zdrowia. Natomiast związki 


| włókniarzy, budowlanych i skó- | 


|rzanych nie doceniają jeszcze 
należycie tej akcji. 


| Akcja zwalczania anałfabetyz- i 


mw w województwie olsztyń- 
skim dobiega końca. Czynnych 
jjest tu 750 kursów, na które u- 
częszcza 15.000 analfabetów. Na 
podstawie dotychczasowych wy- 
: ników pracy, przewiduje się zli 
|kwidowanie analfabetyzmu na 
i terenie województwa do 1 maja 
| 1951 r., czyli o 8 miesięcy przed 
| terminem. 


Fabijańskiemu Franciszkowi 


z powodu śmierci żony 


Organizacja Partyjna PZPR 
oraz Koło ZZPP 


przy Ministerstwie Handlu Zagranicznego 


LA Af.. 


wy, organizacji partyjnej i Ra- į 


"stu w miłej 


robotni- 


budowa- | 
roku o». 
punkty | 


PKO, jak w śródmieściu, tak i: 
|w innych dzielnicach Warsza- | 


PKO w budynku | 


grana, 


j 
| 
j 
i 
j 
| 
| 
| 
| 
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wie Ada. hi 


| 
| 


turalno - oświatową. Świetlica |szy dużym powodzeniem wśród 
była brudna, ciemna, nieogrza- załogi. Zaczęło 


pracować To- 


|warzystwo Przyjaźni Polsko = 


Sytuacja zmieniła się rady- | Radzieckiej. Zaktywizuwano ae 
miejsce tow. | matorskie kółko artystyczne, 
świetlicy | 


Świetlica budowy Mirowa 
„stała się z brudnego, odpycha- 
jącego pomieszczenia, ogni- 
skiem pracy kulturalno - o- 
światowej na budowie. Młodzież 
ii starsi chętnie tu przychodzą 
aby wypożyczyć książkę, pograć 
iW szachy, warcaby, lub po pro- 
atmosferze odpo- 


cząć po pracy. 
i 


| SZCZEPAN CHMURSKI 
PPB - BOR Mirów 


Trzeba i można zmienić warunki pracy 
szpitala przy ul. Solec 93 


! zwłaszcza, że sytuacja pod tym / lu 


pozbawionym dostatecznej 
| wentylacji. Nowy lokal dla za- 
|kładu rentgenologicznego został 
[już w styczniu br. faktycznie 
przyznany przy ul. Jasnej 19, 
ale do chwili obecnej nie przy- 
|gotowano jeszcze dokumentacji 
technicznej dla dokonania a- 
daptacji lokalu dla potrzeb za- 
| kładu. 


Sprawa jest pilna i warto, 
aby ZLP przyśpieszył jej zała- 
 twienie. Zakład rentgenologicz- 
[ny zyskałby doskonałe warun- 
ki pracy, a szpital dodatkowe 
|pomieszczenie dla ulokowania 
| chorych. Część lokalu opróżnio= 
nego przez zakłud można hy 
wykorzystać na zorganizowa- 
nie świetlicy szpitalnej, której 
brak silnie odczuwamy. 


s 
J. KEMPISTY 
Szpital, ul. Solec 98 


Niszczeje cenny sprzęt 
budowlany 


Na terenie lotniska Okecie, 
| tuż za budynkiem remizy straży 
| pożarnej leży od dłuższego cza= 
| su wiele sprzętu budowłanego. 
| Sprzęt ten niszczy się, rdzewie- 
je, a przecież wszyscy wiemy 
jak bardzo jest on potrzebny 
naszemu budownictwu. Za re- 
mizą leży przeszło 10 wózków = 
wywrotek, 2 motorki pociągo- 
we typu „Jung“, pompatrączna 
duża, sporo wąskich torów i 
zwrotnic. 

Najwyższy czas, aby sprzęt 
ten zużytkowany został we wła- 
ściwy sposób, 


FR. ŁATKĄ 
PLL - „Lot“ 


RADIO zna 


SOBOTA 3 GRUDNIA T 
Program I na fali 1322 m, 
Program dnia 6.00 15.25; Na ju- 


tro 23.10; Sygnał czasu 5.13 11.57; 
Wiadomości 5.15 6.30 8.00 12.04 16.00 
20.00 23.00; Gimnastyka 6.50, 


| 5.10 Początek audycji; 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy: 5.58 Stan 
pogody; 6.05 Muzyka: 6.45 Polska 
| plesń masowa: 7.00 Muzyka rozryw= 
kowa; 8.05 Uwertury i arie ope- 
rowe: 8.55 Rózne instrumenty; 9.50 
| „Burzliwe lata“ — fragm. pow. Kat- 
herine Prichard: 10.10 Przerwa: 11.45 
Informacje: 11.50 Głos maią kobie= 
tys 12.15 Czeskie chóry śpiewają; 
12.30 Avd, dla wsi: 12.55 Melodie lu- 
dowe: 13.25 Przerwa; 15,30 „Echo 
muzyczne“ — aud. dla dzieci: 16.20 
Felieton; 16.30 Kompozytor TYKOd- 
ma — Stanisław Moniuszko: 17.05 
Pogadanka dla kursów partyjnych 
I stopnia dia wsi z cyklu „Budu- 
Jemy podstawy socjalizmu”; 17.30 
"W rocznicę proklamowania Ru- 
murńskiej Republiki Ludowej"; 13.00 
Tygodniowy przegląd wydarzeń; 
18.19 Koncert pod dyr. Seredyńskie- 
go: 18.45 Aud., dla wsi; 19.00 Aud. 
dla świetlic wiejskich; 19.15 Z na- 
szych pieśni: 19.35 Na muzycznej 
fali; 20.30 Muzyka taneczna: 21.00 
„Wielkie nadzieje“ — słuchowisko 
Wg. pow. karola Dickensa; 22.00 
Stan pogody: 22.02 M. Bresiaszu — 
Kantata o pokoju: 22.30 Waice kon- 


certowe; 23.15 Hymn i koniee 
audycji. 

Program II na fali 367 m. 
Program dnia 6.45 13.25: Na fu- 


tro 23.55: Sygnał czasu 5.13; Wia% 
domości 5:15 6.00 7.00 8.00 łr.00 20.00 
23.00; Gimnastyka 6.05. 

5.10 Początek audycji; 5.20 Kon- 
cert dja świata pracy: 5.58 Stan 
pogody: 6.15 Koncert pod dyr. Ha- 
ralda: 6.59 Pieśni masowe różnych 
narodów; 7.15 Muzyka rozrywkowa; 
8.05 Przerwa: 13.30 „Kulis“ — iragm. 
pow. Mulk Raj Amanda: 13.56 Pie- 
śni czeskie: 14.20 Przegląd kultural- 
ny; 14.30 Marsze: 14,50 Koncert pod 
dyr. Górzyńskiego: 15.30 „Echo mu- 
zsczne" — aud. słow. - muz. dla 
dzieci: 16.00 Utwory skrzypcowe; 
16.20 Dziennik warszawski: 16.35 Mu 
zyka; 16.45 „Gramy w szachy''; 17.15 
Muzyka ludowa; 17.45 Radiowy po- 
raanik językowy; 18.00 Z twórczo- 
ści Respighiego; 18.20 Głos mają 
Kobiety; 18.40 Popularne utwary 
fortepianowe; 19.00 Rezerwa: 19.20 
Historia muzyki po!skiej; 19.55 Poi- 
ska pieśń masowa; 20.30 „Z piosen- 
ką w Nowy Rok“; 21.30 Muzyka | 
aktualności: 22,00 „Wybrańcy to- 
&ow“ — fragm. pow. Infelda: 22.20 
Koncert z Czechosłowacji: 23.10 Mu- 


zyka taneczna; 24.02 Hymn i koniec 
audycji. 
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TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą | 


Jak przedstawia się walka z iwatfabatszici | Nowe życie W nowych Chinach 
Władysław Góralski 


Członek Zarządu Głównego ZMP 


w pow. sokólskim Jesienią bieżącego roku bawił- 
BE ato kóśsitet walki = R NE E, N | ła w Chinach 43-osobowa dele- 
wy mite alki z| Prezydium ^v w Sokółce al = iat iF i 
Analfabetyzmem w Sokółce w |Kazimierz Danuta zorganizował GTE tonej(Fgeracji to 
pracy swej początkowo napoty- kurs dla głuchoniemych. 
kał wiele trudności, które wyni- W ramach tygodnia walki 


Naród chiński z czcią i szacun- 
kiem, z oddaniem i miłością | 
odnosi się do Komunistycznej 
torski, i chińska akcja „O“ — | z japońskimi okupantami. Kuaj | Partii Chin i jej przywódcy — 
oszczędności War- | Mao Tse-tunga. 


dzieży Demokratycznej. 
W ciągu blisko 2-miesięczne- | 


z 


kały z fałszywego wstydu nie- | 
których kursantów. 

Na zebraniach Powiatowej Ko | 
misji Walki z Analfabetyzmem 
powołano Komisję Rejestracyj- 
ną i Komisję Kontroli, celem do 
kładnego przeprowadzenia reje- 
stracji. 

Plan walki z analfabetyzmem 
przewiduje ostateczne zlikwido- 
wanie go w pow. sokólskim do 
dnia 15-go kwietnia 1951 r. 

W związku z tym całe społe - 
czeństwo naszego powiatu posta 
nowiło wziąć czynny udział w 
akcji zwalczania analfabetyzmu 

Liga Kobiet postanowiła ob- 


jnego Antoniewski zorganizował 


jąć nauczaniem indywidualnym 
20 analfabetów oraz wspólnie ze 
zw. zawodowymi i ZSCh prze - 
prowadzić dodatkową rejestra - 
cję. 
Zastępca przewodniczącego 


Moiozbyt nie bardzo 


swych sklepów 


Sklepy Motozbytu gęsto roz- 
siane po całym kraju zaopa- 
trują nas w niezbędne akceso- 
ria do obsługi samochodów, mo- 
tocykli i rowerów. 

O ile jednak nabycie dro- 
Eich i rzadko używanych akce- 
soriów nie napotyka na trudne- 
ści,o tyle kupienie w Motozby= 
cie dzwonka do roweru reflek- i 
tora czy choćby żaróweczki nie 
jest rzeczą prostą. Towarów 
tych w sklepach Motozbytu z 
reguły brak. 


Gminna rada w Wojsławicach 
powinna zatroszczyć się © szkołę 


We wsi Teresina, gm. Wojsła- 
wice, woj. lubelskie, jest szkoła 
której dach i podłoga zostały 
spalone podczas wojny. 

"Dopiero w zeszłym roku, miej 
scowa ludność własnymi ręka- 
mi odremontowała jedną klasę 
i pokój dla nauczyciela. Pozosta 
ła część domu jednopiętrowego 
w dalszym ciągu niszczeje. 

Miejscowa ludność wraz z 
nauczycielem szkoły, kilkakrot- 


To chyba niedbalstwo nie oszczędność 


w „wszystkich łazienkach jest za - 


Państwowe Uzdrowisko 


Ciechocinku zostały uruchomio- | łożona 


ne po wojnie w 1947 roku. Od 
tej pory jednak kierownictwo 
Uzdrowiska nie zatroszczyło się 


kuracjusze otrzymują zabiegi, zo 
stały oświetlone. 


Ciekawe jest, że prawie we 


Śladem naszych artykułów 


Krytyka 


Przykładem właściwego podejścia 
do krytyki jest odpowiedź MRN w 
Katowicach na artykuł zamieszczo- 
ny w 293 numerze „Trybuny Ludu“. 
Artykuł wskazywał na zaniedbania | 
remontowe w robotniczym osiedlu 
„Bederowiec*'. Miejska Rada Naro- 
dowa w Katowicach w odpowiedzi 
pisze m. in.: „uwagi autora są 
słuszne i Prezydium MRN weźmie 
je pod uwagę przy przeprowadzaniu 
dalszych prac remontowych. Do- 
tychcezas zostały usunięte najważniej 
sze bolączki tego osiedla. Przepro- 


|strzymuje Zarząd Uzdrowiska 
o to, aby łazienki, w których |od ponownego założenia w la- 
zienkach światła elektrycznego? 


analfabetyzmem zorganizowano 
27 kursów i zespołów w powie- 


uke. 
W walce z 
bierze również udział młodzież. 
Uczeń liceum korespondencyj- 


3 zespoły początkowego naucza- 
nia w kilku gromadach w po- 
wiecie. t 

Wyróżniający się uczniowie 
6 i 7-mej klasy pod kierowni - 
ctwem nauczycieli, postanowili 
wyszkolić po kilka osób spośród | 
zarejestrowanych analfabetów. 

Wierzymy że dzięki zapałowi 
całej ludności oraz wydajnej 


analfabetyzmem ; 
| największe miasta chińskie: Pe- 


i kin, Szanghaj, 


pracy, pomocy partii, zw. za- 
wodowych, ZSCh — plan nasz 
zostanie wykonany w terminie. ! 
JCZEF STASTULEWICZ 
Korespondent robotniczy 


dba o zaopatrzenie 


A przecież jazda bez dzwon- | 
ka i światła jest surowo zabro- | 
niona ze względu na bezpieczeń 
stwo ruchu. Skoro więc MO 
jest nieustępliwa (i słusznie) w 
ściąganiu mandatów niech też 
i Motozbyt postara się lepiej 
zaopatrywać swe placówki w 
tego rodzaju niezbędne dro- 
biazgi. 

JERZY WIKSEL 
Oświęcim 


nie zwracała się o pomoc do 
Gminnej Rady Narodowej w 
Wojsławicach. Prośba ich pozo- | 
stała jednak bez echa. Tymcza- | 
sem dzieci ze wsi Teresina tło- | 
czą się w jednej izbie, albo zmu 
szone są codziennie biegać do 
innej szkoły we wsi położonej 
o kilka kilometrów od Teresinx. 
K. PODŚCIAŃSKI 

wieś Teresina, gm. Wojsławice, | 

pow. Chełm, woj. lubelskie 


instalacja elektryczna. 
Znaczy to, że kiedyś tu światło 
było. Nie wiadomo więc co pow 


RUDOLF GLIŃSKI 
Warszawa. 


pomogła 


wadzono reperacię dachów, założo- 
ne na kolonii oświetienie, w pobli- 
żu otwarty został sklep spółdziel- 
czy oraz wybudowano groblę przez 
załew, skracając o całe kilometry 
drogę dzieciom do szkoły.“ 
Przykładów właściwego reagowa- 
nia na krytykę mamy do tego cza- 
su jeszcze niewiele. Diatego trze- 
ba dołożyć wszelkich starań, aby tn- 
ne instytucje i urzędy wzorem MRN 
w Katowicach zrozumiały jak wie- 
le może pomóc w ich pracy Irze- 
czowa krytyka — potężny oręz w 
budownictwie socjalizmu. (tp) 


Sladem listów naszych czytelników 


OŚWIĘCIM BĘDZIE MIAŁ 
SZKOŁĘ MUZYCZNĄ 
W związku z listem, który ukazał 
stę w naszym piśmie dnia 16 listo 
pada b.r. p.t. „Robotnicy z Oświęci 
mia czekają na upaństwowienie 
szkoły muzycznej*, otrzymaliśmy za 
wiadomienie z Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, że Miejski Ośrodek Kultu 
ry Muzycznej w Oświęcimiu prze- 
widziany jest do upaństwowienia | 
przekształcenia na Państwową Szko 
łę Muzyczną od Gnia 1 stycznia 1951 
roku. 
i 


PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW 
POMOŻE ZLIKWIDOWAĆ 
KOLEJKI W KINACH 


Czytelnik nasz Zb. Tarczyński z 
Warszawy napisał do redakcji na- 
szej list uzasadniający konieczność 
wprowadzenia przedsprzedaży bile- 
tów da kin stołecznych. 
` Projekt przesłaliśmy do dyrekcji 
Filmu Polskiego, skąd otrzymali- 
śmy zawiadomienie, że został on 
zrealizowany na razie w kinach bio- 


rących udział 
Rozietkicn! Po tej próbie przed- 
sprzedaż zostanie prawdopodobnie 
wprowadzona we wszystkich kinach. 
warszawskich. 


ZAPROWADZONO PORZĄDKI 
NA STACJI W GRĘBOWIE 

W ubiegłym miesiącu opublikowa- 
liśmy list naszego czytelnika, w któ- 
rym pisał on o nieporządkach i złej 
pracy załogi na „stacji Grębów w 
pow. tarnowskim. 

Obecnie otrzymaliśmy z Dyrekcji 
Generalnej Kolei Państwowych wy- 
jaśnienie, z którego wynika, że wina 
kasjerów pełniących służbę w dniu 
31.10. i 1.11. br. została stwierdzona i 
obaj zostali ukarani w drodze dy- 
scyplinarnej. 

W związku z brakami, sygnalizo- 
wanymi przez naszego czytelnika, u- 
porządkowano i opala się „obecnie 
poczekalnię. wywieszono czytelny 
rozkład jazdy | oddano do naprawy 
dotychczas nieczynny zegar stacyj- 
ny. 


w Festiwalu j 


|go pobytu w Chinach zwiedzi- 


1 po | liśmy północno - wschodnie, pół 
cie. Kursy te rozpoczęły już na- | 


nocne i południowo - wschodnie 
prowincje Chin. Widzieliśmy 


Kanton, Nan- 
kin i Mukden. Byliśmy w dzie- 
siątkach fabryk, wiosek, szkół 
i uniwersytetów. 

Gdy przejeżdża się przez Toz- 


|ległe ziemie chińskie, rzuca się 


w oczy olbrzymi, twórczy en- 


| tuzjazm ludu chińskiego i iego 
|młodzieży dla odbudowy kraju. 
| 


Czy to przy budowie nowocze- 
snego gospodarstwa rolnego w 


|prowincji Heilung - Kiang, czy 
jw fabryce maszyn tkackich w 


Szanghaju, w stoczni Daicenu. 
czy w studio filmowym w 
Czang - Czung — wszędzie od- 


czuwa się atmosferę zapału i 
entuzjazmu pracy, jaka pano- 
wać może tylko w kraju wol- 
nym od wladzy bankierów i 
monopoli. I skutki tej pracy są 
imponujące. 


Ogromny 
wzrost produkcji 


Fabryka opon gumowych wj 


Mukdenie została w 90 procen- 


tach zniszczona przez kuomin- | 


tangowców. Natychmiast po wy 
zwoleniu robotnicy przystąpili 
do odbudowy, uruchamiając fa- 
brykę w ciągu krótkiego osre- 
su czasu. Dziś pracuje już ona 
pemą parą. Do połowy wrześ- 
nia, robotnicy wykonali 90 
proc. planu rocznego w pro- 


dukcji artykułów gotowych, a, 


100 proc. w produkcji półfabry- 
katów. 

Jeszcze lepiej pokazyje wy- 
siłek i sukcesy robotników chiń 
skich stocznia w Dairenie. W 
stągunku do 1946 r., produkcja 
stoczni wyniosła w dwa lata 
później 170 proc., a w trzy la- 


"ta później — 225 proc. 


Dawniej 50, 
dziś 190 wagonów 
W okręgach wcześniej wyzwo 
lonych przez Armię Ludową 
rozwija się obok” współzawod- 
nictwa pracy ruch racjonałiza- 


surowców. 
sztaty kolejowe w Mukdenie, 
zatrudniające 3.500 robotników 
naprawiały za czasów kuomin- 
tangowskich 40 wagonów towa- 
rowych i 10 osobowych miesię- 
czńie. Obecnie naprawiają 150 
wagonów towarowych i 40 oso- 
bowych. Wyniki te osiągnięto 
dzięki racjonalizacji pracy. W 
czasie okupacji japońskiej i w 
okresie panowania kliki kuomin 
tangowskiej naprawa jednego 
wagonu trwała 60 roboczo - dni 
Obecnie — naprawa taka wy- 
maga tylko 35 roboczo - dni. W 
ciagu pierwszego półrocza bie- 
żącego roku 40 robotników - ra 
cjonalizatorów i przodowników 
pracy w warsztatach zostało wy 
suniętych na wyższe stanowiska. 

Robotnicy mają zapewnioną 
opiekę socjalną. Przy warszta- 
tach istnieje boisko, świetlica, 
kino na 500 miejsc. Obecnie bu- 
duje się żłobek, ponieważ za- 
kład zatrudnia wiele kobiet. 306 
młodych chłopców i dziewcząt 
uczy się w szkole zawodowej. 

Mimo ogromnych trudności 
gospodarczych, piętrzących się 
przed nowymi Chinami w wyni- 
ku 
nych, antynarodowych rządach 
Czang Kai-szeka, z dnia na 
dzień poprawiają się warunki 
życia ludności pracującej. 

W północno - wschodnich Chi 
nach realne zarobki robotników 
były w kwietniu o 27 procent 
wyższe niż w roku ubiegłym. 
Do końca roku planuje się dal- 
szy wzrost zarobków o 8 proc. 
Wielką zdobyczą mas pracują- 
cych jest wprowadzenie — po 
raz pierwszy w Chinach — u- 
bezpieczeń społecznych dla pra- 
cujących. 


Co mówi Kuaj Ton 


Podobnie jak reformy w prze 
myśle zmieniły zasadniczo wa- 
runki pracy i życia robotników, 


tak i reforma rolna gruntownie | 


zmienia stosunki panujące na 
wsi. Między innymi zwiedzili- 
śmy wioskę Yun Tson. Chłopi 
tej wioski przez 11 lat walczyli 


Przygotowania do budowy 


spuścizny po katastrofal- | 


Ton, przywódca wałki podziem- 
nej w czasie okupacji, a obec- Duch internacjonalizmu prze- 
nie komendant Milicji Ochotni- |nika głęboko świadomość ro- 
czej powiedział nam: botników i chłopów, uczniów, 

„Z reformy dostałem tyle zie- studentów i żołnierzy. Naród 
mi, że mogę nareszcie utrzymać chiński wie, że zwycięstwo jego 

ka ADC x dzieci. Dak jest nierozerwalnie związane z 
przyzwoicie żonę i dzieci. "2'€ | hozem pokoju i postępu na ca- 
ci moje chodza do szkoły, a ja 


łym świecie. Lud chiński żywi 
sam po wyzwoleniu nauczyłem |uczucie głębokiej przyjaźni do 
się czytać i pisać. Powiedzcie |wielkiego kraju socjalizmu, 
chłopom w waszym kraju, że |do swego wielkiego sąsia- 
ja i tysiące innych chłopów |da — Związku Radzieckiego 
itak samo jak biliśmy Japoń-|i jego Wodza, towarzysza 
czyków, będziemy bić każdego, 


Stalina. Lud chiński żywo in- 
kto. próbowałby podnieść ręka OTe się krajami demokra- 
na naszą władzę ludową". 


cji ludowej, ich osiągnięciami i 
Od czasu 


sukcesami, ich walką o socja- 
zwycięstwa wła- | lizm. 
dzy ludowej rozwija się gospo- | wspaniałą manifestacją po- 
darka Chin, rozwija się oświa- koju i przyjaźni ze wszystki- 
ta i kultura. W każdej fabryce, |mi narodami walczącymi o po- 
którą zwiedzaliśmy istniał kój były spotkania delegacji 
kurs dla analfabetów. W zakła- | ŚFMD z młodzieżą chińską i lu- 
dach włókienniczych w Tien- | qem pracującym, spotkania, w 
tsinie, gdzie w okresie panowa- | których wzięło udział ponad pół 
nia kuomintangowców pracowa- | tora miliona Chińczyków. 
ło 68 proc. analfabetów — dziś | Naród chiński walczy zdecy- 
niewiele jest już niepiśmien- | jowanie przeciwko amerykań- 
nych robotników. skiej agresji imperialistycznej 
W stosunku do roku ubie- |ną terytorium Chin i w Korei. 
|głego o 21 proc. zwiększyła się | Ochotnicy chińscy, broniąc bez- 
|liczba dzieci uczęszczających do; pieczeństwa swej ojczyzny, wal 
szkół. Otwarto drzwi uniwersy- | eza ramię w ramię z bohater- 
tetów dla młodzieży robotniczej | ską ludową armią koreańską 
i chłopskiej. W Pekinie założono | Naród 


` t | przeciwko agresorom. 
| nową uczelnię — „Uniwersytet | chiński zdecydowany jest wy- 
Ludowy“, który przygotowuje | zwolić Taiwan zagarnięty przez 
kadry planistów i ekonomistów | amerykańskich imperialistów. 


dla potrzeb gospodarki narcdo- Naród chiński ma jeszcze wie 


WEJ le trudności do przezwyciężenia. 
| Musi zagoić rany, zadane przez 
wojnę, odrobić zacofanie, w któ 
rym utrzymywały go przez ty- 
le wieków rządy absolutystycz- 
ne, reakcyjne, antynarodowe, u- 
przemysłowić kraj, przygoto- 
wać nowe kadry. Pierwsze o- 
siągnięcia na tej drodze są im- 
ponujące. Nowe życie z rcz- 
machem budzi się w pracy i 
walce. Bo wyzwolone zostały w 
narodzie chińskim siły, trzyma- 
ne dotychczas na uwięzi przez 
reakcyjne kliki i zagranicz- 
|nych imperialistów. Wyzwolone 
zostały siły, które siedmiomilo- 
wymi krokami wiodą Chiny na- 
i przód, do nowego szczęśliwsze- 
go życia. 


Nowe opery, nowe sztuki, 
nowe filmy 


Rozwija się w Chinach twór- 
czość artystyczna, rozwija się 
kultura dla mas. Na scenie w 
Kantonie wielkim powodzeniem 
cieszy się opera pt. „Wyzwole- 
nie Hainan“. Opera ta napisa- 
na została w lecie bieżącego ro- 
ku — w kilka zaledwie miesię- 
cy po wyzwoleniu wyspy. Na! 
ekranach kin ukazało się wiele 
pełnometrażawych filmów chiń- 
skich jak „Dziewczęta chińskie“, | 
„Wyzwolone Chiny“, „Ludzie ze 
stali“. 


f 


Chiny w walce o pokój 


Naród chiński 
zawdzięcza swe 


wie, komu 
wyzwolenie. 


Kanału Turkmeńsk 


Ekspedycja uczonych radzieckich z laureatem Nagrody Stalinowskiej prof. C. Tołstowem na czele, na trasie przyszłego Ka- 


Maszyny potężnych budowli komunizmu 


Naród radziecki przystąpił do | 
budowy najwspanialszych w hi- | 
storii łudzkości budowli.-Stwo- 
rzenie gigantycznych urządzeń 
hydrotechnicznych na Wołdze 
1 Dnieprze, przeprowadzenie ty- 
siąckilometrowego kanału przez 
pustynię Kara-Kum zmienią 
gruntownie przyrodę i exono- 
mikę obszernych przestrzeni 
Kraju Rad. 

Wielkie te budowle — to no- 
wy etap w realizowaniu jedy- | 
nego, ściśle naukowego planu: 
budowy komunizmu. Realizacja , 
ich przyniesie przemysłowi i rol I 
nictwu radzieckiemu miliardy | 
kilowatogodzin taniej 
elektrycznej i zapewni bogate | 
i trwałe urodzaje na milionach 
hektarów ziemi. 

Ogólna moc Kujbyszewskiej, 
Stalingradzkiej, Kachowskiej i 


Turkmeńskich elektrowni wod- | 


| 


nych przekroczy cztery miliony 
kilowatw! Wynosi to cztery ra- 
zy więcej niż moc wszystkich 
elektrowni w Rosji przedrewo- 
lucyjnej w 1913 roku. 

Przez połączenie w jedną sieć 
elektrowni wołżańskich ze wszy 
stkimi już istniejącymi, w cen- 
trum ZSRR powstanie najwięk- 
szy w świecie system energety- 


energii | 


E. Czudakow 


Akademik 


szą być one wzniesione w szyb- 
kim tempie. 

W ciągu jednego tylko roku 
na tamie kujbyszewskiej nale- 
ży ułożyć tyle betonu, ile uło- 
żono go w ciągu 34 lat budowy 
Kanału Panamskiego! Co godzi- 
nę na. plac budowy powinny 
nadchodzić dwa transporty ma- 
teriałów, po pięćdziesiąt wago- 
nów każdy. Budowa znajduje 
się na razie z dala od kolei. A 


więc również i nowe tory należy | 
tempie przyś- | 


przeprowadzić w 
pieszonym. 


Dla wybudowania tamy pod. 


Kujbyszewem potrzeba bedzie 
około 30 milionów metrów sze- 
ściennych ziemi. Przerzucić tę 
potworną masę przy pomocy 
zwykłych mechanizmów, nie mó 
wiąc już o łopatach. jest prakty 
cznie biorąc niemożliwością. 
Wszystko to wykonają nowę 
potężne maszyny. Radziecki 
przemysł, stworzony geniuszem 


| wywrotki, o pojemności 


Stalina, jest w stanie zaopatrzyć 
budowę w najbardziej wydaj- 
ne mechanizmy. To, co dawniej 
wykonywać musiałyby miliono- 


czny. Potężny strumień energii |we armie robotników — wy- 


o napięciu czterystu tysięcy wolt 
popłynie po przewodach na od- 
ległość ośmiuset pięćdziesięciu 
kilometrów. 

Budowa węzła Kujbyszew- 
skiego wymaga olbrzymiej ilo- 
ści energii elektrycznej. Część 
tej energii dostarczą istniejące 
już elektrownie, część zaś — 
elektrownie zbudowane na pla- 


konają dziś maszyny. 

Na kujbyszewską budowę na- 
deszły już poteżne radzieckie 
spychacze. Każdy z nich, obsłu- 
giwany przez jednego maszyni- 
stę, oczyszcza w ciągu godziny 
z roślinności i wyrównuje (za- 
„sypując kanały. wyboje i wyr- 
wy) prawie sześć hektarów zie- 
mi. Maszyna ta zastępuje pracę 


Pracę trzystu kopaczy wyko- 
nuje udoskonalony ładowacz- 
podnośnik. Wznosi on nasyp ko- 
lejowy o wysokości dwóch i pół 
metra. Po przejściu maszyny 
pozostają tylko prace związane 
z ułożeniem szyn. 

Specjalna maszyna nowego 
typu przekopuje niemal trzy 
kilometry rowu w ciągu godzi- 
ny. Nowy strug ziemny, produ- 
kowany przez Czelabińską i Ni- 


! kopolską fabryki maszyn dro- 


gowych, w ciągu jednej zmia- 
ny wykopuje 500 metrów sześ- 
ciennych ziemi i przenosi ją na 
odległość da 150 metrów. Maszy- 
ny te pracują już na budowie, 
zastępując setki robotników. 
Najsilniejszym samochodem 
był dotychczas siedmiotonowy 
„Jag“. Na nowych budowlach, 
gdzie zachodzi potrzeba tran- 
sportu ogromnych iłości mate- 
riałów, nośność tych maszyn 
jest już niewystarczająca. Zo- 
staną więc wyprodukowane no- 
we radzieckie ciężarówki 
dwu- 


dziestu pięciu ton. 


W pierwszym okresie budo- 
wy; największego wysiiku 
wymagają roboty ziemne. 
Należy przecież wydobyć mi- 
liardy metrów sześciennych 
ziemi. Trzeba pamiętać, że 
sam tylko Główny Kanał 
'Turkmeński równy jest prawie 
długości spławnej części Dnie- 
pru. W ciągu 5 łat powinniśmy 
stworzyć sztuczną rzekę ogrom 
nej długości. 

Zadanie to mogłoby wyda- 
wać się fantastyczne, gdyby bu 
downiczym nie przyszła z po- 


nału Turkmeńskiego, który oży 


Nowa „krocząca“ koparka 
produkcji Uralskiej fabryki bu- 
dowy ciężkich maszyn zaopa- 
trzona jest w czerpak, który 
jednorazowo  zagarnia 14 me- 
trów sześciennych ziemi. W 
ciągu roku koparka ta wydo- 
być może kilka milionów me- 
trów sześciennych gruntu. 

Inny typ potężnej koparki 
wyprodukowany został przez ro 
botników  Nowo-Kramatorskiej 
fabryki budowy maszyn. Tę 
wspaniałą maszynę należy do- 
kładnie opisać. Sięga ona wy- 
sokości dziewięciopiętrowego do 
mu i waży ponad tysiąc ton. 
Dziesiątki tysięcy jej części są 
przeważnie sporządzone ze 
stali szlachetnych. Niektóre z 
nich, jak np. ruchoma platfor- 
ma, dolna rama — są olbrzy- 
mie. Na koparce ustawiono czter 
dzieści cztery motory elektrycz- 


ne o ogólnej mocy 6000 kilowa- | 


tów. Koparka zużywa tyleż e- 
nergii, co np. takie miasto, jak 
Połtawa. 

Maszyna ta wyposażona jest 
w urządzenia pneumatyczne i 
hydrauliczne. w 15-tonową suw 
nicę i trzy dźwigi pomocnicze. 
Kierowana jest wyłącznie przy 
pomocy elektryczności. Do czer 
paka wchodzi 15 metrów sze- 
ściennych ziemi. Ta potężna ma- 
szyna wydobywa w ciągu do- 
by ponad dwa tysiące wago- 
nów ziemi. 

Każda z nowych budowli o- 
trzyma kilka tego rodzaju sta- 
lowych olbrzymów. Zastąpią o- 
ne pracę wielu tysięcy robot- 
ników. 

Jednak podstawową część pra 
cy wykonają liczne hydrome- 
chanizmy, przy pomocy których 
wzniesione zostaną ogromne 


wi pustynię Kara-Kum. Foto TASS 


wysokości 3 metrów, to ciągnę- 
łaby się ona od Moskwy do 


rech kilometrów od miejsca 
przyszłej tamy zakotwiczone zo 


Scena z przedstawienia sztuki B. Ławreniewa „Za tych, co na 
morzu“, granej w Teatrze Domu Wojska Polskiego w Warsza= 
wie. Od lewej: Janusz Żmijewski w roli kapitana Maksimowa 

i Klemens Mielczarek jako porucznik Rekało. 


Jakie filmy zrealizuje w r. 1951 
kinematografia radziecka 


Ministerstwo Kinematografii 
ZSRR zatwierdziło plan produk 
cji filmów na rok 1951. 70 proc. 
ogólnej liczby nakręconych fil- 
mów, stanowić będą filmy kolo- 
rowe. 

Filmy roku 1951 odzwiercie - 
dlą pokojową i twórczą pracę lu 
dzi radzieckich w fabrykach, za 
kładach przemysłowych i na po 


lach kołchozowych. Postanowio- ! 


no m. in. nakręcić filmy oparte 
na czołowych utworach litera- 
tury radzieckiej jak np. na po- 
wieści Babajewskiego pt. „Ka - 
waler Złotej Gwiazdy“, powieści 
pisarza estońskiego — Hansa Le 
berechta pt. „Światła w Koor- 
dii“ itd. Nakręcone zostaną fil- 
my pt. „Bitwa o węgiel', po- 
święcony górnikom radzieckim, 
„Zielona ulica“ o nowatorach 
kolejnictwa radzieckiego oraz 
fiim pt. „Lekarz wiejski". 

W roku 1951 kinematografia 
radziecka zrealizuje również sze 


reg filmów historyczno = biogra. 


ficznych o wybitnych mężach 
stanu, działaczach nauki i sztu- 
ki. Ukaże się film o znakomi* 
tym rosyjskim admirale Usza- 


Na marginesie 


Dwa alfabety 


Jak ogłupiać — to wszystkich. 
Jak rozpętywać histerię — to 
w całym narodzie brzmią 
amerykańskie zasady. I zgodnie 
z tymi zasadami w szkołach 
amerykańskich wprowadzony 
zostanie. w najbliższym czasie 
„podręcznik obrony przeciwato- 
mowej*. Będzie to elementarz, 
jaki może istnieć tylko w Sta- 
nach Zjednoczonych, a jego za- 
daniem ma być „wyjaśnienie w 
prostych słowach zasady dzia- 
łania bomby atomowej“. „Po- 
glądowa metoda“ zastosowana 
przez autorów podręcznika wią- 
że z każdą literą alfabetu odpo- 
wiednią nazwę broni atomowej. 
Litera „A“ ma oznaczać atom, 
B“ — bombę, itd. "pa 

System to istotnie znakomity. 
I dlatego proponujemy Tozsze- 
rzenie go na naukę najnowszej 
historii amerykańskiej. Wyglą- 
dałby on mniej więcej następu- 
jaco: „AŃ i „BÓ pozostawiamy 
bez zmiany — słowa „atom“ i 
„bomba“, są dostatecznie chara- 
kterystyczne. Dalej elementarz 
miałby następujące brzmienie: 


technikę radziecką, budowniczo 
wie będą jednak musieli roz- 


Foto FILM POLSKI 


kowie, film poświęcony poeckhą 
ukraińskiemu Tarasowi Szews 
czenko, poecie ludowemu Ka 
zachstanu Dżambule, film 
poświęcony wybitnemu działa- 
czowi partii bolszewickiej „Í 
państwa radzieckiego — Felik= 
sowi Dzierżyńskiemu. 

Już obecnie realizuje się kilka 
filmów poświęcoftych walce na 
rodów o pokój i demaskujących 
podżegaczy wojennych. Wśród 
nich wymienić należy film pt 
„Żegnaj Ameryko* oparty ha 
scenariuszu Aleksandra Dow - 
żenki, który zaczerpnął fabułę z 
książki Annabeli Buckhar pt. 
„Prawda o dyplomatach amery- 
kańskich“. Film ten demaskuje 
amerykańskich podżegaczy W0« 
jennych. 

Wiele nowych filmów nakręcą 
czołowi reżyserzy radzieccy — 
Sergiusz Gierasimow, Michał 
Cziaureli, Iwan Pyriew, Michał 
Romm i inni. 
" Ponadto "kinematografia raw 
dziecka wyprodukuje w roku 
1951 dziesiątki filmów nauko- 
wo - popularnych i dokumen «s 
talnych. 


C — Cięgi, Czang Kal - szek, 

D — Dolar 

E — Eksterminacja 

F — Forrestal, Fiasco 

G — Guzik (patrz Fiasco) 

H — Histeria, Harry 

I — Inteligencji (brak) 

K — Korea 

L — Lanie, Li Syn-man 

M — Morderstwa, Mac Am 
thur 

N — Niedoszły Napoleon 

O — Ordynarne wyzwiska 


(patrz T) 

P — Popłoch 

R — Rabunek,  Remilitary= 
żacja r 


S — SS, Schumacher 
T — Truman 

U — Ucieczka 
W — Wariat 

patrz T) 

Z — Zbrodnia 

LU 


(patrz F, "ie 


Na szczęście narody mają in- 
ny alfabet. Alfabet, w którym 
„A“ oznacza Akcję w obronie 
pokoju, a „Z“ znaczy — ZWY- 
cięstwo. 
y OSA 


trycznej, wyprodukowanej w no 
wych elekirowniach wodnych 


| staną niezwykle silne elektrycz- 
ne pływające ssąco-tłoczące 
czerpaki ziemne. Długie ich ru- 
ry opuszczą się na dno Wołgi. 
Wessają one rozpulchnioną pod 
wodą ziemię, a następnie sprę- 
żone powietrze skieruje rura- 
mi tę na wpół płynną masę do 


Uralu. . 

Budowniczowie tamy kujby- 
szewskiej co minutę układać 
będą dwadzieścia metrów sze- 
ściennych betonu. Co minutę — 
dniem i nocą; skąd więc wziąć 
taką ilość betonu? 

Przygotują go najdoskonal- 


strzygać skomplikowane zagad- | będzie przenoszona na olbrZzy- 


| tamy. Maszyna sama uniesie |sze w świecie zautomatyzowa- 
|podmyty przez nią grunt na po- | ne fabryki. Każda z tych fa- 
trzebną wysokość, sięgającą, bryk może w ciągu godziny 
dziesiątków metrów i ułoży go | produkować setki metrów sze- 
równymi ścisłymi warstwami. |šciennych betonu. A każdą 
| Woda, spełniwszy swoją pracę. nich obsługuje zaledwie ośmiu 
wróci z powrotem do rzeki. | ludzi: dyspozytor, trzech ope- 
Gigantyczna tama, niby w CU- |ratorów, elektromonter i trzech 
downy sposób, sama wyłoni się | ślusarzy. Całą pracę wykonują 
z wody. mechanizmy - automaty. 
| "Nowe radzieckie pływające| Operator „stoi przed tablicą 
czerpaki ziemne zdolne są w rozdzielczą i w zależności od 
ciągu doby wydobyć i prze- dźwiękowych i świetlnych sy- 
nieść do 40 tysięcy ton gruntu. |gnałów, podawanych przez licz 
Każdy z nich wykonuje pracę, |ne mechanizmy, naciska odpo- 
którą musiałoby wykonywać wiednie guziczki. Lekkim przy- 
trzy tysiące ludzi. ciśnięciem palca uruchamia 
Przy budowie nowych kana- przenośniki „taśmowe, zapełnia- 
łów. pracować będą niemniej | ące zasobniki cementem, żwi- 
silne czerpaki innej konstruk- |rem i piaskiem. Automaty wa- 
cji. Przesuwając się naprzód, |żą surowiec, sporządzają wła- 
pozostawiają one za sobą goto- | ściwą mieszankę į podają do 
wy, napełniony wodą kanał, U |olbrzymich betoniarek. Każda 
wysokich masztów takiej ma- |operacjąa trwa sekundy: waże- 
szyny zawieszone są rury, któ- | nie — 25, przeładunek mieszan- 
re wyrzucają podmytą ziemię 


ki betonowej — 8, mieszanie — 
wprost na brzeg nowego kana- | 160, wyładunek, gotowego beto- 
łu. Rozrzedzona ziemia rozle- 


nu z bębna — 25 sekund. Be- 
wa się i tworzy równą pła-|ton popłynie na plac budowy 
szczyznę gruntu — nadającego | nieprzerwanym potokiem... 
się pod budowę dróg i jako po- | Oto są niektóre z tych ma- 
la uprawne. _|szyn, które pomogą zrealizować 
Zasadnicze budowle każdej 


j w ciągu 5—6 lat gigantyczne 
elektrowni wodnej wznoszonć roboty, przewyższające najwięk 
będą z betonu. Rozmiary ich 


sze budowle, jakie stworzyła 
są olbrzymie. Gdyby z betonu, | ludzkość w ciągu swej całej hi- 
który zużyty zostanie na budo- 


storii. 
wę tego węzła wodnego, 


Nawet przy pełnym zaopatrze- 


Z; 


nienia, nie mające przykładu 
w przeszłości. Praktyka nie zna 
jeszcze np. wykorzystania tak 
potężnych i nowoczesńych me- 
chanizmów w piaszczystych pu- 
styniach Średniej Azji. Naj- 
drobniejszy pył zabójczo działa 
na pracę poruszających się czę- 
ści maszyn. Budowniczowie bę- 
dą musieli bezustannie „od- 
mładzać* poszczególne części 
maszyn, Tutaj rzęcz jasna, sze- 
rokie zastosowanie znajdzie sy- 
stem metalizacji natryskowej, 
wynaleziony przez akademika 
W. Nikitina. 

Powstaje pytanie, jak unik- 
nąć wsiąkania wody w pia- 
szczysty grunt, w którym prze- 
kopane zostaną nowe kanały. 
Zwykle sztuczne łożyska beto- 
nuje się całkowicie. Lecz dłu- 
gość nowych kanałów jest tak 


olbrzymia, że potrzebna do te- 
go ilość betonu byłaby fanta- 
stycznie wielka. A tymczasem 
każdy litr wody w suchych miej 


|scowościach — to wzrost uro- 


dzaju zboża, bawełny, warzyw, 
owoców. 

I tutaj radziecka nauka przy- 
chodzi budowniczym z pomo- 
cą. Wszechzwiązkowy naukowo- 
badawczy instytut hydrotech- 
niki i melioracji zapropono- 
wał nieskomplikowany i ta- 
ni sposób, tzw. kolmatacji. W 
ściany Í dno kanału’ wpu- 
szcza się gliniasty roztwór. O- 
siadając, szczelnie zamyka on 
najmniejsze pory między zia- 
renkami piasku i grudkami zie- 
mi. W ten sposób przesiąkanie 
wody zmniejsza się piętnasto — 
dwudziestokrotnie. 


mie odległości większe od ja- 
kichkolwiek stosowanych do- 
tychczas w praktyce. Nie sto- 
sowano również dotąd napię= 
cia czterystu tysięcy wolt. Aże= 
by zdecydować jaki prąd moż- 
na racjonalniej wykorzystywać 
— zmienny czy stały — w po- 
czątkach 1951 roku uruchommi0- 
na zostanie specjalna linia d^- 
świadczalna prądu stałego. P0< 
zwołi ona na ostateczne TOze 
strzygnięcie tej sprawy. 

Na każdym kroku powstają 
skomplikowane zagadnienia. A 
muszą być one rozstrzygnięte 
w jak nejkrótszym czasie. 

Radzieccy uczeni i inżyniern- 
wie uważają za wielki zaszczyt 
wzięcie udziału w pracach Przy 
gigantycznych budowlach £o- 
munizmu. Dlatego też przy Pře- 
zydium Akademii Nauk ZSRR 
i przy Wszechzwiązkowej Ra- 
dzie inżynieryjno-technicznych 
stowarzyszeń naukowych , u<- 
tworzone zostały komitety 
współpracy = tymi budowlami. 
-Stały rozwój radzieckie) na* 
uki i techniki, systematycze 
ny wzrost naszej potęgi ekonoż 
micznej, są gwarancją że Nowe | 
wspaniałe budowle będą wznie 
sione *w oznaczonym terminie | 


Jeszcze rąz pokażą one naros. | 


dom całego Świata, że radziec 
ki ustrój społeczny jest o? 
gromnie żywotny i niezwycięż0 
ny, i że otwiera nieograniczo* 
ne perspektywy rozwoju sił 
produkcyjnych w interesie na” 
rodu. z 
W wielkich budowlach epo% 
ki stalinowskiej cała ludzkość | 
ujrzy jasne zarysy 4 


cach budowy. Dlatego też mu-' trzystu ludzi. imocą technika radziecka. tamy. W odległości trzech—czte | wznieść Ścianę grubości metra i'niu budownictwa w potężną 


i Bow 
u Niemal połowa energii elek-1 mu. („Osgoniok*). 


